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Niepokoi Francji
wobec awanturniczej poSiiykl Ailissasów

. PARYŻ. (API) Przemówienie brytyjskiego mi­
nistra - -  ■spraw zagranicznych Bevina, wygłoszone 

czoraj na Zgromadzeniu Narodów Zjednoczonych 
®raz decyzja przekazania sprawy Berlina Radzie 

ezpieczeństwa wywołały już *nie zaniepokojenie, 
e formalną panikę w francuskich kołach oficjał-

t y c h .

p.rasa b ry ty js k a  z n ie lic z ­
na n w y c h w a la  B e v i-
t>arv t • n ie b i°sy . o ty le  d z ie n n ik i 
i !ei S- le za rów no  p ra w ic o w e  ja k  
®enta1C0We —  zga n ie n i k o re sp o n . 
aBlob ^ e u le ra  —  „w y ra ż a ją  dez- 
*ach h • tlecyz'ii  trze ch  m oca rs tw  
tr  * » * c h ,  a n a w e t p rasa  cen- 
Sier w  sposób b ie rn y  p o -

p  teS " ro d z a ju  a k c ję “ , 
w  3'lV‘to w a  „E p o q ue “  pisze:

„U b o le w a m y  nad  fa k te m , że 
F ra n c ja  p rzy łącza  się do a k c ji, 
k tó ra  za w ie ra  w ię ce j ry z y k a  
u t ra ty  p o k o ju  n iż  szans jego 
u trz y m a n ia “

L e w ic o w y  „C om toat“  s tw ie rdza : 
„Z a ch ó d  o d m ó w ił p rz ys tą p ie n ia  
do sze ro k ie j d y s k u s ji d la  w ą ­
sk ich  pow odów . M o ca rs tw a  za­
chodn ie  z n a jd u ją  się na ty m  sa­
mym. poz iom ie  m yś le n ia  p o lity c z

nego co w o js k o w i w  B e r l in ie .1 Z jednoczonych , na co się n ie  od- 
Jakżeż m ożna op racow ać d łu g o - w a ż y ł dotychczas żaden mąż

E l e w i n  o d r z u c a
fatSiseckle propozycje rozbrojeń owe

(P A P ) Jako  p ie rw szy  , W ys tą p ie n ie  b ry ty js k ie g o  m in i-  
‘'^ 's d z ia ik o w e j ses ji G e n e ra l-  ! s tra  s p ra w  za g ra n iczn ych  B e v in a  

Ma'* *®rołWadze iua  O N Z  p rze m a - ! cechow n io  dążenie  do w y b ie la n ia  
W r-v .dc iesa t Z e la n d ii —  Jam es i d z ia ła ln o śc i a n g lo sask ie j w  l ic z -  

Po n im  z d łuższym  p rz e - i n y c h  in s ty tu c ja c h  O N Z  p rz y  ró w -  
H i^ ^ n ie m  w y s tą p i!  a n g ie is k i | doczesnych p ró b a ch  p rze rzu ce n ia  
aevin ei sP ra w  zag ra n iczn ych  —  | w in y  za tru d n o ś c i, k tó re  w y w o łu -  
, * " •  | ją  nap ięc ie  m ię dzyn a ro d ow e  na

--------  Z w ią z e k  R adz ieck i. B e v in . p o ru -
r—tt—i - i  n a m  s*-ając sp ra w ę  O rg a n iz a c ji N a ro ­

d y  1 i  J J  U j  d ó w  Z jednoczonych  w y s u n ą ł tezę,
* T / J - O S l I / W M ’* » '  że k o ro  n ie  ¡nożna dz ia łać  w

•ItlL-
gór

że „s k o ro  n ie  m ożna d z ia ła ć  w  
Nai bliższe wv^oko1 ! ra m a c h  o g ó ln o św ia to w ych , n a le -

° s w  re jo n y  Ś n ieżk i n a w ie d z ił«  i  * y .P r » « o v -®

’''ach 
tnieg

s‘c,Pn:ał 
Gri‘epla'y ^ a ń s k  

'•er

Śnieżki naw iedził«  i Z  sys tem y
•a«« śnieżyca p rzy  3 stop-1 SO*B* * OW re g io n a łn y c h  . 

r" r ozu. Następnego dnia? B e v in  o d rz u c ił n ie dw uznaczn ie

en przygo- : sw e  ne g a tyw n e  » » “ » » » » "  " r  z ra m ie n ia  p a r tu  p os tępow e j —  
uprawę wa- i bec p ro p o z y c ji ra d z ie c k ie j, t5evm  j j e n ry  w a lla c e , w y g ło s ił p rze - 
n ha Z byt ; s ta ra ł się w y tłu m a c z y ć  „b ra k ie m  m ó w ie n ie  na  z je ź d z ić  S ło w ia n  

za u fa n ia  do ZSRR“ . N ie p o w o d ze - A m e ry k a ń s k ic h .
■'— 5ci! a to m o w e j] P rz y p o m n ia ! „ n ,  że odbudow a

na-'skutek p rzyp ły -1  w y s u n ię tą  przez m in is tra  W y -  
I szyńskiego  p ro p o zyc ję  ro z b ro je -  

,,et Zarząd Państwowych j n ia  5 m o ca rs tw  o je d n ą  trzec ią .
■ W ł o ś c i  Z iem skich przygo- j Swe ne g a tyw n e  s ta n o w isko  w o -  

f2yXvJ‘. na rok przyszły 
" ’arzyWC2esnych na 300 ha- 
"ilĄj , ubezpieczono odpow ied­
nią ; ^ ntrak ta m i ze spółdzielczo-

4 c>pPCH-
i'tîyg Cin- Spółdzie lnnia „T o r f “
h  toM ° Wui e budowę fa b ry k i ściół 1 k „ ----- ---------- - - -

w  N owym  C hw alin ie . j v in  p o ru s z y ł p ra w o  ve ta  i  p rz y -  
* ih ie ąpiono do w yrobu  b ryk ie tó w  -  ™ a l, że w  p e w n ych  w jp a d k a c h .

mioł * f Idodv w &*rc wchodzą życiowe in
S e 2 o nm y m ia lu  torfow ego ! we k ra j u , sko rzys ta n ie

z p ra w a  ve ta  „n ie  je s t z łem  samo 
w  sob ie“ . R ów nocześn ie  je d n a k  
B e v in  za a ta ko w a ł Z w ią z e k  R a ­
d z ie ck i za k o rzys ta n ie  z p ra w a  

ve ta .

te rm in o w ą  p o lity k ę , je ż e li h o ry ­
zon t zw ężony je s t do m ostu  po ­
w ie trzn e g o ? “

K o m u n is ty c z n a  „H u m a n ité “  p i­
sze: „M o c a rs tw a  zachodn ie  p ra ­
gną z d y s k w a lif ik o w a ć  N a ro d y  
Z jednoczone. D ow odem  tego jest 
fa k t ,  iż p rz y z n a ją  one o tw a rc ie , 
że Rada B ezp ieczeństw a n ie  d o j­
dzie do żadnego ro z w ią z a n ia “ .

K o re sp on d e n c i p ra s o w i w  P a ­
ry ż u  p o d k re ś la ją , że n a w e t w y s o ­
cy  u rz ę d n ic y  fra n cu sk ie g o  m in i­
s te rs tw a  sp ra w  zag ran icznych  
w y ra ż a ją  pow ażne o b a w y  co do 
s y tu a c ji F ra n c ji w  obecnym  
u k ła d z ie  s tosunków . Są o n i zd a ­
n ia , iż  W ie lk a  B ry ta n ia  i  S tany 
Z jednoczone p row a d zą  p o lity k ę , 
k tó ra  „ je s t n a jb a rd z ie j a w a n tu r ­
n icza  d la  F ra n c ji,  a n ie  d la  n ich  
sam ych“ .

W R A Ż E N IA  w  L O N D Y N IE

R e a kcy jn a  prasa b ry ty js k a  
p rz y ję ła  w y p o w ie d ź  B e v in a  h y m ­
n a m i p o c h w a ln y m i. W  ko łach  
pos tępow ych  je d n a k  podkreś la  
się a w a n tu ro 'czo ść  i  n ieodpo ­
w ied z ia ln o ść  jego  w ys tą p ie n ia . 
P o d k re ś la  się tu  przede w szys t­
k im , że B e v in  po raz  p ie rw szy  
p o s ta w ił w  ta k  zdecydow any spo­
sób sp ra w ę  ro z b ic ia  N a rod ó w

stanu.
„D a ily  W o rk e r “  s tw ie rd z a  w  

zw ią z k u  z ty m : „P a n  B e v in  raz  
jeszcze p ró b o w a ł w skrze s ić  sza­
leńczą nam ię tność  w o jn y . P rze ­
m ó w ie n ie  jego  b y ło  p rzepe łn ione  
ja d e m  i  n ie n a w iśc ią  do Z w ią z k u  
R adzieckiego...

N ie ch  obecnie w zn ie s ie  się głos 
w  W ie lk ie j B r y ta n i i  w  ru c h u  ro ­
b o tn iczym , w  zw ią zka ch  zaw odo­
w ych , w  fa b ry k a c h , dom ach, szko 
ła ch  —  głos o p o k ó j, głos o w zno ­
w ie n ie  ro ko w a ń , g łoś c p rz e rw a ­
n ie  p rzyg o to w a ń  w o je n n y c h “

K O M E N T A R Z  M O S K W Y

A g e n c ja  tA S S  nada ła  w  nccy  
ko m e n ta rz  na te m a t p rz e m ó w ie ­
n ia  B e v in a  s tw ie rd za ją c , że cer 
lem  jego  w y s tą p ie n ia  b y ło  zam a­
skow an ie  w ła s n y c h  p la n ó w  w o ­
je n n y c h  S tanów  Z jed noczonych  i  
W ie lk ie j B ry ta n ii.  M in is te r  B e - 
v in  k r y ty k u ją c  ro z b ro je n io w ą  
p ro p o zyc ję  w ic e m in is tra  W yszyń ­
sk iego za p o m n ia ł pow iedz ieć , że 
to  Z w ią z e k  R a d z ie ck i p rz e p ro ­
w a d z ił ja k o  p ie rw sze  pańs tw o  na 
św ieo ie  d e m o b iliza c ję  n a p ra w d ę  
na w ie lk ą  ska lę .

B e v in  z n iż y ł się do tego, że za­
pożyczy ł sw o je  c y ta ty  z b ru d ­
n y c h  szm at p ra sy  H earsta .

j ; p 'hHîHHHH h
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— ...-  ________
P a łac C h a ilio t  w  P a ryżu , k tó re g o  fro n to n  p rze d s ta w ia  m n ie jsza  
ilu s tra c ja , je s t m ie jscem  obrad  Z grom adzen ia  Ogólnego lg  * 
z a c ji N a ro d ó w  Z je d n o  czonych O ty m , co się dz ie je  w e  w nętezu  
pa łacu  C h a ilio t, o p ow iada  reportaż, „N a jm n ie js z e  p a n d  wo

ś w ia ta “  na s tro n ie  3 dzlesie jszego n u m e ru
Fot. Associated Press

O jed n o ść  d z ia ła n ia

Nowe ugrupowanie socjalistyczne
w e  F r a n c j i

P a r y ż .  (P A P ). W  P a ryżu  za ­
ko ń czy ł o b ra d y  p ie rw s z y  kongres 
soc ja lis tycznego  ru c h u  jednośc io - 
w o  - dem okra tycznego . K ong res  
ten , w  k tó ry m  u cze s tn iczy li d e le ­
gaci z 80 d e p a rta m e n tó w  F ra n c ji 
i  z obszarów  U n ii  F ra n c u s k ie j, 
w y p o w ie d z ia ł się za p o w o ła n iem  
do życ ia  now ego s tro n n ic tw a  pod 
nazw ą  „S o c ja lis ty c z n a  P a r t ia  Je - 
d n ośc iow a “ . W  m y ś l za łożeń je j

Hi® można zapomaiaé o mlSionash zabitych Polaków
Przemówienie Waiiace*a

oa Kongresie Słom ian Am erykańskich
Chicago. (PAP .) K andyda t, na 

p re zyd e n ta  Stanów ' Z jednoczonych  
z ra m ie n ia  p a r t i i  p os tępow e j —

i, Sg0
l i < ^ r °n a. D la zabezpieczenia 
b0fjcjG domów d rew n ianych  z 
Wsieją larn' bezsłupowym i, k tó re  

0 najuboższych m ieszkań- 
^ogl yzna się bezzwrotne zapo- 
(iow0w a rem ont tych  budynków, 
hief. bzn °szone bu d ynk i muszą 
fak'ce„. 2"ałty dostosowane do cha-

/ 0znańm iei EcC0Weg0-
* 0aJ“ Osobowa wycieczka 

r  ackiego Zw iązku  Spół- 
^  Sz^2 f io lrJ'czych zw iedziła  sady 
;2arniĘ epank?w ie. wzorow ą m le- 
3zi«lńi Poznańską oraz sklepy spól 

i i i C„ . ,bPożywcóv;.
^ rs  k ’f ' L iga K o b ie t urządziła 
, ry u ,c arsko _ d ietetyczny, na 
la< one C2̂ szcza 65 słuchaczek. Ma- 
S,2P'taia 2b Pewnione za trudn ien i e w 
^0rbar.v, °^ r °dkach wczasowych 

-n dz'ecka itp .

n ie  k o m is ji e n e rg ii a to m o w e j 
O N Z , B e v in  ts iło w a ł z rzuc ie  na  | j ^ jg ^ p ^ a ć h o d n ic h  p rzeds ięw z ię  
„m n ie jszo ść “ , zas iada jącą  w  te j ^  ^  m ocars tw a  zachodn ie
k o m is ji.  P rz j e j sposobności Me- . k r y -e w  sok;e n iebezp1eczeństv/o

od rodzen ia  m il ita ry z m u  n ie m ie c ­
k iego  i  now ego zb ro jn e g o  k o n ­
f l ik tu .  , .

„N a ro d y  s ło w ia ń sk ie  —  ośw ia d ­
c zy ł W a llace  —  zna ją  cenę w o jn y  
i  z a p ła c iły  za n ią  w ię k s z y m i o f ia ­
ra m i n iż  n a ró d  a m e ry k a ń s k i i  n a ­
ro d y  E u ro p y  Z a ch o d n ie j. W  S ta ­
nach  Z jed noczonych  pew ne  k o ła

brytyjska zaskoesima

M in .S h in w e ll  p rz y p o m in a
bekałerstw« iolMŚer*y rad*ieckicli

p o n u jąe  og ran icze n ia  s ił w o js k o -L o n d y n  (obsł. w ł.) . P rze m a w ia ­
ją c  w  d n iu  w czo ra jszym  w  L o n ­
d yn ie  b ry ty js k i m in is te r  w o jn y  
S h in w e ll o św iadczy ł, na te m a t 
w ic e m in is tra  sp raw  zag ran icz­
n ych  Z w ią z k u  R adz ieck iego  W y ­
szyńskiego  na p le n a rn y m  posie­
dzen iu  O N Z , że W yszyń sk i p ro -

W Ł A D Z O M  W  W A L C E  Z  P L A G Ą  Ż E B R A C T W A !

d f t ip  ‘ P’ ® P racow ać n ie  m ożecie? !
*'o  ę " 1®™ czasu, d o b ra  p a n iu s iu , żebrzę p rzeszło  dziesięć go -

* ń ie ! . . .  (Gwidon Miklaszewski)

w y c h  o m ia ł szczere zam ia ry .
N ie  n a le ży  zapom inać — p o ­

w ie d z ia ł S h in w e ll —  o b o h a te r- 
s tw ie  ż o łn ie rz y  ra d z ie ck ich , na 
k tó ry c h  spoczyw a ł w  czasie w o j­
n y  g łó w n y  c ięża r napadów  a rm ii 
n ie m ie c k ie j.

P rze m ó w ien ie  S h in w e lla  je s t — 
zdan iem  k ó ł b ry ty js k ic h  —  w y ra ­
zem p rze ko n a n ia  panującego 
w śród  sze ro k ich  mas b ry ty js k ic h  
zaskoczonych w o je n n y m  p rzem ó­
w ie n ie m  m in . Bevi;na.

chcą, ab y  n a ró d  a m e ry k a ń s k i za­
p o m n ia ł o 6 m ilio n a c h  za b ity c h  
P o la kó w , o raz o s tra ta c h  C zechów  
i  n a ro d ó w  b a łk a ń s k ic h  w  o s ta t­
n ie j w o jn ie .“

W allace nap ię tnow ał zw oln ien ie  
I lz y  Koch i generała H eldera oraz 
s tw ie rdz ił, że dowodem p rzy jaźn i 
Stanów Z jednoczonych dó dawnych 
w rogów  i wrogości do dawnych 
p rzy jac ió ł jest m. in . ogłoszony w  
„N ew  Y o rk  H era ld  T rib u n e “  ra ­
po rt w ydz ia łu  denacyfikacyjnego i  
wojskowego zarządu am erykań­
skiego w  Niemczech. Z rapo rtu  te ­
go w yn ika , że h itle ro w cy  tak  da­
lece p o w ró c ili do życia pub licz­
nego w Niemczech, iż w  B a w a rii o- 
ipanowali nawet m in is te rs tw o  spra­
w ied liw ości.

P recyzując swój program  p o li­
tyczny — W allace wezwał do:

1) apolitycznego p rogram u pomo­
cy zagranicznej ze specja lnym  u- 
w zględnieniem  narodów s łow iań ­
skich, jako  tych, k tó re  na jw ięce j 
uc ie rp ia ły ,

2) poparcia przez Stany Z jedno­
czone planu dem okratycznych zjed­
noczonych N iem iec w  m yśl um owy 
poczdamskiej,

3) gw aranc ji w  ram ach ONZ 
przeciw ko odrodzeniu się potęgi 
n iem ieckie j,

4) ogłoszenia zakazu p rodukow a­
n ia  i używania b ro n i a tom ow ej o- 
raz ustanow ienie m iędzynarodowej 
k o n tro li p ro d u kc ji energ ii atomo­
wej.

Jednocześnie W allace zażąda!

ściągnięcia odszkodowań od N ie ­
m iec na rzecz państw , k tó re  padły 
o fia rą  ich  agresji, zm niejszenia w y ­
da tków  am erykańskich na zb ro je ­
nie, cofnięcia poparcia udzielanego 
przez Stany Zjednoczone dyk ta tu ­
rom  w  G rec ji, w  Chinach i w po łu ­
dn iow e j Am eryce, oraz państwom 
ko lon ia lnym  w  Indonez ji i  Indo- 
chinach, a wreszcie uregulow ania 
k w e s tii n iem ieckie j i  japońskie j w  
ramach stw orzonych dla tego celu 
in s ty tu cy j m iędzynarodowych.

W allace w y ra z ił przekonanie, że 
pa rtie  postępowe ostatecznie um o­
ż liw i narodow i am erykańskiem u i 
narodom  wszystkich  państw  s ło­
w iańsk ich  ha rm on ijną  współpracę 
i poko jow e współżycie.

Z jazd S łow ian Am erykańskich  
w y b ra ł ponow nie przewodniczącym 
Kongresu S łow ian Am erykańskich  
— Leona Krzyckiego.

Z jazd u ch w a lił m. in. rezolucję, 
w zywającą wszystkich  obywateli 
Stanów Z jednoczonych do pracy 
na rzecz poko ju  oraz do w yboru  
W allace ‘0  na prezydenta USA.

tw ó rc ó w  n o w a  p a rtia , n a w ią z u ją c  
jedność a k c ji z p a r t ią  k o m u n i­
s tyczną  i  in n y m i ru c h a m i pos tę - _ 
p o w y m i, m o g ła b y  zw a lczyć  e le ­
m e n ty  fa szys to w sk ie  i d o p ro w a ­
dz ić  do u tw o rz e n ia  rzą d u  dem o­
kra tyczn e g o .

P rze w o d n iczą cy  K o m ite tu  Cen­
tra ln e g o  n o w e j p a r t i i  B lo n c o u rt, 
p o d k re ś li ł kon ieczność w sp ó ln e j 
a k c ji s o c ja lis tó w  i  k o m u n is tó w  
ja k o  ty c h , k tó rz y  dążą do je d n e ­
go ce lu  —  zas tąp ien ia  p a ń s tw a  
k a p ita lis ty c z n e g o  p a ń s tw em  soc­
ja lis ty c z n y m .

L ic z n i m ó w cy  k r y ty k o w a li  po ­
l i t y k ę  B lu m a , s tw ie rd z a ją c , ^ p o ­
w o d u je  ona liczn e  w y s tą p ie n ia  z 
szeregów  S F IO . W  u c h w a lo n e j 
re z o lu c ji kon g re s  p o tę p ił k ie ro w ­
n ic tw o  S F IO  za deze rc ję  z obozu 
k la s y  ro b o tn ic z e j.

N a  kon g re s  p rz y b y ły  de legacje  
ró żn ych  o rg a n iz a c ji postępow ych , 
p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j i  O G T. u -  
czes tn iczy ł ró w n ie ż  w  ko n g res ie  
rad ca  r e p u b lik i D iop , k tó r y  w y ­
s tą p ił z. S F IO  po w y c o fa n iu  przez 
f ra k c ję  so c ja lis tyczn ą  re z o lu c ji w  
sp ra w ie  M adagaska ru .

*
P a ryż . (P A P ). S ekc ja  S F IO  w  

C anne p o s ta n o w iła  je d n o m y ś ln ie  
w y s tą p ić  z p a r t i i ,  tw o rz ą c  u g ru ­
p o w a n ie  au tonom iczne . U c h w a lo ­
na  p rzez sekc ję  re z o lu c ja  s tw ie r ­
dza, że S F IO  zd rad za ła  in te re s y  
mas p ra c u ją c y c h , so c ja lizm u , de­
m o k ra c ji i  p o ko ju .

S ekc ja  S F IO  d e p a rta m e n tu  F i-  
n is te re  dom aga się w  u c h w a lo n e j 
re z o lu c ji w y s tą p ie n ia  m in is tró w  
so c ja lis tyczn ych  z rządu .

S e k re ta rz  s e k c ji S F IO  w  M o n t-  
ce a u -le s -M ine s , B a il ly ,  o g ło s ił a r ­
ty k u ł,  w  k tó ry m  p ię tn u je  S F IO  
za to , że p a r t ia  ta  p rze s ta ła  in te ­
resow ać się losem  k la s y  _ ro b o tn i­
czej.

Duchoirny prawosławny
« p t  a i n  «  j ł ł i f e r o e » « l i in i

B ia łys tok  (PAP). W pierwszych 
dniach październ ika rb. odbędzie się 
w  B ia łym stoku  praces b . probosz­
cza p a ra fii praw osław nej w  G ród- 
iku, Eugeniusza W ichrowa, k tó ry  w 
okresie okupacji w spółpracował z 
gestapo.

W ich rów  został powołany przez 
władze n iem ieckie  na burm istrza  
G ródka i  posiadając n ieograniczo­
ną władzę, prześladował m iejscową 
ludność, szczególnie B ia ło rus inów  
i Żydów . W ich rów  sporządzał dla 
gestapo lis ty  osób podejrzanych o 
kom unizm  i współpracę z ruchem 
oporu. Na sku tek jego doniesień, 
h itle ro w cy  zam ordowoli k ilk u d z ie ­
sięciu m ieszkańców G ródka i  oko­
lic  tego- miasteczka.

B ra ł on rów nież udzia ł w  l ik w i­
dacji m iejscowego getta, zmuszał 
Żydów  do w ydaw ania  mu złota i 
innych  w artościow ych przedm io­
tów . W spólnie z N iem cam i urzą­
dzał nocne hu lank i, sprowadzając 
s iłą  do swego m ieszkania m łode Ży 
dów ki.

Będąc proboszczem, W ichrów  wy 
głaszał z ambony kazania, w  k tó ­
rych  szkalował ruch  oporu, a rm ię  
radziecką i w szystkich walczących 
z okupantem.

Po w yzw o len iu  W ich rów  u k ry ł 
się w  jednym  z m -teczek w o j. o l­
sztyńskiego, gdzie został areszto­
w any.

S* ci cr ------

m oM
«  A M E R Y K A Ń S K IE  TO W A ­

R ZYSTW A LO TN IC Z E  ogłosiły, że 
żony towarzyszące sw ym  mężom w 
ich podróżach pow ie trznych  w  po­
n iedz ia łk i, w to rk i i  środy, będą ko ­
rzysta ły  z 50-pr o centowej zn iżki.

Zarządy to w a rzys tw  lo tn iczych 
zam ierzają w  ten .sposób odciążyć 
lin ie  we czw artk i, p ią tk i, soboty i 
niedziele.

A le  czy odciążając lin ię , n ie ob­
ciążają  za bardzo mężów? Chociaż 
być może, A m e ryka n k i będą się 
dz ięki tem u bardzie j trzym ać  
swych małżonków...

•  U C ZO N Y  A M E R Y K A Ń S K I 
Ungh Auchincloss B ro w n  z Dou- 
g lastown zapow iedział ostatnio, że 
św ia tu  grozi osob liw y potop, a to 
z tego powodu, iż na b iegunie po­
łud n io w ym  gromadzą się coraz w ię 
ksze ilo śc i lodu, k tó re  w  końcu po 
zbaw ią rów now ag i ku lę  ziemską; 
lądy p rzep łyną  po oceanach i  b ie­
guny znajdą się na rów nikach. 
B ro w n  radzi, aby wysłać na biegun 
ekspedycję, k tó ra  zrzuci k ilka  
bomb atomowych, co spowoduje 
roztopienie lodów  i  u ra tu je  św iat.

A  gdyby jednak  ku ła  ziemska u -

p i  K R E C I
czyn iła  tak ie  wahnięcie, to  czy 
na ró w n iku  ży lib y  M u rzyn i czy 
Eskim osi — Brown?

®  M A T E R IA Ł Y  B A W E ŁN IA N E  
dostarczone F ra n c ji z A m e ry k i roz 
czarowały francuskich  odbiorców. 
Przekonali się oni, iż o trzym a li 
zw yk łą  tandetę. Gdy podczas roz­
m ow y z am erykańskim  przem y­
słowcem wspomniano o n isk ie j ja ­
kości dostaw, ośw iadczył on:

Przecież to  są dary.
Francuzi słusznie zauważyli, 

że prezenty pow inny być zaw­
sze w ysok ie j jakości, zwłaszcza, 
gdy się je  o fia ro w u je  p rzy jac ie lo ­
w i.

•  PO O G ŁO S ZE N IU  W STRE­
F IE  A N G L O -S A S K IE J  w  N iem ­
czech, że do 1950 r. 56 tysięcy Niem 
ców może w yem igrow ać do Sta­
nów Zjednoczonych, b iu ra  am ery­
kańskiego zarządu wojskowego za­
m ie n iły  się w  fo rm a lne  tw ie rdze  
oblężone przez notorycznych h it le ­
row ców .

Przyczyna? — Chyba instynkt 
krajoznawczy. Bo na w a ru n k i w  
zachodnich Niemczech n ie  mogą 
przecież narzekać . . ,
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List Mady Naczelnej PPS
c ío  s e lire # € » jp * irc &  €jre£»©f*«#0»e«£*& f i C

Bolesława Bieruta
Od 18 do 22 września br. obradowała w Warszawie R a­

da Naczelna Polskiej Partii Socjalistycznej. Rada wysiała 
list do sekretarza generalnego KC Polskiej Partii Robot­
niczej, treść którego podajemy niżej.

„Towarzyszu Prezydencie!
Rada Naczelna Polskiej Partii 

Socjalistycznej potwierdziła jed­
nomyślnie i w pełni uchwałę 
Prezydium CKW partii z dnia 6 
września 1948 r. -

Rada Naczelna PPS przez dłu­
gie dni rozpatrywała gruntownie 
całą drogę, którą odbyły rewolu­
cyjne masy proletariatu polskie­
go wewnątrz reiormistycznej PPS 
przedwojennej, później w walce 
z niemieckim okupantem, mimo 
reakcyjnej i staczającej się do

Nawy rozkład PKS-u
Warszawa (APi, Dnia 3 paźdzlei 

nika wejdzie w życie zimowy roz­
kład jazdy PKS, wprowadzając* 
zmiany w dotychczasowej sieci ko­
munikacyjnej.

Autobusy PKS kursować będą n* 
460 liniach, a nie ; tk  dotychczas n„ 
370 liniach. . Nowy rozkład jazdy 
opracowany został na podstawie 
szczegółowego zbadania potrzeb lu ­
dności. W wynku tego powstań, 
konieczność zwiększenia kursów  i 
ich częstotliwości.

Na podstawie doświadczeń z ro ­
ku ub'egiegc, pionowano oprócz 
ku rsów  zw ykłych , ta k i f  ku rsy  ro ­
bocze, świąteczne, wycieczkowe, 
okolicznościowe itp .

Nowe linie obsługiwać będzie w 
rb. 3S0 nowych au rbusów i 5u 

•przyczep.
Wraz z nowym taborem PKS »- 

trzymał znaczną ilość części wy­
miennych. dzięki cr.-.rtw. zwiększ* 
się zdolności remontowa warszta­
tów reparecyjnyoh.

zd ra d y  W R N , a w  szczególności 
w  szeregach R PP S i  następn ie  
odrodzone j PPS w  w y z w o lo n e j 
Polsce —  drogę, p row adzącą  do 
jednośc i k la s y  ro b o tn ic z e j, zbu ­
dow ane j na zasadach m a rk s iz m u - 
le n in iz m u . R ada N acze lna  n a w ią ­
zała do p o szu k iw a ń  i  w y s iłk ó w  
dz ia łaczy, k tó rz y  do te j sam ej 
jednośc i sz li i  d la  n ie j p ra c o w a li 
w  g ru p a ch : „P ło m ie n i“ , „L e w e ­
go T o ru “  i  „D z ie n n ik a  P o p u la r­
nego“ . W głęboko przeorywują- 
cym procesie analizy myśli i lu­
dzi, w procesie krytyki postępo­
wania działaczy robotniczych 
dokonywanej częstokroć przez 
nich samych, Rada Naczelna u- 
jawnila wobec klasy robotniczej 
źródła i skutki wahań i b łędów  
całej partii, wzlotów, załamań i 
upadków jednostek. W pracy te j 
były pomocne i Wasze m yś li, To­
warzyszu P rezydenc ie , wypowie­
dziane w  ostatnich tygodniach.

Rada N acze lna m og ła  s tw ie r ­
dzić, ile  pom ocy i  opa rc ia  na sw ej 
drodze  do jedn o śc i dozn a ły  re ­
w o lu c y jn e  m asy ro b o tn ik ó w  PPS, 
s p o tyka ją c  na je d n e j b a ryka d z ie  
w  te j sam ej w a lce  s tra jk o w e j,  
we w sp ó ln ych  dem onstrac jach  na 
u lica ch  m ias t, a po tem  p rz y  ty m

sam ym  w a rsz tac ie  p ra c y  i  odbu­
d o w y  —  to w a rzyszy  z S D K P  i  L , 
K P P  i PPR. I  Wy, Towarzyszu 
P rezydenc ie , b y liś c ie  ty m , k tó ry  
walcząc w szeregach swojej par­
t i i ,  radą i p rz y k ła d e m  dopoma­
galiście rewolucyjnemu nurtowi 
w PPS w walce o wyzwolenie 
społeczne i bejową jedność całej
Masy robotniczej.

Jako  b o jo w n ik  k o n s p ira c ji,  ja ­
ko  tw ó rca  i p re zyd e n t K ra jo w e j

tężną A rm ię  Czerw oną, w ie rn eg o  
so ju szn ika  w szys tk ich  lu d ó w , 
walczących o w o lność  i  p o kó j. 
Ofiarnej walce żołnierza radziec­
kiego , doświadczeniom rewolucji 
socjalistycznej, krwi polskich bo­
jowników konspiracji, partyzan, 
tów i żołnierzy Wojska Polskie­
go, mądrej myśli politycznej 1
społecznej Krajowej Rady Naro­
dowej i PKWN, zawdzięcza Pol­
ska swą niepodległość.

R ady N a ro d o w e j, ja k o  p re zyden t  ̂ S to ją c  na czele pańs tw a  lu d o - 
O drodzone j R zeczypospo lite j, s t a - ; wego, jesteście sym bo lem  p rz o - 
liśc ie  się To%varzyszu sPrezyden- d o w n ic tw a  k la s y  ro b o tn icze j
cie, sym bo lem  zw yc ię sk ie j w a lk i 
o w y z w o le n ie  mas p ra cu ją cych , 
o n iepod leg łość p ra w d z iw ą , o p a r-  
m encie  m ię d zyn a ro d o w e j so li­
da rnośc i p ro le ta r ia c k ie j,  n ie  o 
fa łszyw ą  n iepod leg łość b u rż u a - 
z ji, zw iązane j s łużebn ie  z pbeym  
im p e ria lizm e m , o n 'epod leg(ość 
O jczyzny , w  k tó re j n ie  będzie 
n ie w o li, a n i w yzysku , w  k tó re j 
c z ło w ie k  s ta je  się coraz b a rd z ie j 
w o ln y  ! szczęśliw y.

T aka  n iepod leg łość z rod z iła  się 
z w a ’k i  m iędzyna rodow ego  ru ­
chu  robo tn iczego , k tó ra  n a tchn ę ­
ła  W ie lk ą  R e w o lu c ję  P a źd z ie rn i­
kow ą , w zbogac iła  się je j dośw iad  
ezen iam i i’ m yś lą  L e n in a , k tó ra  
kaza ła  w y trw a ć  w śród  o f ia r  i  
w y s iłk ó w  k la s ie  rob o tn icze j 
Z w ią z k u  R adz ieck iego  w  budo­
w ie  je j soc jaU styczne i o jczyzny, 
k tó ra  p o z w o liła  je j  w y k u ć  p o -

~r

lOtjitroJe I tDz&ry
Nr I I

Modny komplet — s u k n i a  
Piżama męska — Bluzeczka 

dla dziewczynki
o r a z

Tkactwo na ramie — Wypla­
tanie krzeseł sznurkiem — 

Kwiaty z filcu
i

Wskazówki krawieckie
Cena zeszytu 30 zł. (wł. 89)

W nocy x 2 na 3 października

Zmiana czasu letniego
i  z im ow y ro z k ła d  jazd y

W a r s z a w a. (PAP.) W nocy 
z 2 na 3 października bież. roku 
o godz. 3.00 będzie wprowadzony 
zimowy rozkład jazdy pociągów 
pasażerskich przy równoczesnej 
zmianie czasu letniego na zimowy 
(wskazówki zegarów o tej godzi­
nie należy przesunąć o jedną go­
dzinę wstecz).

Ze w zg lę d u  na zw iększone W 
okres ie  je s ie n n o -z im o w y m  p rze ­
w o zy  to w a ro w e  ja k  ró w n ie ż  ze 
w zg lę d u  na ogólne zm n ie jszen ie  
się f re k w e n c ji p o d różnych  w  po­
c iągach  da lekob ieżnych , M in is te r ­
s tw o  K o m u n ik a c ji zm uszone b y ło  
o g ra n iczyć  liczb ę  d a le kob ieżnych  
poc iągów  pasażersk ich  na  zim ę 
1948/49 r.

W agony bezpośredn ie  k o m u n i­
k a c ji w e w n ę trz n e j, z u w a g i na 
tru d n o ś c i w  porze z im o w e j p rz y  
p rze łączan iu  z poc iągu  do poc iągu  
na  s tac jach  w ę z ło w ych , zosta ły  
skasowane.

w
w y z w o le n iu , o d budow ie  i p rze ­
b u d ow ie  społecznej P o lsk i, na d ro  
dze do soc ja lizm u .

D la tego  to  Rada Nacze lna PPS 
uważa, że W y, T o w a rzyszu  i P re ­
zydencie, p o w in n iś c ie  stanąć na 
czele Z jednoczone j P a r t i i  P o ls k ie j 
K la s y  R o b o tn icze j, ja k o  je j p rze ­
w odn iczą cy “ .

R o ś n ie  n o w n  W a r s z a w #
Krakowskie Przedmieście
Po odbudowanym  n iem al już cał­

kow ic ie  NoWym Świećie, przyszła 
ko le j na K rakow sk ie  Przedmieście, 
na k tó ry m  od pałacu Staszica aż 
do placu Zamkowego prowadzona 
jest odbudowa pałacyków  i zabyt­
kow ych kam ienic. Po p raw e j s tro ­
nie, m iędzy Oboźną i szarym  bu­
dynkiem  U n iw ersyte tu  W arszaw­
skiego „w y ro s ły “  ju ż  trzy  białe ka­
m ieniczki. Po przeciw leg łe j s tro ­
n ie  pokryw a się dachem nowo- 
wzniesiony dom P ro k u ra to r ii Gene­
ra lne j RP. Do pałacu Raczyńskich 
pod nr. 5, wprow adzają się studen­
ci A kadem ii Sztuk P ięknych. Pod 
n r 7 i 9 zam ieszkali loka to rzy. D u­
ży dom m ieszka łno-b iu row y stanie 
na narożnym  placu u zbiegu K ró ­
lew skie j i K rakow skiego Przed­
mieścia. P o łysku je  już  nową b la ­
chą pałacyk Potockich pod n r. 17. 
przeznaczony dla M in is te rs tw a  K u l­
tu ry  i Sztuki. D a le j za n im  lśn i b ie­
lą  tyn ku  dom dawnej poczty K ró ­
lestwa Polskiego, mieszczący obec­
nie b iu ra  K o m is ji Specjalnej. Na­
przeciw ko, w  przylega jące j do ko ­
ścioła ka rm e litó w  Dziekaneć od-

W sprawie Berlina

Nota mocarstw zachodnich
wręczana ambasadorom ZSRR

P a r y ż .  (PAP) W niedzielę 
wieczorem odbyła się na Quai 
d‘Orsay druga w tym dniu kon­
ferencja ministrów spraw zagra­
nicznych USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji z udziałem doradców, 
na której zatwierdzono ostatecz­
ny tekst noty do Związku Ra­
dzieckiego z zawiadomieniem o 
decyzji przekazania sprawy Ber­
lina do rozpatrzenia Radzie Bez­
pieczeństwa.

Nota w późnych godzinach wie. 
czornych została wręczona amba-

Berlin (P A P ). 18 osób zosta ło  
za b itych  o raz k ilk a d z ie s ią t o d n io ­
sło c iężk ie  ra n y  na s k u te k  zaw a­
le n ia  się s tropu  w  k in ie  „P a m e t“  
(a m e ry k a ń s k i s e k to r B e r lin a )  w 
czasie t rw a n ia  seansu.

sadorowi ZSRR w Paryżu, Bogo- 
mołowi, oraz jednocześnie amba­
sadorowi ZSRR w Waszyngtonie, 
Paniuszkinowi, zaś. w poniedzia­
łek rano ambasadorowi ZSRR w 
Londynie, Zarubinowi.

Sesja naukowa
ku m i  Asidrzeja Zdanowa
M O SKW A . W Ins ty tuc ie  L ite ra ­

tu ry  im . Gorkiego odbyło się posie­
dzenie rady naukow ej, poświęcone 
pamięci A ndrze ja  Zdanowa. Rada 
Naukowa In s ty tu tu  postanow iła 
wydać zb ió r wspomnień o Żdano- 
w ie  oraz stud ium  badawcze o jego 
spuściznie teoretycznej.

budowanej przez K raków , r0'-ej 
ka ją  studentk i. Odbudowana są 
le j budynk i nr. 41, 43, 47 * 3 
Wznoszą swe siedziby cech kT* 
ców i Spółdzieln ia Pracy. '
rozpocznie się odbudowa dotn 
m iędzy u l. M iodową a placem Za 
kowym , pod k tó ry m i przebieg 
będzie tune l trasy W -Z.

Uporządkowanie
zapomnianych dzieieifc

Rada Państwa przyznała 3*«^ 
szawie na dodatkowe inwestycje 
bież. roku  sumę 180,5 m iliona ' 
Pieniądze te wykorzystane będą 
uporządkowanie na jba rdz ie j ‘‘f  
niedbanych dzie ln ic  miasta, a 
Grochowa, Targówka, W oli, 
dna i Ochoty. N ajważniejszą sPr® 
wą jest uzyskanie mieszkań * _ 
stępczych dla robo tn ików  miesza  ̂
jących w  domach grożących z0'*3 
len iem  się. Ponieważ dodatko' 
k red y t m usi być w yk^-zyatany 
końca b r „  postanowiono wybud 
wać kosztem 40 m ilionów7 zł. 
raków  m ieszkalnych ną Polu W 
ko tow skim . Każdy z n ich  bę® f 
m ai 20 izb o pow ierzchn i 20 ^  
tak, że w  jedne j izb ie  znajdzie P j 
mieszczenie 3 do 4 osób. Dalsze 
m ilio n ó w  zł. przeznaczono na t  
b ió rkę  zagrożonych domów, z A 
rych  mieszkańcy przeniesieni “  

N a jbardz ie jdą do baraków, 
rjista dzieln ica W arszawy 
gówek będzie jeszcze w  tyrn^ 
odwodniona kosztem 25 mil>on'

— ?er' 
roló1 
i b*
ni®zł. Ok. 10 m ilio n ó w  zł. pochł®1 ^ 

budowa in s ta la c ji wodociągo'*r* ‘\ j  
k tó re  doprowadzą wodę do ro 0“
„ : ------u i -  50 mniczych dzie ln ic  W arszawy. --  . 
lionów  zł. przeznacza się na bu 
wę chodników  i  naw ierzchn i. „ 
gotow ie R atunkow e otrzyma*® , 
m ilionów  zł. na zakup nowych ^ 
retek, Gazownia Miejska — 5 
zł. na przeprowadzenie rurociąg0̂  
do k o lo n ii robotn icze j M łynów , 
m ilio n ó w  zł. wyda się na bud0
ogródków jo rdanow sk ich  na Czet'

n iakow ie  i  G rochów ie oraz 
danie tra w n ik ó w  w  dzielnicach
botniezych. 2 m il. zł. przeznac: 
na odbudowę p ły w a li Ubezipieo®8' 
Społeranej p rzy  u l. W olsk ie j.

ki«'
r«”

•zoo®
liai

Robotnicy Śląska i Łodzi
ochotniczo pomagają w pracach remontowych

tu ram ach 2-m iliardotuej dotacji Radjj Państwa

Mur dobrej woli
Ktokolwiek uważnie przeczyta! ostatni komunikat TASS-a o mo­

skiewskich i berlińskich rokowaniach na temat tzw. „kryzysu berliń­
skiego“, nie może nie dostrzec olbrzmiej ilości dobrej woli włożonej w 
te rozmowy przez stronę radziecką.

Związek Radziecki zgodził się nie tylko na porzucenie swego poprzed 
niego stanowiska, głoszącego, iż o sprawie Niemiec mówić można jedy­
nie jako o całości. Zdecydował się on na zniesienie ograniczeń komuni­
kacyjnych między Berlinem i strefami zachodnimi Niemiec, a co więcej, 
zaakceptował propozycje utworzenia cztero mocarstwowej komisji kon­
trolnej, jaka czuwałaby nad obiegiem pieniądza w Berlinie, który — 
przypominamy — leży przecież w radzieckiej strefie okupacyjnej. 
Jedynym żądaniem ZSRR było wycofanie z Berlina marki niemieckiej, 
wprowadzającej chaos i nieład w systemie walutowo-finansowej strefy 
zachodniej.

Wszystkie powyższe sprawy uzgodnione zostały w M oskw ie i prze­
kazane do wykonania odnośnym władzom okupacy jnym  w Berlinie. 
Ale zgoda wie le iy  w interesie imperialistów.'.! oto przedstawiciele mo 
tao roztoczyła opiekę nad całym systemem wacutowym strefy radzieckiej 
wa roztoczyła opiekę nad całym systemem wlutowym strefy radzieckiej. 
Żądanie wygórowane i nieuzasadnione, którego Związek Radziecki nie 
mógł wziąć żadną miarą pod uwagę.

Każdy zdrowo myślący człowiek musi zadać sobie pytanie, po co mo 
carstwa zachodnie prosiły ZSRR o rozpatrzenie sprawy Berlina, skoro 
po uzyskaniu jednomyślnej zgody w sprawach zasadniczych — zaczęły 
wysuwać nowe żądania? Odpowiedź może być tylko jedna: Mocarstwom  
zachodnim nie chodziło, ani nie chodzi o rozwiązanie zagadnienia, ale o 
wykorzystanie go jako oręża w ¿zimnej wojnie“.

Najlepszym dowodem słuszności tej tezy jest ostatni krok rządów 
Wielkie Brytanii, Francji i Stanów Zjednoczonych. Postanowiły one 
przekazać sprawę „kryzysu berlińskiego“ Radzie Bezpieczeństwa. Krok  
ten jest całkowicie sprzeczny z kartą ONZ, pomimo, iż rządy trzech mo­
carstw powołują się ogólnikowo na jej zasady. Paragraf 107 karty mówi 
wyraźnie, iż „nic w niniejszej karcie nie może unieważniać lub wy­
kluczyć akcji w stosunku do jakiegokolwiek państwa, które w czasie 
drugiej wojny światowej było nieprzyjacielem jakiegokolwiek z sygna­
tariuszy niniejszej karty, jeżeli państwa odpowiedzialne za taką akcję, 
podjęły ją lub usankcjonowały jako następstwo wojny“. Czyż sprawa 
ograniczeń zastosowanych przez władze radzieckie w Niemczech nie 
jest spowodowana skutkami drugiej wojny? Tak więc przekazywanie 
spornej sprawy Radzie Bezpieczeństwa ttol w sprzeczności z kartą ONZ.

Ale nie w tym rzecz! Nikt na Zachodzie nie ludzi się, że 7-osobowa 
Rada Bezpieczeństwa zdoła uczynić coś więcej, niż 4-osobowa Rada Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych. Wszyscy zdają sobie sprawę z tego, iż au­
torytet ONZ  nie wzrośnie na pewno z tego powodu.

Jeżeli więc rządy mocarstw zachodnich zdecydowały się w niezgo­
dzie z duchem i literą karty — przekazać sprawę berlińską organiza­
cji ONZ, to * całkiem innego względu. Chodzi im o to, aby odwrócić 
uwagę świata od haniebnego podziału Niemiec i rozpocząć nowy etap 
„zimnej wojny“ , która jak dotąd doznała samych niepowodzeń. Mocar­
stwom zachodnim nie udało się w żaden sposób przebić „muru dobrej 
woirżwtązku Radzieckiego. Nowy ich krok ma się stać taranem, który 
ten mur przebije.

Ale sprawa pokoju nie jest dla ZSRR zagadnieniem koniunktural­
nym. Podobnie jak dotąd, tak i w przyszłości ZSRR — przy poparciu 
i pomocy olbrzymiej większości ludów świata — bronić będzie pokoju 
zagrożonego przez podżegaczy i imperialistów. : (szym) 9

W a r s z a w a  (PAP) Przekazano już w teren 
964 miln. zł z ogólnej sumy 2 miliardów, przezna­
czonych przez Radę Państwa dla miast przemysło­
wych na polepszenie komunalnych warunków bytu 
robotników.

Aktualnych informacji na te. 
mat szczegółów tej akcji udzielił 
przedstawicielowi PAP — szef 
kancelarii Rady Państwa, mini­
ster Kazimierz Mijał.

— Rada Państwa, rozpatrując 
budżety miast, stwierdziła, te nie 
odzwierciadlają one dostatecznej 
troski o poprawę warunków ma­
terialnych i kulturalnych klasy 
robotniczej — powiedział min. 
Mijał. — Budżety samorządu miej 
sltiego, nawet w wielkich ośrod­
kach przemysłowych, dowodzą, że 
działacze samorządowi zbyt wie­
le zajmują się „wielkimi plana­
mi“, za mało zaś interesują się 
tym, w jaki sposób ulżyć robot­
nikowi w jego codziennych tro­
skach i bolączkach. Niewątpli­
wie słusznym jest, że układamy 
budżety miast pod kątem potrzeb 
przyszłości, ale nie wolno nam 
zapominać przy tym o potrze­
bach dnia dzisiejszego, o remon­
tach mieszkań, o chodnikach — 
by nie byio błota na drogach, 
prowadzących do miejsc pracy, 
o oświetleniu dzielnic robotni­
czych, o usprawnieniu komuni­
kacji z miejscami pracy, o repa­
racji studzien, udostępnieniu łaź­
ni, zakładów kąpielowych itp.

Potrsreby miast
— Jakie sumy i na jak e 

najważniejsze cele przezna­
czone zostały z kredytu w wy­
sokości 2 miliardów zł do roz­
dzielenia wśród miast prze. 
myślowych?

— Potrzeby miast można by 
podzielić na 4 ważniejsze grupy. 
Asygnuje się około 1,100 mii. zł 
na remont domów mieszkalnych 
oraz na uporządkowanie istnieją­
cych i budowę nowych baraków; 
na roboty wodociągowo-kanali­
zacyjne, łaźnie, kąpieliska oraz 
na wyposażenie w sprzęt zakła­
dów oczyszczania miast — około 
300 mii. zł; naprawa ulic i chod­
ników, dojść do fabryk i św.etllc, 
remont mostów pochłonie około

250 mil. zl; na inne wreszcie cele 
przewiduje się oltoio 350 mil. zł 
Wchodzi tu w grę oświetlenie 
ulic, ogródki działkowe i jorda­
nowskie, wykończenie przedszko­
li w dzielnicach robotniczych i 
uporządkowanie terenów zielo­
nych.

— Ile  większych miast prze­
mysłowych skorzysta z dodat­
kowych dotacji Rady Pań­
stwa?

— Dotychczasowy rozdzielnik
kredytów uwzględnia potrzeby 
48 miast przemysłowych.

Udział Śląska
— Jakie kredyty przypadły 

w udziale Śląskowi?
— Zamykają się one w łącznej 

sumie około 450 mil. zł. Popra­
wa warunków bytu robotników 
górnictwa i przemysłu śląskiego 
wymaga przede wszystkim znacz­
nych nakładów na remont do­
mów mieszkalnych, a także — co 
jest zjawiskiem specyficznie ślą­
skim — na zaopatrzenie w wodę. 
Znaczne sumy przeznacza się na 
oświetlenie ulic w dzielnicach 
robotniczych. Z poszczególnych 
miast zgłosiły projekty prac na 
cele objęte uchwalą Rady Pań­
stwa; m. in. Sosnowiec na sumę 
40 mil. zł, Zabrze — 85 mil. zł, 
Zawiercie — 33 mil., Dąbrowa 
Górnicza — 30 mil., Chorzów — 
27 mil. Ijąlej idą Brzeziny, G li­
wice i inne ośrodki.

Przykładowo w Zawierciu z 
ogólnej kwoty 33 mil. zł kredytu, 
na remont mieszkań przewiduje 
się 12 mil., na naprawę ulic 15 
mil. i na wodociągi 5 mil. zł. 
Ostateczne sumy zostaną ustalo­
ne przez Radę Państwa po w y­
słuchaniu opinii poszczególnych 
komisji, powołanych w tym celu 
przez rady narodowe, zgodnie z 
uchwałą Rady Państwa.

— Które miasta przemysło­
we zostały najbardziej wyróż­

nione przy opracowywaniu 
rozdzielnika kredytów?

— Przede wszystkim Łódź, któ­
ra zgłosiła uzasadnione potrzeby 
na sumę około 300 mil. zł i Wro­
cław — około 275 mil. zł. W obu 
wypadkach większa część kredy­
tów zużyta będzie na remonty 
mieszkań robotniczych. Poza tym 
Łódź zajmie się reparacją stu­
dzien i budową zdrojów ulicz­
nych, co jest tam o tyle istotne, 
że miasto nie posiada należytej 
sieci wodociągowo - kanalizacyj­
nej. 50-milionowy kredyt pozwo­
li uzupełnić sprzęt łódzkiego 
ZOM-u. Duże znaczenie będzie 
miało doprowadzenie linii tram­
wajowej do położonych o 4 km za 
miastem robotniczych Stoków.

Poza remontem mieszkań Wro­
cław dokona w szerokim zakre­
sie naprawy ulic i mostów oraz 
usprawni komunikację tramwa­
jową.

W zakończeniu mówi min. 
Mijał:

— Powodzenie całej tej akcji 
zależy tylko od spełnienia jedne­
go warunku: od umiejętnego w y­
korzystania sum, przeznaczonych 
przez Radę' Państwa i Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów.

Tylko wtedy uda się usunąć d 
prawdę wiele braków i bolą®*^ 
codziennego życia robotników' 
miastach przemysłowych. "  jj 
zależy tu od ofiarnej i akty'* c|i 
pracy działaczy samorządowej,, 
oraz członków komisji 
czajnych przy miejskich 
narodowych, komisji, które •-* j 
wać mają nad racjonalny1? ) 
oszczędnym zużyciem dotacJ* , 
Samorządowego Funduszu 
równawczego. . „i*

Wiele też zależy od PoWl.a/|*jS' 
działalności samorządów z „ych 
tywą społeczną zaintereso«'»11 
mas robotniczych.

Otrzymano już pierwsze 
ly, świadczące o przejawach s" eJ, 
rzutnej inicjatywy sPole.c,,f»' 
zmierzającej do dobrowolnej 
cy w postaci ochotniczego ud w 
zainteresowanych robotnika 
wykonywanych robotach 
Śląsk i t. d.). yit«'

Tą drogą ogólna wartość w* 
nanych robót oszacowań»
2 i pół miliarda zł — dzić«' 
łecznemu podejściu robotnik ^ l*  
w efekcie da sumę *n 
wyższą. >

Telefon w  każdej wsi
ObraiSy pocztowe we Wrocław!** ,

W dyskusji poruszono * • *  p** 
nia współzawodnictwa l>rt 0oleCfś 
miowania pracowników, *  ^  
ność zorganizowania kur» e (0' 
listonoszy wiejskich i . cp f  
nych zagadnień, d o ty c ^ L  pJ® 
sprawnienia pracy poczt-* 
komunikacji.

Wrocław (st). W  p o n ie dz ia łe k  
o b ra d o w a ł w e  W ro c ła w iu  d ru g i 
z jazd  d y re k to ró w  o k rę g ó w  poczt 
i  te le g ra fó w  oraz je d n o s te k  cen­
t ra ln y c h  p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s t­
w ow ego  .„P o lska  Poczta, T e le g ra f 
i  T e le fo n “ . W  zjeździe  w z ią ł u -  
d z ia ł m in is te r  poczt i  te le g ra fó w , 
S zym anow sk i, k tó ry  p rz e w o d n i­
c zy ł obradom .

M in is te r  S zym a n o w sk i w  p rze ­
m ó w ie n iu  s w y m  p o w ie d z ia ł m ię ­
d zy  in n y m i:

N a le ży  w yposażyć każdą  gm inę  
i  n a jm n ie js z ą  g rom adę  w  urządzę 
n ia  p o c z to w o -te le k o m u n ik a c y jn e , 
o ż y w ia ją c  ru c h  p o cz tow y  na  w s i 
p rzez w p ro w a d ze n ie  doręczen ia  
p rze sy łe k  pocz tow ych , a w  szcze­
gó lnośc i p ra sy  6 ra z y  w  tyg o d n iu .

Do dalszych zadań na najbliż­
szy okres należy skrócenie czasu 
przebiegu przesyłek pocztowych, 
telefonizacja wsi i zmodernizo­
wanie aparatu pocztowego.

3 7 1  w y c i e c i t *
W rocław (st). W dnijfS.

26 września Wystawę 
dziło ogółem ponad * ' u l  
osób, które przybyły ^¿f0t % 
cieczkach z różnych ® .jjjfiy 
kraju. Z zagranicy Pr .̂ ¿0® 
wycieczki, mianowic1 gd 
kowie Miejskiej Rad3r 
wej z Karwiny oraz 
czeska Związku Urz 
Wałki Zbrojnej,
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Rosną domy akademickie
Warszawa, we w rześniu

^Odbudową mieszkań dla studen- 
zsjĘła się Fundacja Domów 

^-^ńen iick ich . P ierw szy dotm w y - 
^m ontowano na Polnej. Wysoka, 
^ o w a  kam ienica już po k ilk u  

« « M *  odb ija ła  jasną bielę o-d- 
,,T ' " 'onych m urów  od rozsypanych 

°kt>ło gruzów. Studenci za jm o-
ale

(Korespondencja własna »Dxieunika Zachodniego«)

Wal;

Kor°\y w domu nie kończyły
zachlapane by ły

ow-a.i me 
oddawano

się
hem - — w- ap-  

> zawalone deskami, w iad ram i 
arbą. Robotnicy praco- 

str'Jdzen:e
St^ - t o m  nowe pokoje do użytku, 
do '1' r °*ce zaczęły się też pnące w 

-u  r.a Górnośląskiej, gdzie zer- 
; ^ y ł dach i  zamoknięte poko- 
^ O g ro m n y .  budynek na pl. N aru- 
C2a' ; c’z,a za jm ow ał przez dłuższy 
Cjy '' PUS. D opiero po jego usunię- 
 ̂ ^czę to  rem ont. Duże zasługi w 

Oiy, ^ rac'ach po łoży li delegaci M in. 
''-ty — mgr. Keck i Darow ski.

 ̂"nad £00 mil tonów zł 
^•»s*tow ały re m o n ty

l«J. ch w ili we wszystkich tych 
n8 jl" *1 wre życie studenckie. Dom 
ty..*3' Narutow icza — znany przed 
aiaij " a' l*fco jeden z na jw iększych i 
<3ei><ẑ n.le  ̂ ^rządzonych domów aka 
^ - 'c k ic h  w  Europie — częściowo 

odzyskał swą stawę. Dom na 
^górnośląskiej ma ładne, jasne po- 
i3 " \  du2ś ilość słonecznych we- 
j p“ Na całość prac rem ontowych 
ster j urządzenie domów JVIini-

1945do iq 'V° °ś w ia ty  w yda ło  od i 
p, — ponad 100 m il. zł.

]ja ' -khy gest okazała warszaw ian- 
®rz ?' ^ te r o w a .  Oddała sw ój dom 

G ra ż y n y ’do dyspozycji k i l  
ty ^ ę c iu  studentek. M in. Oświa 
hi©tr°k r ^ 0 ty lk o  n iew ie lk ie  koszta 
j w ^ l n e  oraz w yrem ontow ało  i
®6rri* °S0Wa^n dolP do u|5ytku aka- 

uiczek — za cenę 3 m il. zł..

budujemy
b i^ ^ d o w a  domów akadem ickich 

ustała do dziś. Stolica nie zapo

m ina o sw ej m łodzieży. W te j 
c h w ili m am y w  W arszaw ie około 
28 tys. studentów, zaledwie 10—15 
proc. korzysta  z m ieszkań w  do­
mach akadem ickich. Dążeniem Fun 
daeji jes t podniesienie tego procen 
tu.

Na obecny rok. akadem icki Fun­
dacja odnow iła  dw ie w ille  na B ie ­
lanach. Przed w o jną  b y ły  to też 
domy d la  studentów  — ostatnio zaj 
m ow ało je  w ojsko — a teraz znów 
mieszkać tam  będą akadem icy. Ze 
względu na lepsze w a run k i zdro- 
vyotne na Bielanach w ille  te  będą 
zajmować akadem icy chorzy na płu 
ca. M in . Z drow ia  roztoczy nad n i­
m i specjalną opiekę. Akadem icka 
organizacja „P A L M -a “  założy stałe 
am bu la to rium . W ille -p re w e n to ria  
pomieszczą 70 chłopców i  dziew­
cząt. Remont tych  domów koszto­
w ał około 4 m il. zł.

Fundacja Dom ów A kadem ick ich  
uzyskała dodatkowo 75 m ie jsc dla 
studentów  w  odrem ontowanym  
przez Tow arzystw o B urs  i • Stypen­
d iów  domu przy u l. Tarczyńskie j i 
25 m iejsc dla dziewcząt w  „D z ie ­
kance“ .

»Dziekanka« — 
dar Krakowa

„D z iekanka“  na K rakow sk im  
Przedm ieściu zwraca uwagę wszyst 
k ich  przechodniów. P rzyjem ne w ra 
żenie w yw ie ra ją  stare m ury, szero­
ka w  dużej wnęce umieszczona bra 
ma i w iszący na_«feocznej ścianie 
p iękn ie  w ykonany herb K rakowa. 
U. wejścia w y ry ty  jest napis: „D zie  
kanka“  — -dla uczącej się m łodzie­
ży, odbudowana ku chwale nauki 
po lskie j, z darów  złożonych na spo­
łeczny fundusz odbudowy sto licy  
przez obyw ate li w o j. k rako w sk ie -1 
go“ .

Początkowo K ra kó w  chciał o fia ­
rować ten gmach m alarzom  i a r ­
tystom  sto licy, W końcu jednak zde

cydował się oddać go m łodzieży. 
M ieszkać tu  będą nie ty lk o  studen­
tk i.  Oprócz 25 akademiczek, sk ie ro ­
w anych przez Fundację Domów 
Akadem ickich, znajdzie tu  m iesz­
kan ie  jeszcze około 90 studentek, 
licea lis tek  i g mm« z ja  lis tek. Bursa 
prowadzona będzie pod ścisłą kon­
tro lą  wychowawczyń, k tó re  nada­
wać będą m łodym  dziewczętom 
k ie run e k  pracy.

W te j c h w ili rem ont jest skoń­
czony. Inż. S tępiński urządza w nę­
trza. S ty low e meble, dawne żelaz­
ne lam py, ko m ink i i  piękne świecz 
n ik i — nadają w spó lnym  pokojom  
specyficzny charakter. Sypia ln ie 
dziewcząt utrzym ane są w  s ty lu  
bardzie j nowoczesnym. Łazienki, 
na trysk i, um yw aln ie  — gw aran tu ją

higienę; — doskonalę urządzona 
kuchnia — dobre obiady. Na całość 
prac rem ontowych K raków  wyda] 
58; m il. zł.

2 0 0  n o w y c h  ra ie js t*  — 
a  s tu d e n tó w  ty s ią c e

Ogółem uzyskano więc na obecny 
rok  akadem icki 200 nowych m iejsc. 
W końcu stycznia dojdzie do tego 
jeszcze 3S0 m ie jsc dla dziewcząt w 
rem ontow anym  domu przy Tamce 
3. Prace są w  te j ch w ili w stadium  
końcowym .

M im o tych  osiągnięć, m ie jsc je ­
szcze jest stale za mało. Tysiące po 
dań, składanych w  Fundacji, leży 
odmownie załatw ionych. A  m łodzie 
ży chętnej do nauki stale p rzyb y ­

wa. W rb, przyjeżdża dużo m łodzie­
ży w ie jsk ie j. Liczny, procent . dzieci 
robo tn ików  leż szuka. pomieszczeń. 
W domu na pl N arutow icza miesz­
kało dotychczas 2100 studentów, w 
domach na Polnej, G órnośląskiej i 
G rażyny — 605 studentek. Nie
wszyscy jednak z dawnych . miesz­
kańców pozostaną. Pozostaną ty lko  
ci, k tó rzy  wykażą, się postępem w 
nauce i trudnym , ^arunka im ; mar 
te ria in ym i. P ierwszeństwo m ają 
dzieci robo tn ików , chłopów, i nau­
czycieli. Zajm ą one około 80 proc. 
m iejsc. Słuchacze pierwszego roku 
wstępnego m ają też dużo ła tw ie j­
szy dostęp. Już w  te j c h w ili zakwa 
terow ano 250 słuchaczy kursów . Po 
egzaminach selekcyjnych część z 
n ich  jednak odpadnie.

Stolica napełnia się śmiechem i  
gwarem  braci studenckie j. Akade-

Nauczycielowi
i uczniowi
pom oże w  nauce  zaga­
d n ie ń  o Po lsce w s p ó ł­

czesne j

„RZECZPOSPOLITA 
i Dziennik O o s p o d a rc z y “
Prenumerata mieś. ¡isczta z< 135 
Wpłacać na konto PKO 1-4632. orf. 87

m icy  w racają z wczasów, przy jeż­
dżają nowe „ fu k s y “ . M im o trudno ­
ści, m ieszkaniowych, n ie tracą on i 
w ia ry  oraz zapału do pracy.

A  tymczasem domy akadem ickie 
rosną. Fudaeja p e rtra k tu je  ju ż  z 
BOS-em, o p rzydz ia ł now ych te re ­
nów pod budowę. Każdy odnow io­
ny p o k ó j, — to' nowa zdobycz n ie  
ty lko , w  odbudowie sto licy,, lecą w 
odbudowie w iedzy i  ku ltu ra ln e g o  
życia k ra ju .

Hanna N ow ożeniuk

Najmniejsze państwo świata
P u n k tu a ln ie  o godz in ie  0 w  n o ­

cy  21 w rze śn ia  bieżącego , ro k u , 
pow s ta ło  w  P a ryżu  na jm łodsze  i  
na jm n ie jsze , i  na josob liw sze  p a ń ­
s tw o  tego św ia ta , „U N O -z ja “ , a l­
bo , ja k  k to  w o li,  „O N Z -e c ja “ . O d 
te j god z in y  bow iem , n a b y ł ob­
szar, k tó ry  p os taw iono  w  P a ryżu  
do d ysp o zyc ji O N Z  d is  odbyc ia  
sesji Z g rom adzen ia  P lena rnego  
O N Z , pe łne  p ra w a  e k s te ry to r ia l-  
ności. O d te j godz iny  ,,O N Z_ecja “  
n a b y ła  w szys tk ie  p ra w a  suw e re n ­
nego państw a. A  t ra c i je  w  d n iu  
osta tn iego  posiedzen ia  Z g ro m a ­
dzenia.

Tylko 4 hektary
O bszar tego sezonowego, 3 -m ie_  

sięcznego p a ń s te w ka  w yn o s i za­
le d w ie  o ko ło  4 h e k ta ry , a żyć i  
p racow ać w  n im  będzie p rzez ten

W walce o wolność człowieka
1 W  rocznicę śmierci Radiszczewa

°sk \vy “  
św ‘

i^ a t? iw  —  
íeczne fnych  t r a <dycji 
^ady®-1:; w . R o s ji

a p ^ c z o ś ć  A. N  Radiszczewa, 
jąg0 . * e  w szy s tk im  n ie śm ie rte ln e  
do* jJ ^ ie ło  „P o d ró ż  z P e te rsbu rga  
ttSL °? k w y “ . cenny ska rb  l i te ra -  
2 ..^św ia tow e j, s ta n o w i jedno  

re w o lu c y jn y c h  i dem o- 
m yś li spo- 

K o rze n ie  ty c h  
Sż}q J.yu da leko  w  p rze -
Drzp,.. N aród  ro s y js k i w y d a ł na 
stofń rzer>i w ie lu  s tu le c i sw e j h i-  
boj0v.n.leustraszonych , w y b itn y c h  
"a jb aA  ,°w  o na jszczy tn ie jsze , 
ttośc,- Z3ei  Postępowe id e a ły  lu d z  
tład is, ŷ eksander M ik o ła je w ic z  
W nip CZew k ro c z y  n ie w ą tp liw ie  

- Wszym ich  szeregu.

ty i-p j? z ił się on w  ro k u  1749V fnj . _ Ł    .. ___ _ ... 
Iti n i z® i e a ry s to k ra ty c z n e j. D z ię - 
kie ,'y zecię tn y m  zdo lnościom , ja -  
lat. j yka 2 yw a ł od na jm łod szych  

, d z ię k i s tosunkom , ja k im i 
fZe a ®ię jego ro d z in a  na d w o - 

'czesnej cesarzow e j K a ta ­

rz y n y  I I  —  w ró żon o  m u  ju ż  
w  d z ie c iń s tw ie  n ie z w y k łą  ka rie rę . 
W  r . 1766 zosta je  on w y s ła n y , w e ­
spół z p ię c io m a  in n y m i m ło d y m i 
a ry s to k ra ta m i, na s tu d ia  do L ip ­
ska, gdzie  spędz ił p ięć la t. S tu ­
d iu je  z zapa łem  n a u k i p rz y ro d n i­
cze, z n ie m n ie js z y m  zapa łem  po ­
św ięca  się s tu d io m  f i lo z o f ii,  po ­
zna je  dzie ła  fra n c u s k ic h  m a te r ia -  
lis ty c z n y c h  f ilo z o fó w  —  H e lv e t iu -  
sa, Rousseau‘a, M a b ly ‘a.

/Weśmierśefne
W  r. 1771, R adiszczew  w ra c a  do 

k ra ju  i rzuca  się od p ie rw sze j 
c h w il i  w  w i r  w a lk i o d ob ro  sw e­
go lu d u . Całą s iłę  swego um ys łu , 
ca ły  ża r serca pośw ięca R ad isz­
czew  p ropagandz ie  id e i w o ln o ­
śc iow ych , ob ro n ie  uciskanego 
ch łops tw a . P o d e jm u je  w a lk ę  z 
poddańs tw em  i toczy  ją  w szędzie 
s łow em  i  p ism em . W  sw ych  u tw o

sd&„ Dziennika
urodzinowy 

H 2 Francji
a śląskich czworaczków

***«, * e<łt* c j i  pisma „Gazeta Pol- 
^ ^ y o h o d z o ę e j  w  Paryżu, o trzy  

^  ostatnich, dniach lis t 
t l ą c e j  treści:

y  W załączeniu jeden^ .y ła m -kttjnt r  N H —
br .*  dnia 1 wrze

tr2ec;ei ' k tó re j to  na stron ie

Brz49.nisław
się wzm ianka, iż 

B o iińsk i z  Paryża
0011 fray«S- naS2ym pośrednictwem  

°.W g ó w n ie  tysiąc) jako

’0r^ ¿ ó w .0d2ÍnOWy
dla śląskich

u .  d0 te Przekazujemy z k o - 
. 9ro - k il PHO 0« Wn.c.-7 «dres

' *>  ^trzym an iu
tly  ^ ^ ę ś l iw y

prosim y prze-

fó w n i;;“ !,5'?  rodzic<>m' P rosi-
Zlenfl*ku Z og!osić to w  Waszym

ję ,
^¡^"ościo C0 2 Prawdziwą p rzy -  
t - f ’Toji ¡ty. Bdyż by liśm y bodaj 
U f^ a rn  00rzv P rzypom nie li Czy- 

0|̂ zin ( , 1 ^ f rw s z e j rocznicy ich
°tya¡Q (31i o„"‘*  br), co spowo-

licznych prezentów  
ty k ó ty  y V opiekunów tych  czwo 

^  0£ Cen i chrzestnym  w o je - 
u^cidzkim  na czele.

Sprawa mieszkaniowa
w Kluczborku

Ciekawe jest ustosunkowanie się 
n ie k tó rych  jednostek m iasta K lu cz ­
borka do tam te jszych żo łn ie rzy i 
o ficerów . M im o ,. że w ojsko kw a te ­
ru je  tam  już  ód ro ku  1947, Urząd 
M ieszkaniow y n ie  zdążył jeszcze 
p rzydz ie lić  o ficerom  garn izonu i ich  
rodzinom  odpow iednich mieszkań.

Na usilne ich  starania wskazuje 
się m ieszkania, k tó re  albo nie nada­
ją  się do m ieszkania, albo muszą 
być ca łkow icie  odremontowane. 
Tymczasem odpow iednie m ieszka­
nia są i  p rzyzna je  się je  innym , nie 
ma ich  ty lk o  dla b iednych i  n ie  ma 
ich  dla o fice rów  i  podoficerów .

Wskazane -jest, by odpow iednie 
czynn ik i zainteresowały się tą spra­
wą. K . R.

*
L is t ten d ru ku je m y  z pewnym, 

zastrzeżeniem, n ie  chce się bowiem 
w prost w ierzyć, aby w  ten sposób 
trak tow ano  po lskich żo łn ierzy i  
podoficerów . Spodziewamy się, że 
sprawa zostanie natychm iast przez 
zainteresowany resort w  K lu cz ­
borku  w yjaśniona.

Pełne brzm ien ie  im ien ia  i  nązwiska  
oraz dokładny adres autora lis tu , są 
znane red a kc ją

ra ch  lite ra c k ic h  z ry w a  on z in te ­
resa m i a ry s to k ra c ji,  zdecydow a­
n ie  s ta je  po s tro n ie  lu d u .

W  r. 1790 u k a z u je  się po raz  
p ie rw s z y  k s ią żka  jego  p t. „P o d ­
róż  z P e te rsbu rg a  do M o s k w y “ . 
B y ła  ona p e łn y m  g n ie w u  o ska r­
żen iem  ca rsk iego  abso lu tyzm u , 
b y ła  p o lic z k ie m , w y m ie rz o n y m  
a ry s to k ra c ji i  z ie m ia ń s fw u . D a je  
ona p ra w d z iw y  ob raz panu jącego  
w ów czas w  R o s ji system u, syste­
m u  u c is k u  i  n ie w o ln ic tw a . Z  n ie ­
z w y k łą  w  ty c h  czasach p ro s to tą  
i s iłą  rzuca  R adiszczew  hasła  ró w  
ności i  w o ln o śc i cz łow ieka . D rogę 
do n ic h  w id z i on —  w  od ró żn ie ­
n iu  od Rousseau —  je d y n ie  w  
czynne j w a lce  lu d u  o sw o je  p ra ­
w a. N a w o łu je  w ię c  n a ró d  do 
zrzucen ia  ja rz m a  n ie w o ln ic tw a , 
w z y w a  do zb ro jnego  pow stan ia . 
R ad iszczew  zn a ł i  ko ch a ł sw ó j 
na ród , w ie rz y ł w  jego siłę . „O ch , 
na rod z ie ! —  w o ła  on —  s tw o rzo ­
n y  jesteś do w ie lk o ś c i i  s ła w y !“

W iefki tnńcur.H
K s ią żka  R adiszczew a w y w o ła ła  

w ś ró d  w a rs tw  rządzących  w  R o­
s j i  s traszną  burzę . N ie  bez po d ­
s ta w  w id z ie l i  w  n im  następcę 
Pugaczew a. Z  rozka zu  K a ta rz y n y  
I I  zosta je  op a resz tow any i  ze­
s ła n y  n a  S y b ir . U s iłu je  ona p rze ­
ła m ać  jego  opór, zm usić go do 
w yrze cze n ia  się sw ych  id e i i  
dz ie ł. R ad iszczew  je d n a k , w b re w  
w szys tk ie m u , pozosta ł im  w ie rn y . 
P o g lą d y  jego, dążenia, idee pozo­
s ta ły  n iew zruszone . G d y  je d n a k  
poczu ł, że s ity  go opuszczają, w y ­
b ra ł zam iast ko m p ro m is u  a lbo  
k a p itu la c ji  —  śm ierć.

Radiszczew  b y ł je d n y m  z p ie rw  
szych re w o lu c jo n is tó w , k tó rz y  
rozpoczę li w a lk ę  o w o lność n a ro ­
du. O tw ie ra  on łań cu ch  w ie lk ic h  
b o jo w n ik ó w  o w o lność i  s p ra w ie ­
d liw o ść  społeczną. W id z im y  w  
ty m  ła ń cu ch u  po tem  C zada jew a, 
d e ka b rys tę  R y le je w a  i  to w a rz y ­
szy, C zernyszew skiego  i  D o b ro - 
liu b o w a , i w reszc ie  re w o lu c y j­
n y c h  m a rk s is tó w , k tó ry m  uda ło  
się u rz e c z y w is tn ić  to , o czym  n a ­
ró d  ś n ił na  p rze s trze n i s tu lec i. 
W ie lk a  R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn ik o ­
w a  w c ie li ła  w  czyn  w ie lk ie  m y ś li 
Radiszczewa.

P am ięć o R ad iszczew ie  i  jego  
dz ie łach  o taczana je s t w  Z w ią z k u  
R a d z ie ck im  g łęboką  czcią.

(ro k )

i t s

czas oko ło  4.200 „o b y w a te li“ . 
G ran ice  pańs tw a , k tó re  c iągną  się 
m. in . przez s ły n n y  P lac T ro c a - 
dero, a o b e jm u ją  b ia ły . b u d y n e k  
P a łacu  C h a ilio t, strzeże w łasna , 
50-osobow a s traż  g ra n iczn a  O NZ. 
„O N Z -e c ja “  posiada też w łaąną 
20-osobowa s traż  pożarną. B a ! 
Jest n a w e t w łasna... ta jn a  p o lic ja .

S tra ch  pom yśleć, je ś li na te re ­
n ie  e k s te ry to r ia ln e j „O N Z -e c ji“

gow e j, za pom ocą , k tó re j Ogrze­
w ać się będzie liczne  sale i poko ­
je . N a le ży  m ieć nadz ie ję , iż ta  in ­
s ta la c ja  n ie  w y w rz e  u jem nego 
w p ły w u ... na te m p e ra tu rę  debat 
p o lity czn ych .

Ciekawa luiirlicznośe
F ra n cu z i, za n im  zd e cyd ow a li 

się na w y d a te k  1 m ilia rd a  f r a n ­
kó w , o b lic z y li z o łó w k ie m  w  rę ­

W Ë Ê Ë È ^ m

Ogólny w idok  sali obrad

pope łn ione  zostanie ja k ie ś  p rze ­
s tępstw o. Co z a . k o m p lik a c je  n a ­
tu r y  p ra w n e j! Bo k to  będ z ie .ko m ­
p e te n tn y m  do sądzenia p rzestęp ­
cy? A  ty c h  p rzestępców  m uszą się 
ta m  obaw iać; zupe łn ie  serio  za­
s tanow iono  się ju ż  n a d  tym , aby 
ca ły  te re n  „O N Z -e c jii“  obs taw ić  
d z ia łk a m i p rz e c iw lo tn ic z y m i, d la  
zabezpieczenia go p rzed  ta k im i 
w y p a d k a m i, ja k ie  m ia ły  m ie jsce  
o s ta tn io  rap. w  L a k ę  Success w  
S tanach  Z jednoczonych , k ie d y  na 
s ta łą  s iedzibę O N Z  zrzucono 
bombę, a w ładze  a m e ryka ń sk ie  
n ie  p o t ra f i ły  za g w a ra n to w a ć  je j 
bezpieczeństw a.

Kabl@ i instalacje
„O N Z -ę c ja “  je s t p a ń s tw em  m a ­

ły m , ale now oczesnym . Posiada 
ona  bezpośredn ie  po łączón ia  
ka b lo w e  z k ilk o m a  n a jw ię k s z y m i

B. prem ie r Schuman wręcza gene­
ra lnem u sekre tarzow i ONZ, T rygve  
L ie , sym boliczny z ło ty  klucz od pa­

łacu de C ha ilio t.

m ia s ta m i św ia ta , te le w iz ję , te le - 
s k ry p to ry  etc. F ra n c ja  w y d a ła  
d o tąd  b lisko ... 1 m il ia rd  fra n k ó w  
fra n c u s k ic h  na dostosow anie  P a ­
ła c u  C h a ilio t do po trze b  Z g ro m a ­
dzen ia  O N Z . Za łożono m. in . we 
w s z y s tk ic h  b u d yn ka ch , z n a jd u ją ­
cych  się na te re n ie  „O N Z -e c ji“ , 
ok-oło 700 k m  in s ta la c ji ru ro c ią -

k u , czy też te n  w y d a te k  będzie 
im  się k a lk u lo w a ł.  I  w y k a lk u lo -  
w a li,  że ta k . Bo na czas t rw a n ia  
sesji O N Z , t j .  od w rze śn ia  do 
g ru d n ia , „O N Z -e c ja “  będzie, g łó w  
ną a tra k c ją  R aryża  i  p rzyc iągać  
będzie tu ry s tó w . To co w  czasie 
ty c h  90 dnii tu ry ś c i (800 z n ic h  
może codz ienn ie  p rz y p a try w a ć  ■ 
się ob radom  z g a le r ii d la  p u b lic z ­
ności, p lus  58 m in is tró w  sp ra w  
zag ran icznych  p lu s  1500 de lega­
tó w  p lus  sztab p o m o cn ikó w  m i­
n is tró w  i  de lega tów  p lu s  1200 
d z ie n n ik a rz y  ‘ p lus  1500 u rz ę d n i­
k ó w  O N Z) — w yd a d zą  w  d e w i­
zach w  P a ryżu , z pew nością  p rze ­
k ro c z y  sum ę 1 m ilia rd a  fra n k ó w .

K ażde  pańs tw o  m u s i m ie ć  sw e­
go w ładcę . C hoćby ty lk o  a d m in i­
s tracy jn e g o . D la  „O N Z -e c ji“  je s t 
n im  T ry g v e  L ie , se k re ta rz  gene­
ra ln y  O N Z . D z ie n n ik i p a ry s k ie  
zd ą ży ły  go ju ż  och rzc ić  bezcere­
m o n ia ln ie  p rz y d o m k ie m  „K ró la  
O N Z -e c ji“ . K r ó lo w i te m u  w rę ­
czy ł w  d n iu  20 w rze śn ia  fra n c u s k i 
m in is te r  sipraw za g ra n iczn ych  —  
S chum an, z ło ty , sym b o lic zn y  
k lu c z  do b ra m  P a łacu  C h a ilio t.

ieiiyay ebywatet
P ałac C h a ilio t b y ł . ju ż  p rzed  

o tw a rc ie m  posiedzen ia  Z g ro m a ­

dzenia O N Z  m ie jscem  p ie lg rz y ­
m e k  pa ryżan . P rz y c h o d z ili o be j­
rzeć upa rte g o  k a n d y d a ta  n a  „o b y ­
w a te la  ś w ia ta “ . K a n d y d a te m  ty m  
je s t 2 6 - le tn i A m e ry k a n in , G a rry  
D av is , b . p ilo t.  D a v is  n ie d a w n o  
tem u  z rz e k ł s ię  o b y w a te ls tw a  ame 
ry k a ń s k ie g o  ośw iadcza jąc, że 
czu je  się o b yw a te le m  całego ś w ia ­
ta . Co rzek łszy , p rze n ió s ł się 
p rzed  P a łac C h a ilio t, gdzie  posta_ 
w i ł  sobie m a ły  n a m io t, w  k tó ry m  
m ieszka ł, k u c h c ił i  spał. P u b lic z ­
ność p rz y n o s iła  m u  żyw ność i  da­
ry , A  D a v is  czeka ł na  rozpoczę­
cie o b rad  O N Z . P o lic ja  fra n c u ­
ska p a trz y ła  na  to  dość p o b ła ż li­
w ie . A ż  do czasu, k ie d y  rozpo­
cząć się m ia ła  sesja. W te d y  p rz y ­
szła, ro ze b ra ła  „o b y w a te lo w i 
ś w ia ta “  n a m io t, a samego o b yw a ­
te la  usunęła  p rzem ocą z te re n u  
O N Z -e c ji,  p o zw a la ją c  m u  je d n a k  
na da lszy 3-m iesięczm y p o b y t w e  
F ra n c ji.

N ie  w ie m y , co k ie ru je  G a rry  
D av isem , g d y  ośw iadcza, iż 
„O N Z -e c ja “  je s t jego  je d yn ą  
w ła d zą  nacze lną. A le  w ie le  m il io ­
n ó w  lu d z i d o b re j w o l i  z uw agą 
O bserw uje tó , co dz ie je  się n a  te ­
re n ie  m ałego  p a ń s te w ka : Czy zdo­
ła  ono zachow ać . sam odzie lność? 
Czy z re a liz u je  n a d z ie je  lu d zko śc i, 
p ra gnące j poko ju ?  Czy za trzym a  
p rze le w  k r w i  w  t y lu  p u n k ta c h  
k u l i  z iem sk ie j?  Czy też p o z w o li, 
b y  c iężka  łapa  businessu spoczęła 
na sterze m ałego  państew ka?...

J. R.

O byw atel am erykański G ary  Davis, 
p ilo t w o jskow y, przebyw ający we  
F ra n c ji zrzekł, się swego obyw ate l­
stwa i oddał się pod op iekę , ONZ, 
oświadczając, iż jes t obywatelem  

świata.
, FÓtO AP.

K r o n i k a  f i l m o w a
30 aparatów  p ro jekcy jnych , stano­
w iących  własność In s ty tu tu .

K ra ko w sk i Zarząd K in  u ruchom i 
w na jb liższych  dniach du>a k ina : w  
C hełm ku i  Ż u ra w icy  pod P rzem y­
ślem, a w  n ieda lek ie j przyszłości ki 
na w  Brzozowie, Lubaczowie, Ła ń ­
cucie, Sanoku i  Rabce. W K rakow ie  
w yrem ontow ane zostanie dawne k i­
no „A d r ia “ , k tó re  w  czasie okupa­
c ji zańiienione było na magazyn. K i 
no to pomieści 1.200 uńdzóto.

Gdańska delegatura In s ty tu tu  F i l­
mowego prow adzi ożyw ioną dzia­
łalność w  456 szkołach w o j. gdań­
skiego. In s ty tu t F ilm o w y  ma do dy­
spozycji 500 tem atów  film o w ych  ze 
w szystkich  dziedzin w iedzy, k tóre  
są doskonałą ilu s tra c ją  w ie lu  w y ­
kładów  szkolnych. Do dyspozycji 
szkół n ie  posiadających własnego 
sprzętu p ro jekcy jnego  przeznaczono

Czechosłowacki reżyser f ilm o w y  
W acław Krszka  pracu je  nad film e m  
pt. „R o k  1848“ , k tó ry  poświęcony bę 
dzie pow staniu  zbro jnem u w  P ra ­
dze, w  okresie „ W iosny Ludów “ . 
Scenariusz do f i lm u  opracował zna 
ny pisarz czechosłowacki K . J. Be­
nesz.

Radziecki N aukowo-Badawczy In • 
s ty tu t Gospodarki Rzecznej i  Je­
z io rne j nakręca w  po łudn iow e j czę­
ści jez io ra  Ładożskiego f i lm  z żyd a  
ryb . Z d jęc ia  dokonywane  są . w głę­
b i jez iora, w  specjaln ie skonstruo­
w ane j podwodnej kab in ie  f ilm o w e j 
p rzy  na tu ra ln ym  o jtg ie tigńńtj /
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Polski ruch robotniczy
Rezolucje Rady Naczelnej PPS, uchwalone dnia 

23 września 1948 r. brzmią jak następuje:
Polski Ruch robotniczy stoi w 

obliczu zjednoczenia.
Za nami zostały lata rozbicia, 

lata błądzenia i zdrady sianej obcą 
ręką w szeregi walczącego prole­
tariatu. Za nami są lata wahań, 
słabości i załamań, za nami lata 
klęski i faszystowskiego ucisku.

Rewolucyjna, zwycięska jedność 
wszystkich walczących robotni­
k ó w  Polski toruje drogę socjaliz­
mowi.

F u n d a m e n t jedności
W tych ostatnich miesiącach 

przed połączeniem — obie partie 
— PPS i PPR przeorywają głę­
boką świadomość klasy robotni­
czej i umacniają w niej funda­
ment przyszłej jedności — mark- 
sizm-leninizm — jedyny zwycię­
ski oręż walki o socjalizm.

Wielkie i odpowiedzialne jest 
zadanie Polskiej Partii Socjali­
stycznej. Historia dawnej PPS — 
to z jednej strony dzieje reformi- 
stycznego i oportunistycznego i 
nacjonalistycznego kierownictwa, 
podporządkowującego partie in-

te resom  b u rż u a z ji i  ob sza rn ic tw a , 
a z d ru g ie j —  dz ie je  re w o lu c y j­
n y c h  mas ro b o tn ic z y c h  —  p rz e ­
d z ie ra ją cych  się le w ic o w y m  n u r ­
tem  w  p a r t i i  przez b łę d y , fa łsze 
i  zd ra d y  re fo rm iz m u , przez m a ­
now ce n a c jo n a liz m u  —  do m a rk ­
s is to w s k ie j i  b o jo w e j jedn o śc i ca ­
łe j k la s y  ro b o tn icze j.

P ro w a d z iła  ta  d roga  przez 
w spó lne  z to w a rzysza m i z 
S D K P IL , K P P  i  P P R  s t ra jk i ,  w a l 
k i i  de m o n s trac je  na u licach , 
p rzez w sp ó ln ą  w a lk ę  podziem ną 
p rz e c iw  fa szyzm o w i h it le ro w s k ie ­
m u, przez w sp ó ln e  b o je  w  o d ­
rod zo n ym  W o js k u  P o ls k im  u  b o ­
ku  C ze rw o ne j A r m i i  p rz e c iw  n a ­
jeźdźcom  fa szys to w sk im , przez 
w sp ó ln ą  odbudow ę i  p rze b u d o w ę  
społeczną n o w e j, d e m o k ra ty c z n e j 
P o ls k i L u d o w e j.

N a la m ach  „P ło m ie n i“ , „L e w e -  
ro  T o ru “  i  „D z ie n n ik a  P o p u la rn e ­
go“  k rz e p ła  re w o lu c y jn a  i  m a rk ­
s is to w ska  m y ś l le w ic y  PPS, a b y  
w c ie lić  w  c zyn  d e m o n s trac jach  
ro b o tn ic z y c h  1936— 1937, w  w a lce  
po d z ie m n e j R PPS i  zw yc ię żyć  w  
o d rodzone j PPS w  w y z w o lo n y m  
k ra ju .

Solidarność proletariatu
Odrodzona PPS odrzuciła reforr 

mistyczną ideologię dawnego kie­
rownictwa partii, ideologię zro­
dzoną z obcych burżuazyjnych 
wpływów i służąca* w praktyce 
obcym kapitalistycznym celom.

Odrodzona PPS odrzuciła za­
siany przez pllsudczyznę w da­
wnej PPS nacjonalizm, który bu­
dował na przymierzach z imperia­
lizmem i uznała, że tylko zwią­
zana solidarnością z proletariatem 
wszystkich krajów Polska Ludo­
wa, oparta na sojuszu z krajem 
socjalizmu — ZSRR — i krajami 
demokracji ludowej może być 
prawdziwie suwerenna i nie­
podległa.

Odrodzona PPS zerwała z anty­
radziecką postawą dawnej PPS 
1 wskazała masom robotniczym 
na przodownictwo w walce o po­
kój- postęp i socjalizm, które 
przypadło w udziale ZSRR, pierw 
szeniu krajowi socjalistycznemu, 
jego klasie robotniczej i jej partii 
w walce proletariatu całego 
świata.

Odrodzona PPS prowadziła so­
cjalistyczne masy robotnicze przez 
jednolitofrontową, wspólną walkę 
pracę i odpowiedzialność z PPR 
do wspólnej marksistowsko-leni­
nowskiej ideologii, do wspólnej 
zjednoczonej partii klasy robotni­
czej.

Odrzucenie całego balastu ideo­
logicznego starej, reformistycznej 
PPS, zbliżani® się i prowadzenia 
mas robotniczych do rewolucyj­
nej klasy robotniczej nie dokona­
ło się jednak bez walki, bez poko­
nywania oporów, bez wahań, błę­
dów i omyłek.

W łonie partii odradzały się 
stare błędy, bądź narastały nowe, 
osłabiając jednolity front, hamu­
jąc pochód ku jedności. Oto głów 
ne źródła tych błędów;

I.
Fałszywe po jm ow ania  ro l i p a rt ii 

rew o lucy jne j i  fa łszywe pojęcie  
jedności, zrodzone na gruncie fa ł­
szywej te o rii tzw . syntezy „socja ­
lizm u  demokratycznego"  i  socja­
lizm u  rew olucyjnego.

I I .
Fałszywe pojm ow anie is to ty  pań 

stwa ludowego i dem okracji ludo­
w ej, w yrosłe  z niezrozum ienia je j 
rew olucyjnego charakteru  jako  
drog i do socja lizm u i trak tow an ia  
dem okracji ludow e j jako. „z ło tego  
środka“  pomiędzy rew o lucy jną  
drogą do socja lizm u a bezdrożami 
re fo rm izm u.

I I I .
Fałszywe pojm ow anie gospodar­

k i tró jsek to row e j, bądź jako  skoń­
czonej i  t rw a łe j fo rm y  us tro jow e j, 
bądź też jako  fo rm y  rodzącej so­
c ja lizm  żyw iołowego i bezświado- 
m ej w a lk i klasowej.

Jednym  z w yrazów  tak ie j posta­
wy- by ło  niedocenianie fro n tu  w a l­
k i klasowej na wsi. M ogło to gro ­
zić narastaniem  kap ita lizm u  i zn i­
weczeniem jasnej pe rspektyw y po 
stępu społecznego i  unowocześnie­
nia fo rm  p ro d u kc ji ro lne j.

IV .
N ieprzezw yciężony nacjonalizm , 

fw iązany z bezkrytycznym  ku ltem .
W szystkie te  fa łszywe i  błędne 

poglądy zb ro iły  p raw icę p a rty jn ą  
do w a lk i p rzeciw ko  rew o lucy jnym  
i jednościow ym  założeniom odro­
dzonej PPS. roz luźn ia ły  p raktycz­
ną jedność dzia łania obu p a rt ii ro ­
botniczych i g roz iły  je j zerwaniem, 
s ia ły zamęt, opóźniały postępy re­

w o lu cy jn e j m arks is tow sko -len in i- 
now skie j ideo log ii w  świadomości 
mas robotn iczych, os łab ia ły  roz­
mach k lasy robotn icze j w  walce 
klasowej, t j.  w  walce o świadome 
przekształcenie dem okrac ji ludo ­
w ej w  socjalizm .

W szystkie te fa łszyw e i błędne 
poglądy w  rezu ltac ie  obracały się 
na korzyść s ił wstecznych, s ił od­
budow y kap ita lizm u , s ił dążących 
do w y rw a n ia  k lasie  robotn icze j 
przodow nictw a w  budow ie nowej 
Polski, do obalenia w ładzy mas 
ludow ych w  k ra ju .

Lew ica p a rty jn a  i trzon  k ie ro w ­
n ic tw a odrodzonej PPS p row adz i­
ły  w a lkę z praw icą  i z rodzącym i 
się z obcych w p ływ ó w  błędam i.

N ie zawsze jednak k ie row n ic tw o  
p a rtii toczyło tę w a lkę  z dostatecz 
ną stanowczością i konsekwencją. 
Potępiając błędy, oszczędzano ich 
tw órców . N ie  zmuszało się ich  su­
row ą k ry ty k ą  do przem yślenia i- 
odkryc ia  w  procesie sam o kry tyk i 
przed klasą robotn iczą i n ieraz 
przed sobą źródeł, z k tó rych  po­
czynały się ich szkodliwe teorie  i 
czyny. Z by t długo pozwalano żyć 
skutkom  błędów, zbyt m ałą czujno 
ścią i troską otaczano szeregi p a r­
ty jne , do k tó rych  w śród licz.nej fa ­
l i  nap ływ u now ych członków wdzie 
ra l i się rozb itkow ie  m iko ła j czy- 
kowskiego PSL, ludzie  obcy, n ie ­
raz w rodzy klasowo. Za m ało w y ­
s iłku  i jasności w łożono w  w ycho­
w anie socjalistyczne mas p a r ty j­
nych.

W tak ich  w arunkach cała p a rtia  
narażona była  okresam i na nacisk 
p raw icy  p a rty jn e j i» obozu reakc ji.

W o g n iu  k r y ty k i
Rada Naczelna uznała, że przed 

zjednoczeniem trzeba ujawnić 
źródła wahań i błędów w prze­
szłości popełnionych i wciąż od­
radzających się, że trzeba prze­
zwyciężyć i usunąć ze świadomo­
ści mas szkodliwe skutki fałszy­
wych teorii i złej praktyki.

Nie mogą do zjednoczonej i bo­
jowej partii polskiej klasy ro­
botniczej wejść członkowie PPS 
obciążeni balastem tych błędów, 
które byłyby kulą u nogi w przy­
szłej walce. Wejść muszą zbrojni, 
tak samo jak członkowie PPR, 
głęboką świadomością marksi­
stowsko-leninowską.

Rada Naczelna przedyskutowa­
ła więc gruntownie wszystko, co 
ciążyło na postępach PPS do re­
wolucyjnej jedności. IV ogniu 
krytyki fałszywych teorii i kry­
tyki ludzi, nieraz przez nich sa­
mych z całą szczerością przepro­
wadzonej, Rada Naczelna wyja­
śniła źródła i oceniła skutki błę­
dów popełnionych i poleca wła­
dzom partii wyjaśnienie ich z ca­
łą otwartością masom robotni­
czym.

Rada Naczelna przyjęła do wia­
domości i zaaprobowała przed­
stawioną jej przez CIvW na wnio­
sek grupy jego członków dekla­
rację, która powinna stać się pod 
stawą ideologicznej, organizacyj­
nej działalności partii do chwili 
zjednoczenia.

Rada Naczelna poleca CKW:
I  Przeprowadzić głęboką akcję 

uświadomienia ideologiczne­
go. która doprowadzi do ostatecz­
nego przezwyciężenia w masach 
partyjnych ideologicznych błę­

dów prawicy i ich skutków' poli­
tycznych, a także pojednawcze­
go do mich stosunku. Akcja ta 
musi wyjaśnić źródła tych błę­
dów, a cł, którzy je głosili, po­
winni ustosunkować się krytycz­
nie do sw'ej szkodliwej działal­
ności.

ty Przeprowadzić akcję oczysz-
"czania szeregów' partyjnych z 

obcych ideologicznie i klasow'o 
elementów na podstawie wyni­
ków zebrań wszystkich komórek 
organizacyjnych partii. W akcji 
tej władze partyjne powinny wy­
kazać pełna .troskę i staranie o 
przekonanie każdego członka par 
tii o słuszności założeń marksi- 
zmu-leninizmu i zachować dla 
przyszłej zjednoczonej partii

wszystko, co wartościowa i zdol­
ne do walki o socjalizm.

O Wyciągnąć wnioski organ!- 
'-*zacyjne w stosunku do tych, 

którzy przodowali prawicy i swą 
działalnością wyrządzili najwięk­
sze szkody partii, a w każdym 
razie odsunąć ich od wpływu na 
masy i wprowadzić na ich miej­
sce towarzyszy, którzy dają gwa­
rancję poprowadzenia mas robot­
niczych do rewolucyjnej zjedno­
czonej partii polskiej klasy ro­
botniczej.
4 Rada Naczelna wobec ko­

nieczności zaostrzenia walki 
klasowej na wsi. poleca CKW 
przygotowanie aktywu wiejskie­
go do skuteczniejszej niż dotąd 
obrony biednego i średniego

chłopa przed wyzyskiem boga­
cza wiejskiego, do mobilizowania 
mas chłopskich i przyspieszania 
ich dojrzałości do budowania no­
wych, wyższych spółdzielczych 
form gospodarowania.

RADA NACZELNA POLECA 
PRZEPROWADZIĆ W NAJ­
BLIŻSZYM CZASIE WSZYST­
KIE PRZYGOTOWANIA DO 
POŁĄCZENIA PPS Z PPR.

KONGRES ZJEDNOCZENIO­
WY PPS I  PPR MUSI ZASTAĆ 
MASY ROBOTNICZE SKUPIO­
NE W SZEREGACH PPS. PRZY­
GOTOWANE I  UZBROJONE 
IDEOLOGICZNIE I  POLITYCZ­
NIE DO ZWYCIĘSKIEJ W ALKI 
POLSKIEJ KLASY ROBOTNI­
CZEJ O SOCJALIZM.

D e k l a r a c j a  C S C  W  P P S
W  dniu 22 września br. Rada Naczelna PPS zaapro­

bowała deklarację, uchwaloną 17 września przez CKW  
PPS na wniosek: Stefana Arskiego, Feliksa Baranowskie­
go, Józefa Cyrankiewicza, Tadeusza Ćwika, Henryka Ja­
błońskiego, Stefana Matuszewskiego, Mariana Rybickie­
go, Henryka Świątkowskiego, Adama Rapackiego i Wło­
dzimierza Reczka. Treść deklaracji brzmi następująco:

„Znajdujemy się w przededniu 
powstania zjednoczonej partii 
polskiej klasy robotniczej. Zjed­
noczenie to zamyka cały okres 
dziejów' polskiego ruchu robotni­
czego, cały okres historyczny, w 
którym rozwijała się nasza par­
tia.

Na przestrzeni całego tego o- 
kresu trwała w Polsktej Partii 
Socjalistycznej watka pomiędzy 
masami rewolucyjnymi robotni­
czymi a reformistyczną, nacjona­
listyczną prawicą, która trakto­
wała socjalizm jako wygodną 
W’ywieszkę dla realizowania ob­
cych klasie robotniczej i wrogich 
socjalizmowi koncepcji i celów.

Walka ta w różnych okresach 
przybierała różne formy i z róż­
nym przebiegała wynikiem. Były 
w’ dziejach naszej partii okresy 
— okresem takim były np. lata 
rewolucji 1905—6 roku — kiedy 
lewica partyjna zdobywała po­
parcie olbrzymiej większości par­
tii, zdobywała poparcie w więk­
szości partii i przejmowała w 
swe ręce kierownictwo PPS. By­
ły i inne, kiedy elementy obce 
klasie robotniczej nadawały ton 
polityce partii i spychały lewi­
cę partyjną na peryferie, odsu­
wały ją od jakiegokolwiek wpły­
wu na kierownictwo.

W z m o ż o n a  w a lk a
Walka lewicy partyjnej wzmo- 

gia się szczególnie, w ostatnich la­
tach przedwojennych, kiedy do­
koła grupy „Płomienie“ opartej
0 środowiska młodzieży akade­
mickiej i robotniczej, dokoła 
„Dziennika Popularnego“, doko­
ła „Lewego Toru“ gromadzili się 
coraz liczniejsi działacze socja­
listyczni, wypowiadający się za 
wspólną z komunistami walką 
przeciwko faszyzmowi, za soju­
szem Polski ze Związkiem Ra­
dzieckim, za jednolitym frontem 
klasy robotniczej i antyfaszy­
stowskim frontem ludowym.

Działalność ich przyjęła formy 
zorganizowane w czasie okupacji, 
kiedy powstała RPPS jako orga­
nizacja lewicy socjalistycznej, 
przeciwstawiającej się stanowczo 
reformistycznej, antyradzieckiej
1 szowinistycznej prawicy. Orga­
nizacja ta dążąca do jednolitego 
frontu robotniczego przyjmowała 
stopniowo słuszne stanowisko do 
Związku Radzieckiego, RPPS sta 
nęła na gruncie nierozerwalnego 
połączenia walki o niepodległość 
kraju z walką o władzę mas lu­
dowych, z walką o socjalizm, 
RPPS po ocz.yszczeniu się z ele­
mentów dywersyjnych realizo­
wała swoją linię polityczną, bio­
rąc wespół z PPR udział w two­
rzeniu Krajowej Rady Narodo­
wej.

Odrodzona po wyzwoleniu kra­
ju PPS nawiązała zaś zasadniczo 
do linii politycznej RPPS. Stała 
ona 1 stoi — mimo wielu błędów 
i wahań niektórych towarzyszy z 
kierownictwa partyjnego — na 
zasadniczo słusznej linii współ­
pracy jednolitofrontowej z PPR, 
budownictwa Polski Ludowej, 
marszu naprzód ku Polsce socja­
listycznej sojuszu Polski ze /.wiąz 
kiem Radzieckim.

W zrost lew icy
Pomimo wielu stawianych na 

jej drodze trudności lewica rosła 
w partii na siłach. W kierownic, 
twle partyjnym trzon jego stop­

niowo przezwyciężał istniejące 
jeszcze wahania i fałszywe kon­
cepcje przechodził na pozycje 
słuszne i rewolucyjne, aż wresz­
cie spotkał się z lewicą na grun­
cie zasadniczego odrzucenia 
wszelkich prawicowych i eentry- 
stowskich poglądów na gruncie 
wspólnego dążenia do jasności 
organicznej, do stworzenia jed­
nej partii polskiej klasy robotni­
czej, partii, opartej na ideologii 
naukowego socjalizmu naszej do.' 
by, to znaczy marksizmu-lenini- 
zmu.

W ciągu ostatnich łat PPS do­
konała poważnych postępów w 
dziedzinie ideologicznej.

Partia stanęła na gruncie bu­
dowania władzy robotniczo-chlop 
skiej i watki o jej utrzymanie i 
umocnienie.

Jasne dla partii stało się zaga­
dnienie jednolitego frontu ldasy 
robotniczej jako zasady strate­
gicznej partii i drogi do jedności 
organicznej.

Partia wykorzenia szeroko roz­
powszechnione dawniej w jej 
szeregach tendencje wrogie w 
stosunku do ZSRR.

Partia przezwyciężyła i prze­
zwycięża w dalszym ciągu wiele 
fałszywych i szkodliwych trady­
cji reformistycznych, socjaldemo­
kratycznych i nacjonalistycznych, 
jakie na niej ciążyły.

Na osiągnięcia tc złożyła się 
działalność i walka lewicy par­
tyjnej, która od chwili katastro­
fy wrześniowej poprzez cały o- 
kres okupacji, a ze wzmożoną 
siłą po wyzwoleniu kraju stale 
wskazywała na konieczność słu­
sznej konsekwentnie marksi­
stowskiej jednolitofrontowej, an_ 
tykapitalistyczinej polityki partii. 
Na osiągnięcia te złożyła się rów­
nież polityka wyrosłego z tego 
samego nurtu trzonu kierownic­
twa, które mimo wahań, pomy­
łek i błędów' prowadziło walkę 
z reakcją, umacniało i zacieśnia­
ło jednolity front klasy robotni­
czej, pogłębiało przyjaźń Polski 
i proletariatu polskiego z pierw, 
szym i jedynym socjalistycznym 
państwem świata — Zw. Radziec­
kim.

Wszystkie te osiągnięcia są re­
zultatem woli i rosnącej dojrzą, 
łośoi członków partii, pragną­
cych jedności robotniczej, zwy­
cięstwa socjalizmu w naszym 
kraju i ostatecznego złamania w  
Polsce wszelkiego wyzysku czło­
wieka przez człowieka.

Te osiągnięcia ideologiczne i 
praktyczne partii, które nie przy­
szły tak łatw'o, nie mogą jednak 
przesłonić wielu błędów i wahań, 
które opóźniały marsz na drodze 
do socjalizmu.

O usun ięc ie  b łęd ó w  
p rze sz ło ś c i|

W obliczu szybkiego zjednocze­
nia partii robotniczych w Polsce 
muszą być przezwyciężone wszy­
stkie fałszywe koncepcje i nieja­
sności ideologiczne. Wszyscy, któ­
rzy uważają za całkowicie słusz­
ną, rewolucyjną, marksistowską 
linię partii działają zgodnie z nią, 
muszą przemyśleć do końca błę­
dy poprzednich okresów i usu­
nąć resztki fałszywych poglądów'. 
Nie wolno dopuścić do tego, by 
w przyszłej zjednot -me.l partii 
dawniejsi pepesdwcy stanowili 
element ideologicznie chwiejny i

kia-podatny na wpływy wroga 
sowego.

Przykład, jak hurtują się ma­
sy członkowskie, jak podnosi się 
ich poziom ideologiczny i jak 
wzmacnia się partia, dała nam 
ostatnio PPR. Surowa krytyka i 
samokrytyka przeprowadzona 
przez kierownictwo PPR, prze­
prowadzona przez całą partię, 
wyciągnięcie wszystkich wnio­
sków politycznych i organizacyj­
nych z ujawnionych niedomagań 
i błędów, wzmocniły poważnie
PPR, wzmogły znacznie jej 
zwartość ł jej rolę w życiu poli­
tycznym kraju.

Takie skutki osiąga się przez 
ujawnienie konsekwentnie i do 
końca — istniejących w partii 
niedomagań i błędów' przez grun­
towną analizę ich źródeł, przez 
wskazanie personalne ich przed­
stawicieli.

Musimy i my określić węzłowe 
punkty dotychczasowych wahań 
i błędów, nazwać je po imieniu, 
ujawnić je przed całą partią i wy 
korzenić ze świadomości mas 
członkowskich.

P ie rw s z y m  k lu c z o w y m  zagad­
n ie n ie m  je s t sp ra w a  oceny dem o­
k ra c j i  lu d o w e j i  c h a ra k te ru  P a ń ­
s tw a  Ludow ego . W  ba rdzo  szero­
k ic h  ko ła ch  naszych to w a rzyszy  
is tn ia ł w  te j d z iedz in ie  pog ląd  
fa łs z y w y c h  i  s z k o d liw y c h  koncep­
c j i  p o lity c z n y c h  i gospodarczych.

Is tn ia ł po g lą d  dość szeroko ro z ­
pow szechn iony  w śró d  dz ia łaczy
PPS, że d e m o k ra c ja  lu d o w a  je s t 
z ło ty m  ś ro d k ie m  pom ię d zy  w a l­
ką  p a rla m e n ta rn ą , uw ażaną  za 
je d y n ą  d rogę  do so c ja lizm u  przez 
re fo rm is ty c z n ą  p ra w icę , a drogą 
re w o lu c y jn e j w a lk i  k la so w e j. B a r 
dzo często k ła d ło  się nac isk  w ła ­
śn ie  na to, co łą czy ło  pozo rn ie  
d e m o kra c ję  lu d o w ą  z u s tro je m  
b u rż u a z y jn o  -  dem okra tycznego  
p a rla m e n ta ry z m u . T ra k to w a n o  za 
sadnicze re w o lu c y jn e  cechy de­
m o k ra c ji lu d o w e j ja k o  ch w ilo w e  
w y ra s ta ją c e  z w a ru n k ó w  okresu  
w o jennego  i  pow o jennego , ja k o  
na lec ia łośc i, k tó re  n a le ży  s to p n io ­
w o  lik w id o w a ć .

T a k ie  p o g lą d y  w y ra ż a ł lT1- 
to w . .Ju lian  H o ch fe id . Tego r0 
ju  p o g lą dy  są c a łk o w ic ie  sprz
ne z m a rk s iz m e m -le n in iz m e ff1-

D e m o k ra c ja  L u d o w a  —  t°  
dza lu d u , p o w s ta ła  na i?ruZ . 
p a ń s tw a  w y z y s k iw a c z y  w  
kach  w ie lk ie j w o jn y  P^zeclwy- 
fa s z y s to w s k im  N ie m co m  i w  L,, 
n ik u  w y z w o le n ia  k r a ju  p rz eZ_ 0j. 
m ię  C zerw oną, co u c h ro n iło  
skę p rzed  z b ro jn ą  in te rw e  ^  
im p e r ia liz m u . W ładza  ta  j R? j, 
rz e c z y w is tn ie n ie m  rew o lucy .l11/ ^  
założeń le w ico w e g o  n u r tu  af 
robo tn iczego , w y ro s ła  ona w  
c iu  o p a ń s tw o  s o c ja lis ty c z n i 
Z w ią z k u  R adz ieck iego, r07'W\ nip,
się d z ię k i jego  doświadczeni j
d z ię k i jego b ra te rs k ie j por 
d z ię k i so juszow i, k tó ry

,mocy
¿50.1 UOŁU W 1, . f uy

ZS R R  Z k ra ja m i d e m o k ra c ji 
d o w e j. W  ty c h  w a ru n k a c h  de ^  
k ra c ja  lu d o w a ' sp a ra liżo w a ła  
dz im ą  re a k c ję  i n ie  dopuśc ił ^  
w o jn y  dom o w e j. D em okra c ja  ^g 
dow a  —  to  re w o lu c y jn a  d r°S 8 ¡¿ 
soc ja lizm u , to  n ie  ja k iś  f ib s t  ¡, 
„ z ło ty  ś rod e k “  p o m ię d zy  r e tP ¡ęą, 
zm em  a w ła d zą  p ro le ta r ia 1- , 
P a ń s tw o  d e m o k ra c ji ludowe.1. ^
ś li n ie  chce sp rzen iew ie rzyć
s w y m  k la s o w y m  zadaniom , 
św ia d o m ie  k roczyć

'A W
naprzso c ja liz m o w i, k u  zn ies ien iu  

k iego  w y z y s k u  cz ło w ie ka  V l, 
cz łow ieka , a w ię c  na leży  to 
s tw o  um acn iać , um acn iać  J ^ e 
a p a ra t i  w y w a lc z a ć  m u  - ¡a 
w iększe  m o ż liw o śc i spe łń1 • 
s to ją cych  p rzed  n a m i zadam ^

Z  fa łs z y w e j te o r ii 
lu d o w e j ja k o  sym b iozy  r e ,  oc- 
zm u i  re w o lu c y jn e j d ro g i 
c jaU zm u w n itka ł _ c a ły  szereg 
szyw ych  w n io s k ó w  n a tu ry  -M jr 
no p ra k ty c z n e j ja k  i  ideolog
n e j. c^

Z tego ź ród ła  w y ró s ł o p o r e 
ści k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  Z P P f ^ a, 
c iw k o  k o n c e p c ji R ady 
s tanow iące j je d e n  z p r z e l ^ g -  
nowego re w o lu c y jn e g o  cha r 
ru  naszego państw a. Z tego z ^  
w y n ik a ło  p rz e c iw s ta w ie n ie  ^  ^
w sz y s tk ie m u  co ró ż n i p a ń s t « * ^  
dow e od n o rm a ln e j t. zn. 
z y jn e j, p a rla m e n a rn e j dem , ^  
o ji. W yra zem  tego b y ł ar 0p ii' 
Io w . S ta n is ła w a  Szw albego, , r  
b l ¡k o w a n y  po w y b o ra c h  o
w ych . a r ty k u ł,  k tó r y  ś w i a d c ^  
n ie z ro z u m ie n iu  p rzez n iego 
pańs tw a  d e m o k ra c ji ludow e j-

Z te j fa szyw e j te o r i i  w y n  
.postu la ty  in s ty tu c jo n a ln e g o ^ !  
g w a ra n to w a n ia  sw obód o® ' -¡a / 
s k ic h  w  p ro je k c ie  p ro g ra m u  
co w a n ym  przez to w . Ju lia n a  y- 
fe ld a  i  zadanie  naszych 
szy w  K R N  i  w  S e jm ie , zr“ tend» 
jące do o g ran iczen ia  ko m p 0^ ! '  
a n a w e t do z lik w id o w a n ia  
s te rs tw a  B ezp ieczeństw a. .

T e o ria  tego ro d za ju , a 
b a rd z ie j w y n ik a ją c e  z n ich  p i 
la ty  p ra k ty c z n e , w y c h o d ź « -^  t 
ko rzyść  e lem en tom  re a k c y l .po- 
n ic  dz iw nego, że w ła śn ie  on® 
ty k a ją  się z żyw ą  sym pa tią  
ła jczykow sk ie igo  w ów czas 1 

PŚ L.

Teoria „złotego środka“
Z te j fa łs z y w e j te o r ii „z ło tego  

ś rod ka “  m ię dzy  re fo rm iz m e m  a 
re w o lu c y jn y m  n u rte m  ru c h u  r o ­
bo tn iczego  w y n ik a ły  ró w n ie ż  teo­
r ie  o ró w n o le g ły m  ro z w o ju  trzech  
zasadniczych se k to ró w  gospodar­
k i,  uznanych  w  p ie rw s z y m  o k re ­
sie po w y z w o le n iu . T endenc je  do 
u w ie czn ie n ia  g ra n ic  m ię dzy  sek­
to ra m i ja k ie  zosta ły  w te d y  na ­
kreś lone , w y s tę p o w a ły  u w ie lu  
naszych  to w a rzyszy  m . in . u  tow . 
E d w a rd a  O sóbk i -  M o ra w sk ie g o  
i  S ta n is ła w a  Szw albego. T enden­
c je  ta k ie  b y ły  zasadniczo fa łs z y ­
we.

U s z ty w n ie n ie  b o w ie m  g ra n ic  po 
m ię dzy  'trze m a  se k to ra m i życ ia  
gospodarczego h a m o w a ło  postęp 
w  k ie ru n k u  s o c ja lizm u  i  ró w n o ­
cześnie w y z w a la ło  p rocesy o d ra ­
dzan ia  się k a p ita liz m u . Tendenc je  
do zachow an ia  g ra n ic  m ię dzy  
se k to ra m i, w ys tę p u ją ce  w y ra ź n ie  
u  szeregu tow a rzyszy , o d p o w ia ­
d a ły  n ie w ą tp liw ie  n ieza leżn ie  n a ­
w e t od ich  in te n c ji in te re so m  
b u rż u a z ji na obecnym  e tap ie  ro z ­
w o ju .

P rz y  pom ocy te j sam ej te o r ii 
m o tyw o w a n e  b y ło  ró w n ie ż  s ta ­
n o w isko  n ie k tó ry c h  to w a rzyszy  z 
o g n iw  gospodarczych a p a ra tu  pa r 
le jn e g o  —  w  ich  lic zb ie  ró w n ież  
tow . S ta n is ła w  Szw a lbe  —- k tó rz y  
po p a rc i czyn n ie  przez to w . E d ­
w a rd a  O sóbkę _ M ora w sk ie g o  
p rz e c iw s ta w ia li się rozb u d o w ie  
państw ow ego  a p a ra tu  h a n d lo w e ­
go oraz z w ią za n iu  o rg a n iz a c y j­
nem u h a n d lu  spó łdzie lczego i ca­
łego a p a ra tu  spółdzielczego z po-

CO.l i ty k ą  p a ń s tw a  ludow ego- &ri 
je m n ie  o d b iło  się n a  p rze b i 
tw y  o h a n d e l i  os łab ia ło  P ¿pe* 
k la s y  rob o tn icze j w  w a lce  
k o la c ją .

O pó r te n  u t ru d n i ł  re o rg »  0pó^ 
spó łdz ie lczości i  poważni® 
n i l  ro zg ro m ie n ie  e l e m e n t o w y  
k u la c y jn y c h  w  h a n d lu  b  1 - jta «  
i  d e ta lic zn ym , p o z w o lił k  
s torn  p ry w a tn y m  osiągną0 Z g ffi 
ko w e  zyski kosztem m a* 
ja cych . dtf,efr

Odbiciem tych samych gcdK 
wyrastających również n śrr 
cle fałszywej teorii ..z»®1®* 
ka“ między socjalizmem 
talizmem, była postawa 
partyjnych działaczy pp®*-
czych, postawa praktycz-f 
niająca budownictwo 
ne w naszym kraju. *.vc ¿yC 
tempo rozbudowy nasze? 
sospodarczego. Te poglńhz j,
ly w swoich konsekwenc. ^ ¡ e r  
wadzić do gospodarczego -fl»
nienia Polski od krajów 
stycznych.

Aby umotywować te 
zaczerpnięto z arsenał« -ego i-
(ów zachodnio-etiropejs
formizmu hasła pseudo 
zmu socjalistycznego. ric i«  (Uwiano w sposób całko« „¡/ri .¡t 

—* -'S‘słuszny i wykrętny bum ^
żeniom do 
reakcji.

całkowitego

samej teorii, *  

pozbawienia państwa

Z tej samej teorii, * 
en dążenia do możliwie

y j» yludowej, jego rewolucj
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©  w tS a n ia c h  p u r t i i

w obliczu z i edńoczenia
go w stecz k u  „n o r -  

k u r tu a z y jn e j,  p a rla m e n - 
P o e i a  d e m o k ra c ji w y ró s ł ró w n ież  
Star"'™ szereSu to w a rzyszy , k tó rz y  
g?a 1 na s ta n ow isku , że p a r t ia  na 
Cj„ .  P ow inna  odgry w ać ro lę  „ t r z ę ­
sę i-SI i, vf  s to su nku  do ówczesne 
,5  ^ k e y jn e g o  zw iązanego z pod 
PSr Cm m ik o ła jc z y k o w s k ie g o  
llVf;; 1 ie d n e j s tro n y , a P P R  i in -  
g0 y Pa rt i i  b lo k u  d e m o kra tyczne - 

d ru g ie j s tro n y . Tow arzysze  
nia P^ adz.i l i  P o lity k ę  k o k ie to w a - 
A R  ^ “ P ta jczyko w sk ie g o  P S L  i  b. 
So L j  ’P a ra liżo w a n ia  p o lity c z n e - 
¡ja r„  ^dzieży, a p rzede w s z y s tk im  
ich * r * y ’ . P o lity k ę  w y g ry w a n ia  
nio P r ^ o iw k o  PPR, szan tażow a- 
t iw t  ,nU  ^  so juszu z n im i p rze  
Waj 1 .  P **' P o lity k ę  tę re a liz o - 
°kresTl szcze£ó lnośc i '.w o s ta tn im  
prplJ.!B P e łn ie n ia  p rzezeń fu n k c j i  
War j] ‘ ę£ a . i ak  i  P óźn ie j tow . E d - 
Per-rr , ób l;a  M o ra w s k i, k tó re g o  
Cy zas*u g ja k o  w spó ł tw ó r
na .> K R N  i P K W N  n ie  m o i 
nie P o lity k a  ta, gdyby
me,»] Ma!a sparaliżowana w porę, 
fletnio- ,łp^ aznie utrudnić obronę 
iatv i indowej w Polsce i u-
tu Bac.bf«etrację do naszego »para 
kańst-IStw<?we*:o agentur amery- 
tajczvleSo imperializmu — miko- 

kowców i WRN-owców.

i > A g e n t u r a
a PśiiaIistyc*ne| reakcji

Siat»*1® Podstawa w  praktyce mn- 
W t a l ^ ™ zić do sojuszu z ka-

reakcją przeciw re- 
W n;- nemu nurtowi ruchu 
kach u*F°'. tV polskich

ro- 
warun-

flroi,. Dyla to droga analogiczna do 
**chorr ra'Vi™w>'th socjalistów na 
foli a:r',C; którzy stoczyli się do 
a fe c ^ tu r y  kapitalistycznej re- 
*iiiu n amerykańskiego imperiali- 

zeciwko klasie robotniczej.
odmiana tej teorii obiek

Parljj”, uniemożliwiłaby naszej 
Pol.n. budowanie wespół z PPR 
* nia ’dowei i kroczenie wraz 

B 0 socjalizmu, skazywałaby 
•,s manewrowanie między

PPR a mikołaj czy kam i i wrn- 
owcami w poszukiwaniu chwilo­
wym korzyści, a w konsekwen­
cji groziłaby nieuchronnie partii 
stoczeniem się na pozycje kontrre 
wolucji. Do tego prowadziłaby 
swoich, nie zawsze uświadomio­
nych sobie przez tych towarzyszy 
Edwarda Osóbki - Morawskiego, 
realizowana przez tow. tow. Bole­
sława Drobnera, Henryka Wacho­
wicza, wspomaga błędnymi sfor­
mułowaniami ideologicznymi tow. 
Juliana Hochfelda. I  tow. Stani­
sław Szwaibe w stosunku do PSL 
nie wykazał konsekwentnego zro 
zumienia jego reakcyjnej roli.

Praktycznym wyrazem schodzę 
nia na manowce „trzeciej siły“ by 
ła również polityka uzależniania 
jednolitego frontu od takich czy 
innych ustępstw ze strony PPR 
i innwch partii demokratycznych, 
oraz systematyczne nadużywanie 
źle zrozumianego hasła „równo- 
rzędności klucza partyjnego" 
przez niektórych towarzyszy. To­
warzysze ci wywierali bowiem sta 
ły nacisk w tym kierunku na wła 
dze partyjne. Realnym obiektyw­
nie sensem tych haseł mogło być 
w danej sytuacji tylko jedno — 
coraz bardziej osłabiać jednolity 
front aż do jego ostatecznego zer­
wania. Dlatego kampanie te z ta­
kim entuzjazmem potrzymywała 
prawica partyjna, jak np. tow. 
Bolesław Drobner w Krakowie, 
tow. Rysbard Obrączka wśród 
młodzieży lub tow. Henryk Wa­
chowicz w swych osławionych 
„Listach do przyjaciela“. Skut­
kiem wypaczania idei jednolitego 
frontu była również wypowiedź 
tow. Adama Kuryło wieża o prze­
myśle państwowym na szpaltach 
„Robotnika“ i analogiczne artyku­
ły tow. Jana Topińskiego w „Prze 
gładzie Socjalistycznym“.

Wyrazem tej kampanii był sze­
reg wypowiedzi tow. Kazimierza 
Rusinka na szpaltach „Robotnika“ 
i stanowisko, zajmowane przezeń 
w szeregu konkretnych zagad­
nień partyjnych.

«Pot

C iu p an ia  rozluźniania jednolitego 
frontu

. Vfcal
ciern w a S’Ę.Z wyraźnym popar- 

elementów reak- 
łar,hnh 0,1 podziemnej grupy 
Przęz bwskieh renegatów po- 
, blajczykowskie PSL do
ń Hafu °.w. "łącznic. Świadczy 
a * 4 P1R'1' âkie nadzieje wiąza- 

zjednoczona reakcja, 
oby pp^” e *®J kampanii uczyni- 
AcyCh k narzędzle klas wyzysku 
fl<hv<;i Przeclwko demokracji lu­
la pr ’ " arz*łz ie  wroga klasowe- 
, rńv.-„' , ko masom pracującym. 
• ,iak .kttncepcł» „Złotego śród 
-ice nie 1 v' -zystkie inne, wynika 
!!l8skr>v,„*os*'a*y dostatecznie zde­
p ta n e  PrzPZ Partię i wyko- 

Rie« ' ^  tej szeregach.
p 3t ó W?łctwo partii.-  ■ m e da k , się

pomimo 
jednak ze-Pchy,

^btrafjjba Pozycje trzeciej siły. 
^ ustat„i , ’ cboć nieraz dopiero 
J P y  z p p iChwiU * Przy współ- 
„«rflziei , zahamować inne naj 
!̂ >dobnviI1 ,°.tlllwe akc-fe> idące w 
^hiało“!” , klerunku, ale nie do- 
akipy , "eSo niebezpieczeństwa, 

P  Par*nnce.prJ* te groziły na- 
b°kipi ’ n*e doceniało całej glę 
^flohne^Pfści. .jaka dzieli te i 
u * •feflimisT kon<5cPcje od koncep- 
l°  flr0ga r.®RP frontu, pojętego ja 
/Pflowan»i fPflPPści organicznej, 
P j  - ]„„■ na zasad ach marksi-

T,ltai .!n,zm"-
i  1,0 flżiś si1 drugi istotny

Za«ad n ic z y PbłaH p rzczw yc iĘ - k brak naszej par-
Waifc; Sa êcznie konsekwen- 

lk fr»hcie L  Praw'cą, szczególnie 
- . ’óy cl„ deologtcznym. Zmusi-
h,lstycznp . ’iczenia jawnie refor- 
k^ty . a . ' 1,nacjonalistyczne ele- 
n;s-’-czp u,  ^ l i . t e  elementy mogą 
h’ Szei t>a„/’-"ać -siC w ogniwach 

dlatego, że nie 
cenir^Ilsmy dotychczas w 

S i *  w lr2W?kich dążeń do „go

i rewoi’ 0[ ganizacji refor- 
bnv'v Waliz- °  UcK>nistów, zwoi en 
r > lu  i l z  burżuazją. Taka 
hv'rZba r3|„' szczególnie niebez 

k ’ które „,Partii socjalisty»»-!>« ’ HtOhft i * SOC
agarh r„phrst złamać w swych 

Taka * 0Ir«lfe,n > o por tu- 
ią,. h iebe^n:l l ty k a  b y ła b y
i n° ''aby ,1„,r> C(’zna teraz, bo po-

’“f”"“”»« ™ ” o ,s rrs
Po-

^>41>Ui!.„leszoze brak« ►.,v8i» yPftw ----U««R dosta-
ilpk'>,'hHzmp"mien*a dla walki 
hw^tiej j dla konieczności 
hW tvrzn«na<lnlcMJ rewizji re- 

jak) 1 Paojonalistycznego 
wielu towa-koni

wanta z ruchu robotniczego 
wszystkich elementów prawico­
wych, anty jedność ¡owych i anty 
marksisto wskieb.

Towarzysze z k ie row n ic tw a  p a r­
t i i ,  często także ci, k tó rzy  rozum ie­
ją  słuszność je d n o lito fro n to w e j re ­
w o lucy jne  i  socja listycznej p o lity k i 
p a rtii, sk łonn i b y li w  dążeniu do 
pogodzenia wszystkich, do u trzym a 
nia wszystkich, a w ięc także i  p ra ­
w icow ców  w t szeregach p a rtii,  do 
zadowolenia się ich  pozornym  pod­
porządkowaniem  słusznej l in i i  p a r t i i 
— sk łonn i b y li do ustępstw  ideo lo­
gicznych, przede w szystk im  zaś do 
zamazywania i  M a js trow an ia  różnic 
istn ie jących  w  p a rtii,  do rezygno­
wania z w a lk i za cenę pozornych 
ustępstw.

W a tk a  x  p ra w ic ą
Idąc na ustępstwa na rzecz p ra ­

w icy  k ie ro w a li n ie jednokro tn ie  o- 
gień przeciw ko działaczom lew ico­
wym .

Działacze ci, stojąc na całkow icie 
słusznych pozycjach ideowych, nie 
zawsze jednak doceniali kon iecz­
ność liczenia się z poziomem dojrzą 
łości ideowej mas członkowskich. 
S kłonn i b y li do przedwczesnego 
przyspieszenia jedności organicznej, 
co w brew  ich  w o li m ogło zwężać 
bazę masową p a r t i i i  jedno litego 
fron tu . N ie  doceniali on i koniecz­
ności zdobycia dla p a r t i i ro b o tn i­
ków , k tó rzy  dotąd zna jdow a li się 
pod w p ływ em  W RN-u. W te j ich 
po lityce  p rze jaw ia ło  się niedosta­
teczne w  pewnych okresach u  n ie ­
k tó rych  działaczy lew icow ych  zro ­
zum ienie dla zasadniczego zadania 
p a rt ii,  k tó re  w  ow ym  okresie p o le l 
gało na skup ian iu  m oż liw ie  na js ta r­
szych mas pracu jących  po to, aby 
podnieść poziom ich  świadomości 
k lasowej, zjednać je  dla ide i jedno­
litego  fro n tu  i  przygotować do w e j­
ścia w  skład zjednoczonej p a rt ii k ia  
sy robo tn icze j, oparte j na ideo log ii 
m arksizm u -  len in izm u.

Działacze lew icow i, ci, k tó rzy  
sk łonn i b y li do upraszczania pew ­
nych zagadnień organizacyjnych, do 
puszczali się uchybień w  tym  za­
kresie.

Te w szystk ie  b łędy należało prze­
zwyciężać, dając równocześnie le ­
w icy  p a rty jn e j najszersze m ożliw o­
ści prowadzenia w  p a r t i i propagan­
dy je j ca łkow icie  słusznych poglą­
dów zasadniczych i k ie ru ją c  je j dzia 
łączy do pracy p a rty jn e j. P rzezwy­
ciężać błędy le w icy  można było  
w łaśnie poprzez rozw ija n ie  szero-

łęczności wykarczo kiep masowe} walki przeciwko pra­

w icy. Represje organizacyjne wobec 
lew icy, odsuwanie je j od pracy ma­
sowej i  staw ianie przed sąd p a r­
ty jn y  n iek tó rych  działaczy lew ico­
wych w ykorzysta ła  praw ica, co m u­
siało w p ływ ać na p a rtię  w  sposób 
szkod liw y i pchać ją  na prawo.

T y lko  jaw na w a lka  przeciw ko pra­
w icy, ty lk o  u jaw n ien ie  przed całą 
pa rtią  nosic ie li i p rzedstaw ic ie li pra 
w icow ych koncepcji, ty lk o  zastoso­
wanie wobec n ich  konsekwentnych 
wniosków  organ izacyjnych może 
wychować w  duchu m arks izm u- 
len in izm u najszersze masy człon­
kowskie, może zahartować kadry 
p a rtii. B ra k  g run tow ne j analizy po­
glądów 1 koncepcji p ra w icy  p a r ty j­
nej, b rak wskazania Ich źródeł, b rak 
szczerej konsekwentnej surowej k ry  
ty k i i  sam okry tyk i w  p a rtii u tru d ­
nia w  sposób poważny wychowanie 
ideowe mas i  ak tyw u  portyjnego. 
B y ł to czynn ik ham ujący rozw ój 
p a rtii, rodzący z ły  utył życia pa r­
ty jnego, u ła tw ia jący  krzew ienie  się 
oportunizm u.

Z  tego zasadniczego b łędu , z 
b ra k u  z rozu m ie n ia  kon ieczności 
o tw a rte j ideo log iczne j i  o rg a n i­
za cy jn e j w a-lk i z p ra w ic ą  w y n ik a ł 
szereg b łę d ó w  p ra k ty c z n y c h . K ie  
ro w n ic tw o  , to le ro w a ło  fakt., że 
p ra w ic a  p a r ty jn a , n a d u żyw a ją c  
słusznego i  z rozum ia łego  p rz y ­
w ią za n ia  mas p a r ty jn y c h  do prze 
»złości p a r t i i,  rozpoczęła ka m p a ­

n ię  „55 la t  w a lk i o n iepod leg łość 
i so c ja lizm “  w  sposób, k tó ry  s ta­
n o w ił ja sk ra w e  w ypaczen ie  rze ­
czyw is te j p rzeszłośc i PPS. P o m i­
jano . często m ilcze n ie m  ro le  le ­
w ic o w y c h  u g ru p o w a ń  w  przesz ło ­
ści PPS, w ysu w a n o  n a tom ia s t —  
ja k o  je d y n ie  pepesow skie  k ie ru n ­
k i  —  g ru p y  p ra w ico w e . Jako  
przeszłość PPS podaw ano  m asom  
cz ło n k o w s k im  przeszłość p ra w i­
cowego n u r tu  PPS. B ro szu ry , w y ­
daw ane przez „W ie d zę “  i k a le n ­
darze p a rty jp e  s ta n o w ią ; ja s k ra ­
w y  p rz y k ła d  ta k ie g o  w ła śn ie  pra 
w icow ego  w ypaczen id  oceny p rze  
szłości p a r t i i.  K ie ro w n ic tw o  p a r­
ty jn e  n iedosta teczn ie  p rze c iw s ta ­
w ia ło  się je j ka m p a n ii, a n ie k tó ­
rz y  jego cz ło n ko w ie  b ra li  w  n ie j 
u d z ia ł, chociaż b y ło  oczyw is te , że 
k a m p a n ia  ta  p row adzona  je s t 
przez p ra w icę , że sensem je j o b iek  
ty w n y m  je s t w a lk a  p rze c iw ko  
je d n o lite m u  fro n to w i i  jednośc i 
ro b o tn ic z e j. Nawet, w  o s ta tn im  
czasie ju ż  po u ch w a ła ch  R ady 
N acze lne j o jedn o śc i o rgan iczne j 
u k a z a ły  się p race ta k ie , ja k  ks iąż 
ka  W ereszyckiego, s tanow iąca  
w y ra ź n ą  apo log ię  p iłsu d czyzn y , 
Oraz a r ty k u ły  tow . T e o fila  G ło ­
w ack iego . to w . Jana M u la k a  w  
„P rzeg lą d z ie  S o c ja lis ty c z n y m “ , za 
w ie ra ją c e  ca łk o w ic ie  b łędną  oce­
nę przeszłości p a r t i i  i  je j  re w iz jo ­
n is tyczn ych  w ów czas założeń ideo 
log icznych .

O właściwą postawę wobec zagadnień 
kuhurainjch

D otychczasow a d z ia ła lność  p a r ­
t i i  n a  p o lu  k u ltu ra ln o  _ o św ia to ­
w y m  św iadczy  ró w n ie ż  o n iedo ­
ce n ia n iu  p rzez k ie ro w n ic tw o  p a r­
ty jn e  te j ta k  w a żn e j dz ied z in y  
w y c h o w a n ia  k lasow ego. P a r tia  
n ie  p rz e c iw s ta w ia ła  się na leżycie  
re a k c y jn y m  w p ły w o m  w  p o lsk im  
życ iu  k u ltu ra ln y m . N ie  u m ia ła  
n a w e t na leżyc ie  w yzyska ć  sw ych 
w ła sn ych  p la có w e k  w y d a w n i­
czych do w a lk i  o ow ą d e m o k ra ­
tyczną  i  soc ja lis tyczn ą  k u ltu rę .

B ra k  k o n c e p c ji i  s o c ja lis tycz ­
ne j p o s ta w y  w obec zagadn ień  k u l 
tu ra ln y c h  spow odow a ł w ię c  na 
ty m  p o lu  e k le k ty z m  a u legan ie  
n a p o ro w i id e o lo g ii w stecznych .

N ie  p rze a n a lizo w a n o  dotychczas
—  i to  je s t bo d a j n a jw a ż n ie js z y  
b łą d  na o d c in k u  re w iz j i  p rzesz ło ­
ści —  n im bu , rzeko m e j n ie p o d le ­
głości, ja k ą  u s iłu ją  otaczać p ra ­
w ic o w c y  i  b u rż u a z y jn i ideo logo ­
w ie  d z ia ła ln o ś c i p iłsu d czyzn y , k tó  
ra  ty le  szkody w y rz ą d z iła  naszej 
p a r t i i.  N ie  u św ia d o m io n o  m asom  
cz ło n ko w sk im  p a r t i i  w  sposób 
ja sn y  i  n ie d w u zn aczn y  p ro le ta ­
ria ck ie g o  po ję c ia  n ie p o d leg ło śc i
—  w o lnego  i n iepod leg łego  p a ń ­
s tw a  m as lu d o w y c h , państw a,, k tó  
re m u  obcy je s t w s z e lk i u c isk  in ­
n ych  na ro d ó w , w sze lka  p o lity k a  
zaborcza, p a ń s tw a  ludow ego, 
zw iązanego serdecznym  sojuszem  
i  ścis łą  w sp ó łp ra cą  ze w s z y s tk im i 
in n y m i p a ń s tw a m i, w' k tó ry c h  pó 
dobn ie  ja k  u  nas, m asy lu d o w e  
w z ię ły  w ła d zę  w  swe ręce ze 
w s z y s tk im i in n y m i p a ń s tw am i, 
k tó re  podobn ie , ja k  m y  k róczą  
d ro g ą  postępu  i  w o ln o śc i d rógą, 
p row adzącą  do soc ja lizm u , do 
p e łn e j s p ra w ie d liw o ś c i społecz­
n e j i  k tó re  p rzysz łość  swą b u d u ją  
na m ię d zyn a ro d o w e j so lida rnośc i

. p ro le ta r ia tu .

K ie ro w n ic tw o  p a r t i i  po d ję ło  sto 
sunkow o  późno k r y ty k ę  p rzeszło­
ści ru c h u  soc ja lis tycznego  w  P o l­
sce, k r y ty k ę  re fo rm is ty c z n y c h  _ i  
n a c jo n a lis ty c z n y c h  p rą d ó w , ja k ie  
o k re ś la ły  w  przeszłośc i p o lity k ę  
p a r t i i  s tosunkow o  późno i  w  spo­
sób n iedos ta teczny  o d g ra n iczy ło  
się od b rą zo w n icze j k a m p a n ii p ra ­
w ic y . Odrodzone PPS nawiązuje 
do najlepszych tradycji ruchu so­
cjalistycznego do tradycji rewoł. 
walki klas. robota., którzy wal­
czyli pod sztandarami PPS do 
tradycji jedności w tej walce ro­
botników socjaldemokracji Kró­
lestwa Polskiego i Litwy i komu­
nistycznej partii Polski do trady­
cji sojuszu robotników polskich 
i robotników rosyjskich w walce 
przeciwko caratowi. Tymczasem 
właśnie te momenty przyszłości 
były dotąd oświetlone w sposób 
całkowicie niedostateczny. Tak 
samo nie były oświetlone decydu­
jące przecież dla naszego pokole 
nia etapy rozwoju nurtu lewicowe 
go PPS w ostatnim dziesięciole- 
leciu. Nie wykazało dostatecznie 
tradycji związanej z grupą sku­
piając się w ostatnich latach prze 
sztych dokoła Adama Próchnika 
„Lewego Toru“, grupa która mia 
ła bardzo poważne znaczenie d!a 
dojrzewania iadnolita-frontowego

lewicowego nurtu partii. Doniosłe 
znaczenie „Dziennika Popularne­
go“, który mobilizował do kon­
kretnej walki masy robotnicze i
lodowe oraz grupy socjalistycznej 
biorącej czołowy udział w tej pra 
ey — nie zostało dotychczas nale­
życie wyzyskane dla pogłębienia 
lewicowej tradycji PPS.

Probierz lewicowośei
Nie m ów iono p raw ie  dotąd o zna 

czeniu ja k ie  dla ideologicznego doj 
rzewania lew icy  PPS m iała dzia- 
lalnność KPP, demaskowanie przez 
nią re fo rm izm u  i  przeprowadzana 
przez nią k ry ty k a  poglądów p ra ­
w icy  socja listycznej. Na tym  bo­
w iem  polegała robota KP P w  p ro ­
cesie ideologicznego form ow ania  
się lew icy  w  naszej p a rtii.

Bezwzględna i  pełna poświęcenia 
w a lka  kom unistów  polskich prze­
c iw ko kap ita lizm o w i 1 faszyzmowi 
w  Polsce, jedno lito fro n to w a  in ic ja  
tyw a  i współpraca z lew icow ym i 
nu rtam i w  PPS, ich konsekw ent­
na przy jaźń  do k ra ju  socjalizm u 
Zw iązku Radzieckiego by ły  je d ­
nym ź zasadniczych czynników  
kszta łtu jących oblicze le w icy  so­
c ja listyczne j.

G łównym  probierzem  lew icow o- 
ści w  obozie socjalistycznym, słusz­
nie stał się w okresie m iędzyw o­
jennym  stosunek do jedno litego  
fron tu , do jedności dz ia łania ko­
m unistów . i  socja listów  w  walce  
przeciw ko kap ita lizm o w i i  jego 
agenturze — p raw icy  socja listycz­
nej. Przem ilczanie te j ro l i K P P  mo 
gło iść dzisia j na rękę elementom 
praw icow ym , w rog im  jedno litem u 
fro n to w i i zm ierzającym  do sabo­
tażu jedności organicznej.

Rola historyczna RPPS
RPPS p o tra fiła  odegrać doniosłą 

ro lę  historyczną, przezwyciężyła 
w p ływ y  d yw ersy jne j g n ip y  tzw. 
„PPS — le w icy “  okresu okupacji, 
k tó ra  później pod k ie row n ic tw em  
tow. T eo fila  G łowackiego („J u lia ­
na“ ) odłupała się od RPPS. Grupa 
ta operując argum entam i zaczerp­
n ię tym i z nacjonalistycznego arse­
nału, odgryw a ła  ob iek tyw n ie  role 
d yw e rs ji W RN w  szeregach le w i­
cowej RPPS, us iłow ała  torpedo­
wać je d n o lity  fro n t RPPS i PPR, 
w ystępowała przeciw ko K ra jo w e j 
Radzie N arodow ej, tw orząc insp i­
row aną przez „ londyńską “  delega­
tu rę  C en tra lny  K o m ite t Ludow y 
(CKL). Po w yzw o len iu  przyw ódcy 
te j g rupy weszli do p a rtii, ale nie 
ro z b ro ili się ideologicznie i przez 
popularyzację tych  fa łszywych kon 
cepcji w yrządza li szkodę p a rtii. 
Dopuszczenie do działa lności w  
PPS te j g rupy bez żądania od n ie j 
kry tycznego ustosunkowania się 
do przeszłości — było  poważnym 
błędem k ie row n ic tw a .

B łędem  w yn ika jącym  z tego sa­
mego dążenia do zjednoczenia 
wszystkich  — a w ięc także 1 p ra ­
w icow ców  — było przy jęc ie  do 
p a rt ii w  p la tfo rm ie  w zajem nej 
„am n e s tii ideow e j“  i  w zajem nych 
ustępstw, w  p la tfo rm ie  uznania ich 
rzekom ego p raw a  do tw orzen ia  od 
rębnego ą.erungu . w  partii grupy

żuławszczyków z tzw. PPSD, bez 
zażądania od nich k ry tyczne j oce­
ny i poprzedniej działalności do­
puszczono przez to— p rzyna jm n ie j 
na czas pewien — do tw orzenia się 
p raw icow ej an tym arks is tow skie j, 
an ty je dn ó iito fro n tó w e j i nacjona­
lis tyczne j fra k c ji p a rtii. , D opu­
szczono przez to  do szeregów od­
rodzonej PPS — obok n iek tó rych  
uczciwych lecz zabłąkanych na 
manowce — poważną liczbę zdekła 
row anych i zaciekłych p raw icow ­
ców, k tó rzy  s tanow ili kadrę praw i 
eowego i nacjonalistycznego skrzy­
dła w  p a rtii 1 w  dalszym ciągu są 
czynn ik iem  praw icowego niebez­
pieczeństwa. Ludzie tacy ja k  p. 
Bień, B ie ln ik . Cz. W ojewoda kon ­
sekwentnie, w b rew  słow nym  za­
pewnieniom  o lo ja lności wobec l i ­
n ii po lityczne j p a rt ii p row adz ili 
po litykę  rozb ijan ia  klasy ro b o tn i­
czej, po litykę  k tó rą  rea lizow a li w  
p a rt ii przez cały czas swej dzia­
ła lności w  je j szeregach. Tolerowa  
nie działalności tak ich  ludz i p ra k ­
tycznie legalizowało an tysoc ja li­
styczny kie runek w  szeregach p a r­
ty jnych . W szystkie te główne błędy 
zostały dotąd w  pe łn i naprawione. 
Uchwała CKW  z marca br. i rezo­
luc ja  Rady Naczelnej z kw ie tn ia  
br. oznaczały nowy etap w  rozw o­
ju  naszej p a r t i i na drodze do je d ­
ności organicznej. B y ły  ca łkow icie  
słuszne w  swej treści pozytyw nej, 
ale nie s taw ia ły  dostatecznie jas­
no zagadnienia łączności tez ideo­
logicznych z w a lką  przeciw ko p ra ­
w icy, nie pow iązały ostatecznie 
sprawy .jedności organicznej ze sku 
tecznym przezwyciężeniem reszty 
p raw icow ych, reform istycznych i 
nacjonalistycznych koncepcji ideo­
wych.

Takie  postaw ienie spraw y nie 
wystarczało. N ik t bowieim nie do­
magał sią od poszczególnych dzia­
łaczy i członków p a rtii w yjaśn ie ­
nia sprzeczności pomiędzy ich sło­
wam i głoszonymi, poglądam i i co­
dzienną działalnością ą lin ią  pa r­
t i i ,  k tó rą  rzekomo ujznswali za 
słuszną. U chw ały m arcowe i k w ie t­
niowe zaakceptowali fo rm a ln ie  na­
wet .zaciekli praw icow cy, k tó rzy  z 
pianą na ustach zw alcza li przedtem 
poglądy w  n ich zawarte. Zaakcep­
tow a li — bez słowa k ry ty k i swych 
poprzednich poglądów, bez odwo­
łania czy przekreślenia wszystkie­
go, co dotąd g łos ili, m ó w ili i  pisali, 
bez ja k ie jk o lw ie k  próby napraw ie ­
nia szkód, k tó re  w yrządza li p a rt ii 
i  ruchow i robotniczem u. Rzecz jas­
na, że wśród tych  nowych zwolen­
n ików  jedności obok towarzyszy, 
k tó rzy  uczciw ie i  szczerze zm ien ili 
swe stanow isko i k tó rzy  pow inny 
znaleźć się w raz z nam i w  z jedno­
czonej p a rt ii jest w ie lu  takich, k tó ­
rzy nie zm ie n ili swej postawy, 
k tó rzy  m askują się, stosują d w u li­

cową tak tykę  i chcą wejść do z je ­
dnoczonej p a rt ii ze względów o- 
portun istycanych lu b  też po to, aby 
w je j łonie stanow ić czynn ik roz­
kładu i ferm entu, ham ujący marsz 
bo Polski, socja listycznej.

B ra k  szerokiej ana lizy dotych­
czasowych błędów, b rak u ja w n ia ­
nia i- om ów ienia ich źródeł i  sku t­
ków  przed masami - p a rty jn ym i, 
brak krytycznego ustosunkowania 
sią praw icow ców  do w łasnej działa ł 
ności, czego od n ich  nie żądano, 
brak pełnych konsekw encji o rgan i­
zacyjnych, wszystko to u ła tw ia ło  
sytuację elementom dw u licow ym . 
Poważną rolą odegrał p rzy tym  
brak należycie ukształtowanego 
centralizm u demokratycznego w 
pa rtii, którego jednym  z podsta­
wowych czynn ików  jest metoda 
k ry ty k i i  sam okry tyk i. B rak te j 
k ry ty k i i  sa m o kry tyk i u działaczy 
p a rty jn ych  w yw o łu je  zdziw ien ie  i 
oburzenie wśród robo tn ików , k tó ­
rzy py ta ją  słusznie ja k  ci sami lu ­
dzie, k tó rzy  w czora j zw alcza li jed ­
ność organiczną i odkładali ją  do 
przyszłych pokoleń, mogą dzisiaj 
bez k ry tykow a n ia  choćby słowem 
swego poprzedniego stanow iska 
pretendować do przynależności, e 
nawet do k ie row niczych  stanow isk 
w  zjednoczonej p a rt ii k lasy robo t­
niczej.

Odmiana traccicj siły
T e j n iezdrow ej i  n iem ora lne j 

sytuac ji należy położyć kres. Tym  
bardziej, że organizacje terenowe 
PPS u leg ły  w  ciągu ostatnich la t, 
zwłaszcza po wyborach poważnemu 
zachwaszczeniu. Obok „żuław szczy­
kó w “ i zdeklarowanych p raw icow ­
ców, w  okresie rozkładu m ik o ła j-  
ezykowskiego PSL nap łynęło  do 
p a rt ii w ie lu  „m iko ła jczykow ców ", 
k tó rzy  lic z y li, że pod skrzydłam i 
PPS m og li schronić się lu b  kon ty­
nuować w alkę przeciw ko demokra­
c ji ludow e j zwłaszcza, że w  owym  
czasie n iek tó rzy  k ie row n icy  naszej 
p a rt ii s ta li na gruncie swoistej po l­
skie j odm iany „trze c ie j s iły " . O- 
gólna atmosfer® to lerancyjności w  
siosunku do błędów przeszłości, do 
fa łszywych koncepcji ideowych, to­
le rancy jny  a często p rzychy lny  
stosunek do. wystąpień antypepe- 
row skich, u jaw n iany  przez p ra w i­
cowych k ie row n ików  n ie k tó rych  
organizacji terenowych sp raw iły , 
że organizacje te m ogły się srtać 
nawet dogodnym terenem  operacji 
bezpośrednich agentu r reakey jno - 
faszystowskiego podziemia, u s iłu ją ­
cego wyzyśkać nasze organizacje 
p a rty jn e  do swej w rog ie j akc ji. 
W szystkim  tym  elementom u ła tw ia ł 
grę fakt, że w ciągu ostatnich la t 
w yraźnie  groz iło  pogorszenie się 
składu społecznego szeregów p a r­
ty jn ych  i  wzrost ciężaru n iep ro le - 
ta riack ich  i n iechłopakich elemen­
tów  w  p a rtii.

Szeregi muszą być oczyszczone
PPS m us i w e jść  do z jednoczo­

ne j p a r t i i  k la s y  ro b o tn icze j ja k o  
n u r t  z d ro w y  ideow o i c zys ty  spo­
łeczn ie . T y lk o  w  ty m  w y p a d ku  
d a w n ie js i cz ło n ko w ie  PPS będą 
w  te j p a r t i i  p o z y ty w n y m  i  tw ó r ­
czym  czyn n ik ie m . N a tych m ia s t 
trzeba  pod jąć  szeroką a kc ję  id e ­
o logicznego i o rg an izacy jnego  o - 
czyszczenia szeregów. A k c ja  ta 
m u s i ro z w ija ć  się w  trzech  zasad­
n iczych  k ie ru n k a c h .

I M u s i to  być przede w szys t­
k im  a kc ja  ideo log iczna . M u ­

si ona d op row adz ić  do c a łk o w ite ­
go p rzezw yc iężen ia  przez naszą 
p a rtie  b łę d ó w  p o lity c z n y c h  p ra ­
w ic y , a także po jednaw czego do 
n ic h  stosunku , m u s i pokazać m a­
som p a r ty jn y m , do czego p ro w a ­
d z iła  p a rt ię  p ra w ic a , czym  g ro z i­
ła  p a r t i i  i  Polsce i je j dzia ła lność. 
T rzeba p rzeana lizow ać b łę d y  cha­
ra k te ry s ty c z n e  d la  dz ia ła ln o śc i 
p ra w ic y  i  w skazać ic h  źród ła . Od 
to w a rzyszy , k tó rz y  p o d z ie la li te 
b łędy , k tó rz y  je  g ło s ili,  trzeba  
zażądać ko n k re tn e g o , szczerego 
sa m okry tycznego  u s to sun ko w a n ia  
się do sw o je j przeszłości. T rzeba  
od n ic h  żądać, b y  p o w ie d z ie li 
k la s ie  ro b o tn ic z e j, co sądzą o 
sw ym  p o p rze d n im  s ta n ow isku .

S zeroka ka m p a n ia  ideo log iczna, 
ka m p a n ia  w y ja ś n ia n ia  b łędności 
k o n c e p c ji p ra w ic y , k a m p a n ia  u - 
ja w n ia n ia  n a s tęp s tw  ty c h  b łę d ó w  
m u s i p rze o ra ć  w  n a jb liż szych  t y ­
go d n iach  całą p a rtię .

r \  M u s i to  b yć  a kc ja  oczyszcza- 
"  n ia  szeregów  p a r ty jn y c h  z ob 

cych  i w ro g ic h  e lem en tów . T rze ­
ba ją ' p rze p ro w a d z ić  w  n a jb liż ­
szym  czasie p rz y  u d z ia le  k ó ł p a r ­
ty jn y c h , p rz y  ud z ia le  ro b o tn ik ó w . 
N ie  m oże być  w  naszych szere­
gach m ie jsca  d la  obcych  społecz­
n ie  elementów, d la  spekulantów,

p rz e d s ta w ic ie li in ic ja ty w y  p ry ­
w a tn e j, d lg  w y z y s k iw a c z y  w ie j­
sk ich . N ie  może b yć  w  n ic h  m ie j­
sca d la  lu d z i, k tó rz y  w y k a z u ją  
n ieu lecza lną  obcość ideo log iczną  
i p o lity czn ą , k tó rz y  są p o d a tn i na 
w p ły w y  w ro g a  klasow ego. A le  
trzeba  w a lczyć  o każdego ro b o t­
n ik a  i  o każdego zdrow ego w  swa 
je j k la so w e j p o s taw ie  członka  
p a r t i i,  trzeba  p rzekonać go o s łu ­
szności l in i i  PPS, o ty m , że m a rk -  
s iz m -le n in iz m  s ta n ow i w y ra z  je ­
go in te re só w  k la so w ych , że je s ł 
orężem  w a lk i o re a liz a c ję  jego 
m arzeń  i dążeń.

3 M u s i to  być w yc ią g n ię c ie  k o n  
se k w e n c ji o rg a n iz a c y jn y c h  

w obec ty c h  to w a rzyszy , k tó rz y  
p rz o d o w a li t ra d y c ji,  ty c h  to w a rz y  
szy, k tó rz y  w y rz ą d z il i n a jw ię kszą  
szkodę p a r t i i.  N ie  m ożna zadow o­
l ić  się ty lk o  d e k la ra c ją  k ry ty c z ­
nego u s to sun ko w a n ia  się do ich  
pop rzedn ie j" dz ia ła lnośc i. T rzeba 
w  s tosunku  do n ic h  w yc ią g n ą ć  na 
p o ds taw ie  oceny s k u tk ó w  ic h  b łę ­
dó w  —  w n io s k i o rg a n izacy jne . 
T rzeba aby n ie u le c z a ln i p ra w ic o w  
cy  zn a le ź li się poza p a rtią , aby 
o d d a li swe p o s te ru n k i, zw łaszcza 
k ie ro w n ic z e  lu d z io m , k tó rz y  k o n ­
s e kw e n tn ie  re a liz o w a li i  re a liz u ­
ją  le w ico w ą  l in ię  p o lity c z n ą  PPS.

Okres, dzielący nas od zjedno­
czenia, jest krótki. Musimy w y­
zyskać go w pełni i przeprowa­
dzić walkę o ugruntowanie zasad 
marksizmu-leninizmu w świado­
mości członków partii. Wzmocni 
to partię. Wzmocni to fundamen­
ty ideologiczne jedności. Te fun­
damenty czynią ze zjednoczonej 
partii niezłomną bojowniczkę o 
socjalistyczną Polskę i mocne og­
niwo międzynarodowego frontu 
walki o socjalizm,
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Przez niedbalstwo 
spalił stodełę

Opole. , (crh) W o jc ie ch  S w ąra, 
za m ieszka ły  w  B ie rdzanaeh , pow . 
Opole, b y ł w  p o s ia d a n iu  .m aszy­
ny. do m łócen ia , po ruszane j za 
pom ocą m o to ru  spa linow ego , pę­
dzonego rop ą  n a fto w ą . W  czasie 
m łócen ia , zboża w  s todole  Jana  
K u la w ik a ,  S w ą ra  n ie  zabezpie­
c z y ł s ia tk ą  och ro n n ą  r u r y  w y d e ­
c h o w e j m o to ru , S ku tk ie m  czego 
od r u r y  te j z a p a liła  się słom a, w  
n a s tęp s tw ie  czego sp łonę ła  sto­
do ła ,

W o jc ie ch  S w o ra  za swą le k k o ­
m yś lność  odpow iadać będzie 
p rzed  Sądem  O k rę g o w ym  w  O po­
lu .

W alka
z dzikami i lisami 
na Opoiszezyźnie

O l e s n o  (ZAP). Lasy powiatu 
oleskiego, zajmujące obszar 39 
tys. ha, obfitują w zwierzynę, co 
z kolei sprzyja kwitnącemu ło­
wiectwu. Jest tu dużo saren i je­
leni, a dziki i lisy stają się praw­
dziwą plagą.

Dziki dokonały już w kilku pun 
ktach poważnych zniszczeń, w 
związku z czym organizuje się spe 
cjalne obławy. Niemniej szkodli­
we są lisy, które odważają się 
podchodzie pod domy, porywając 
kurczęta itp. Dzieje się to mimo 
faktu, że w roku ubiegłym tępio­
no lisy szczególnie zaciekle, ze 
względu na szerzącą się wśród 
nich wściekliznę i zabito na tere­
nie powiatu 160 sztuk.

W alny Z jazd  u ja w n ił b ra k i id e o w e  i o rg a n iz a c y jn e

Doniosłe zmiany
» r  Z w i ą z k u

Katowice (rs). W Związku In ­
walidów Wojennych zajdą na te­
renie województwa śląsko-dą­
browskiego w najbliższej przyszło 
ści wielkie zmiany. W y k a z a ł to  
I I  W a ln y  Z ja z d  D e le g a tów  O k rę ­
g o w ych  te j o rg a n iz a c ji, o d b y ty  w  
u b ie g łą  n iedz ie lę  w  są li se jm ow e j 
U rzę du  W o je w ó d zk ie g o  w  K a to ­
w ica ch . W  p rze m ó w ie n ia ch  w y g ło  
szonych w  tra k c ie  ob rad , s ta w ia n o  
cz łonkom  za rządu  w a żk ie , z a rz u ty  
n a tu ry  gospodarcze j i  p o lity c z n e j, 
a le  to , ja k  się zda je  n ie  je s t w  
ty m  w y p a d k u  rzeczą n a jw a ż n ie j­
szą. O ile , są lu d z ie , k tó rz y  z a w i­
n i l i ,  odpow iedzą  za to  bez w ą tp ie ­
n ia  p rzed  o d p o w ie d n im i in s ta n c ja  
m i. Zasadniczo chodzi tu jednak 
o rzecz głębszą: — o zmianę struk 
tury ideowej tej organizacji i kie­
runku jej działalności, chodzi o 
jej udemokratyczn lenie.

Związek Inwalidów Wojennych 
pracował u nas dotychczas ja k  to  
w y n ik a ło  z re fe ra tu  m jr .  M a z u r­
ka , metodami, które weszły w tra­
dycję jeszcze za czasów przedwo­
jennej sanacji. Wokół zarządu sku 
piała Się mała grupka uprzywilejo 
wanych, którzy gospodarowali 
koncesjami, trafikami i innymi u- 
prawnieniami handlowymi, przy­
dzielonymi związkowi przez wła­
dze państwowe. Uprawnienia te, 
stanowiące mniej lub więcej lu­
kratywne źródła dochodu, nada­
wano, odbierano, zamieniano, wy

Sad doraźny w Opolu

Sprawcy ohydnej zbrodni
skazani na dożywotnie więzienie

Opole, (cm) O h yd na  zb rodn ia , 
d o konana  na F ranc iszce  B e d n a r­
czyk , u l.  Kośnego 24, zna laz ła  
sw ó j e p ilo g  d n ia  25 i  26 bm . p rzed 
Sądem  D o ra źn ym  w  O po lu . R oz­
p ra w a  od b y ła  się w  w ie lk ie j sa li 
k o n fe re n c y jn e j w  gm achu S ta ro ­
s tw a , w y p e łn io n e j po b rze g i p u ­
b licznośc ią . R ozp ra w ie  p rze w o d ­
n ic z y ł prezes Sądu O kręgow ego, 
D o b rzyń sk i. O ska rża ł p o d p ro k u ­
ra to r  m gr. P o liw czak .

M ik o ła j S zaw aryn , la t  26, szu­
k a ją c  ła tw e g o  za robku , sp o tka ł 
się ze s w y m  zn a jo m ym . Józefem  
B e d n a rczyk ie m , la t  38, k tó ry  , w  
to k u  rC zm ow y podsuną ł m u  m yś l 
do ko na n ia  ra b u n k u  w  dom u k u p ­
co w e j S ta ch o w e j, O pole, u l. K o ś ­
nego 24. S łużącą u  S tachow e j b y ­
ła  u ło m n a  s ios tra  B edna rczyka . 
D o w y p ra w y  te j  S za w a ryn  na ­
m ó w ił ró w n ie ż  S te fana  C zarnec­
k iego , la t  25, k tó re g o  p o p rzedn io  
pozna ł w  w ię z ie n iu .

D n ia  14 s ie rp n ia  b r. u p e w n iw ­
szy się o w y je źd z ie  z O po la  S ta ­
c h o w e j, oba j z łodz ie je  w e s z li do 
je j  m ieszkan ia , z w ią z a li u ło m n ą  
B e d n a rczyk , w e tk n ę li je j  ręcz­
n ik  ' dó gahdła i  s p lą d ro w a li m ie ­
szkanie. W ychóhząc, w id z ie li,  że

PODNIESIE SIĘ STAN SAN I­
TARNY OSIEDLI ROBOTN.

K ATO W IC E. — Urząd W ojew ódzki 
w  K atow icach przeznaczył ostatnio 
sumę 15 m ilio n ó w  zł. na podniesienie 
poziom u sanitarnego osiedli ro b o tn i­
czych. Suma ta, ha osta tn im  posie­
dzeniu M ie js k ie j Rady N arodow ej, 
postanowiono przeznaczyć na rozbu­
dowę sieci ka n a lizacy jne j i  rem ont 
17 baraków , zna jdu jących  się na *erę- 
n ie  m iasta, a zam ieszkałych przez 
na jb iedn ie jszą ludność, przeważnie 
ro bo tn ikó w , (bb)

F ra n c iszka  B e d n a rczyk  d o g o ry ­
w a. Z  łu p e m  p o je c h a li zaraz do 
L e w in a .

Po k i lk u  dn iach  areszto ­
w ano  w s z y s tk ic h  trzech  zb ro d ­
n ia rzy .

P rzew ód  sądow y p o tw ie rd z ił w  
ca łe j rozc iąg łośc i a k t oskarżen ia . 
W  n iedz ie lę , d n ia  26 bm . sąd za­
k o ń c z y ł ro zp ra w ę  i  og łos ił w y -  
ro k , skazu jąc S za w a ryn a  M ik o ­
ła ja  i C zarneck iego  S te fana  na 
d o żyw o tn ie  w ię z ie n ie  i na pozba­
w ie n ie  p ra w  , o b y w a te ls k ic h  ną 
zawsze, zaś B e d n a rczyka  Józefa 
na 15 la t  w ię z ie n ia  z p o zbaw ie ­
n ie m  p ra w  na p rzec iąg  10 la t.

O ska rżonych  b ro n i l i  z u rzędu  
a d w o ka c i L ip o w s k i,  T a le r  i  Iw a ­
n o w s k i. W  sw o im  k o ń co w ym  
p rz e m ó w ie n iu  p ro k u ra to r  po d ­
k re ś l i ł  z u zn a n iem  sp raw ność 
o rg a n ó w  M i l ic j i  O b y w a te ls k ie j w  
O po lu , k tó ra  w  ta k  szy b k im  czą- 
się u ję ła  sp ra w có w  o h yd ne j zb ro ­
dn i.

dzierżawiano itp, przy czym w 
grę wchodziły osoby bardzo czę­
sto nie należące do związku. W
p e w n y m  dystans ie  od te j u p rz y w i 
le jo w a n e j g ru p y  s ta ła  w iększość 
—  14.551 c z ło n kó w  z w ią z k u  (bo 
ty le  zo rg a n izo w a n ych  in w a lid ó w  
w o je n n y c h  m a m y  w  naszym  w o ­
je w ó d z tw ie ), C i spośród n ich , k tó  
rz y  b y i i  n ie z d o ln i do p ra cy , o trz y  
m y w a li od czasu do czasu zapom o 
g i, a le ty lk o  w ów czas, gdy w ła d ze  
p rz y d z ie li ły  na te n  ce l spec ja lne  
fundusze . L o k a le  gastronom iczne  
i  t r a f ik i  n ie  ty lk o  n ie  o d p ro w a d z i 
ły  żadnego dochodu do Z w ią z k u , 
a le w ręcz, w  z w ią z k u  z ty m i 
p rz e d s ię b io rs tw a m i Z w ią z e k  In w a  
lid ó w  zosta ł jeszcze obc iążony d łu  
ga m i s k a rb o w y m i w  w ysokośc i 
k ilk u s e t ty s ię cy  z ło tych .

W y tw o rz y ła  się w  ten  sposób 
sy tu a c ja  p a ra doksa lna , bo g ru p k a  
in w a ld ó w , gospodaru jąca  p rz y ­
d z ie lo n y m i p rz e d s ię b io rs tw a m i w  
op isany  w y ż e j sposób, m u s ia ła  się 

b liż y ć  do s fe r wmt 
lu ją c y c h , s ta jąc  ty m  sam ym  po 
s tro n ie  w ro g ó w  p a ń s tw a  i  w ro ­
gów  m as in w a lid z k ic h .

Z  d ru g ie j s tro n y  w  m asach 
cz ło n k ó w  z w ią z k u  szerzy ło  się po 
czucie k rz y w d y . In w a lid z i n iezdo ł 
n i do p ra c y  i  ic h  ro d z in y  o d n os iły  
w rażen ie , że się o n ic h  obecnie 
n ik t  n ie  troszczy,, że są „m u rz y ­
n a m i“ , k tó rz y  z ro b il i  sw o je  i m o ­
gą odejść, ą ty lk o  od czasu do cza 
su d la  św ię tego  sp o ko ju  r :u c a  się 
im  ja k iś  Ochłap zapom ogi.

T em u  w s z y s tk ie m u  po łoży się 
obecnie kres, Związek Inwalidów 
Wojennych, skupiający najwarto­
ściowszy element bojowników' o 
wolność i demokrację tych wszyst 
kich, k tó rz y  .w ty c h  w a lk a c h  z ło ­
ż y li  o jczyźn ie  o fia rę  k r w i  i  zd ro ­
w ia  —  nie może w swych szere­
gach hodować spekulantów i nie 
chce tolerować stanu, który pro­
wadzi do słusznego niezadowole­
nia mas. Kierunek działalności 
związku musi być demokratyczny, 
zgodny z interesem i dążeniami
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naszych w ła d z . D la te g o  w o ła n o  o 
zm ianę  lu d z i s to ją cych  w  naszym  
o k rę g u  u  s te ru  te j o rg a n iza c ji. 
Ż ądano p o s ta w ie n ia  na ty c h  stano 
w is k a c h  ta k ic h  je dnos tek , k tó re  
d a ją  g w a ra n c ję , że p o s tu la ty  te  
w p ro w a d z ą  w  życie.

G ospodarka , p rz y d z ie lo n y m i 
z w ią z k o w i lo k a la m i g as tronom icz  
n y m i, m u s i zostać u p o rzą d ko w a n a  
i  będzie  p row a d zo n a  system em  
spó łdz ie lczym . Z w ią z e k  z a jm ie  się 
w y c h o w a n ie m  p o lity c z n y m  sw o ich  
cz ło n kó w . Z  dochodów  u zyska ­
n y c h  z p ro w a d zo n ych  na ra c h u ­
n e k  z w ią z k u  p rze d s ię b io rs tw  spół 
dz ię lczych  i  z in n y c h  fu nduszów , 
będzie  się u d z ie la ło  zapom og i p o ­
trz e b u ją c y m  pom ocy cz łonkom , 
ale g łó w n y  n a c isk  będzie się k ła ­
d ło  na  ksz ta łce n ie  in w a lid ó w  w  
ta k ic h  zaw odach, k tó re  będą m o ­
g l i  w y k o n y w a ć  m im o  swego k a ­
le c tw a . W  ty m  ce lu  zo rg a n izu je  
się s zko ły  d la  in w a lid ó w , ś w ie ­
t lic e  i b ib lio te k i.  Poza ty m  Z w ią ­
zek T-nwalidów  W o je n n y c h  ja k o  
całość będzie b ra ł ż y w y  u d z ia ł w

życ iu  p o lity c z n y m  i spo łecznym , 
n a  ró w n i z p a r t ia m i p o lity c z n y m i 
i  in n y m i o rg a n iz a c ja m i d e m o k ra ­
ty c z n y m i.

M ożna  ż y w ić  nadz ie ję , że n o w y  
za rząd  p o p ro w a d z i z w ią ze k  w  
ty m  w ła ś n ie  k ie ru n k u .

Po ca łodz ie n nych  ob radach  p rz y  
s tąp iono  do w y b o ru  now ego za­
rząd u  W o je w ó d zk ie g o  Z w ią zku , 
w  s k ła d  k tó re g o  w e s z li: W ito ld  
R u p ik , Ja n  K o ch a n o w sk i, S ta n i­
s ła w  K o la s iń s k i, S ta n is ła w  K a c z ­
m a re k , M ic h a ł P ia sko w sk i, A n to ­
n i W a la , Józe f W u rce lb a u m , Jaś- 
k ie w ic z o w a  i W a c ła w  H e r lic h .

*

W  u b ie g łą  sobotę o d b y ło  się wal 
ne zebranie Powiatowego Kola 
Związku Inwalidów Wojennwch 
w Katowicach. Po b u rz liw e j d y ­
sku s ji, w  k tó re j za rzucano  u s tę ­
p u ją ce m u  za rzą d o w i w ie le  n ie ­
dociągnięć, w y b ra n o  n o w y  za - 
rz~d, do k tó re g o  w e s z li: k p t .  G ro  
to w sk i, H a jn a  F o jk is , O dy jas, Jóź 
v  ia k , K s ię ż y k , K o p re k  i  K is -O r -  
sk i.

3Vieez pilkarsHi 
cz y  bó jka?

Sosnowiec, (wel) W ubiegłą 
dzielę, w  czasie meczu piłkar® • ̂  
go w  Łazach doszło do bó jk i 
dzy zw o lenn ikam i dwóch &  J 
cych drużyn. Mecz p rz e rw a n i 
sędzia, prowadzący zawody, z 
szony b y ł ra tow ać się ucieczką 
dobny w ypadek m ia ł miejsc® 
meczu w  Czeladzi, gdzie na d e P 
glądów sportow ych pob iła  s:Ę 
pa „k ib ic ó w “ . Jeden z n ie f°r u^  
nych pseudosportowców zażył 
w e t ką p ie li w  B ryn icy , którą 
ub ran iu  p rzeby ł w p ław .

W ypadk i powyższe nasuw a j 
smutne re fleks je , bo świadczą 
rozw ydrzen iu  i b raku  k u ltu ry  c ^
ści pub liczności, uczęszczającej
mecze. -Jak w iadom o zawody SP 
towe pomyślane są jako  szlach 
na ryw a lizac ja , k tó ra  ma wyka 
sprawność drużyn, a tymczas 
w ykazu ją  sprawność lecz . ■ - y 
cerzy“  p ięści i pa łk i. B ó jk i
n ie  są czynn ik iem  wychowaW  
i w y w ie ra ją  fa ta ln y  w p ły w  r>a j  
ż liw y  um ysł m łodzieży. Z ty

taki«
czy10
ivra
ty®

ki

względów w in n y  być zwalczane 
całą surowością.

Należy przypuszczać, że czyoP* 1 * 
zainteresowane wyciągną w  s 
sunku do w in n ych  odpowie“ 0 
konsekwencje.

I#Osiągnięcia huty »,Małapanew
na polu ku ltu ra ln ym  i szkolnictwa zawodowego

O p o l e ,  (cm .) Jednym z naj­
bardziej zniszczonych i ogołoco­
nych zakładów przemysłowych na 
Opolszczyźnie była Huta „Mała­
panew“ w Ozimku, powiat opol­
ski. O ogromie prac, włożonych 
w odbudowę tego zakładu, świad­
czą między innymi osiągnięcia na 
polu socjalnym i szkolnictwa za­
wodowego.

Przy Hucie Małapanew buduje 
śię obecnie nowoczesny gmach, w 
którym mieścić się będzie pięknie 
urządzone przedszkole dla około 
60 dzieci. Będzie tu także urzą­
dzona stacja Opieki nad Matką 
i Dzieckiem — narazie w formie

Akcja ,JKtł tu rolnictw ie
na ferenSe pow. opolskiego

OPOLE (cm). Celem uregu low a­
nia stanu posiadania, inw entarza 
żyWego pod względem praw nym , M i 
n is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  R eform  Roi 
nych  w ydało  zarządzenie, regu lu ją  
ce ostatecznie tę sprawę.

W zw iązku z powyższym, powo­
łana została przy referac ie  ro ln ic ­
tw a  i  re fo rm  ro lnych  Starostwa Po 
w id łow ego w  O polu tzw . akcja „ K “ .

Na terenie pow. opolskiego ak­
c ja  „ K “  rozpoczęła swą pracę w

R e z u lta t  ro d z ic ie ls k ic h  zab iegów

Liceum krawieckie w Bytomiu
Bytom, ( jł. )  W  B y to m iu , Z ab rzu , 

G liw ic a c h  i  T a rn o w s k ic h  G órach  
is tn ie ją  g im n a z ja  k ra w ie c k ie , k tó ­
ry c h  a bso lw enc i n ie  m ie li  d o tąd  
je d n a k  m o ż liw o śc i dalszego zaw o­
dow ego ksz ta łce n ia  się. Uczęszcza­
n ie  do lic e u m  k ra w ie c k ie g o  w  K a ­
to w ica ch  okaza ło  się z b y t u c ią ż ­
l iw e  ze w zg lę d u  na  d o ja zd  o raz 
s fa łe  p rze p e łn ie n ie  ucze ln i. W y ­
s i łk i  spo łeczeństw a b y to m sk ie g o  
sz ły  w ię c  w  k ie ru n k u  u ru c h o m ie ­
n ia  w łasnego  lice u m .

J a k  się d o w ia d u je m y , rodzice 
uczennic, które ukończyły bytom-

O L s n i / t n jWlOCIAI
Przechodnie u liczn i K a tow ic  da­

le j n ie  mogą śię uskarżać na b rak  
a trakcy jnych  przygód- Idą  po p ro ­
stu ulicą, a tu  niespodzianie, nagle
i  bez możności podjęcia ja k ic h k o l­
w ie k  środków obronnych, lecą na 
nich z góry  śm ieci, ku rz  itp ., w y -  
trzepyipane lub wyrzucone z okien 
ka tow ick ich  mieszkań.

U przejm e zapytanie pod adre­
sem gospodyń i niegospodyń do­
m u — czy nie dało by się, zgodnie 
zresztą z przepisam i, „usku tecz­
niać“  porządków .od s trony podwó­
rza? Jeśli to  jest n iem ożliw e, to  
może by p rzyn a jm n ie j krzyknąć  
w odpow iednie j c h w ili z okna, czy 
balkonu na przechodniów i  uprze­
dzić ich, by przeszli na drugą  
ttconę u licy , bo chce się właśnie  
dyw any trzepać? ... (t)

*  *  *
Na poczcie w  Zabrzu są w p ra w ­

dzie s to lik i i kałamarze z a tram en­
tem, h ie  ma jednak obsadek. Jak 
in fo rm u je  służba pocztowa, do nie

dawna były , ale je  ktoś zdążył ju ż  
sobie przyw łaszczyć. W  efekcie 
c ie rp ią  na tym , liczn i interesanci 
odw iedzający ząbrską pocztę.

— Na poczcie w  Katow icach, że­
by ustrzec się przed podobnym i 
w ypadkam i, wypożycza się obsad­
kę za złożeniem ka u c ji. Czy nie 
można by tego, choć n iezbyt po­
chlebnie o naszej uczciwości św iad 
czącego, sposobu zastosować ró w ­
nież na Poczcie w  Zabrzu? (ad)

*  *  *
W h a li dworca Zabrze-G łówne 

w is i rozk ład  p rzy jśc ia  i  odejścia 
pociągów ze s ta c ji Katow ice. Roz­
k ła d  ten jednak jest ta k  zabrudzo­
ny  i  zamazany, że nawet p rzy  m a­
ks im um  dobre j w o li n ie  można nic 
odcyfrować.

— Czy pap ie r jes t naprawdę aż 
ta k  drogi, że stacja Zabrze-G łówne 
n ie  może zdobyć się na now y ar­
kusz rozk ładu  jazdy?

— W ygląda tb raczej na czyjeś 
grube n iedbalstw o, (ad).

skie gimnazjum krawieckie, uzy­
skali z Ministerstwa Oświaty ze­
zwolenie na uruchomienie w By­
tomiu Żeńskiego Liceum K ra­
wieckiego. Uczelnia powstaje w  
gmachu Żeńskiej Szkoły Zawodo­
wej przy ul. Wolności. Zgłoszenia 
przyjmuje dyrekcja od zaraz. 
W obec tego, że ilo ść  m ie js c  je s t 
ściśle  ogran iczona , te rm in  zg ło ­
szeń p rze c ią g n ie  się n a jw y ż e j 
p rzez jeden  ty d z ie ń . P on iew aż w  
o k rę g u  B y to m  -  Z abrze  -  G liw ic e  - 
T a rn o w s k ie  G ó ry  będzie  to  je d y ­
ne lic e u m  k ra w ie c k ie , in fo rm u je ­
m y  za in te re so w a n ych  ro d z icó w  
z ty c h  m ie jscow ośc i, aby ja k  n a j­
ry c h le j s k o rz y s ta li z o k a z ji zg ło ­
szenia sw ych  có rek , k tó re  u k o ń ­
c z y ły  g im n a z ju m  k ra w ie c k ie  
i  m a ją  z a m ia r k s z ta łc ić  się d a le j 
w  o b ra n y m  zaw odzie.

s ie rpn iu  1947 r. Dokonano spędów 
kon i i  k ró w  we w szystkich  g m i­
nach. W  składzie ko m is ji bierze 
rów nież udzia ł czynn ik  społeczny, 
k tó ry  na podstaw ie znajomości 
m ie jscow ych stosunków k w a lif ik u je  
stan p raw ny i ty tu ł własności.

Ludność w ie jska  p rzy ję ła  akcję 
„ K “  z uznaniem, gdyż w  ten sposób 
m ogła uregu low ać swój stan posia­
dania inw entarza  żywego.

Dotychczas wydano w  całym  po­
w iec ie  opolskim  675 zaświadczeń 
kupna na konie 591 zaświadczeń 
kupna na k row y, osiągając z tego 
w p ły w  go tów kow y w  sumie ponad 
13 m iln . zł. Uzyskane z a k c ji „ K “  
pieniądze zostały odprowadzone do 
Państwowego Funduszu Z iem i, k tó  
ry  je  znów w  fo rm ie  pożyczek i  in ­
w es tyc ji rozprowadza z pow rotem  
na w ieś. na potrzeby ro ln ic tw a .

poradni — wyposażona w naj­
nowsze urządzenia higieniczne. 
Huta wydaje na to przedszkole 
miesięcznie około 200.090 zł.

Przez okres letni bieżącego roku 
z półkolonii letnich korzystało 
220 dzieci, a z kolonii letniej, urzą­
dzonej w Popielowie 224 dzieci 
i to w 2 turnusach, w miesiącu 
lipcu i sierpniu.

URZĄDZENIA KULTURALNE
Huta posiada świetlicę, posta­

wioną na wysokim poziomie kul­
turalnym. Znajduje się tu biblio­
teka, składająca się z 600 tomów. 
Prócz tego pracownicy korzystają 
w świetlicy z dzienników i tygo­
dników. Istniejący zespół świetli­
cowy w liczbie 40 osób, zorgani­
zował także amatorską grupę 
teatralną, która urządza przed­
stawienia teatralne, nie tylko 
u siebie, ale objeżdża sąsiednie 
wioski. Wśród pracowników fa­
brycznych znalazło się wielu mu­
zykantów, tak że z nich złożono 
orkiestrę dętą w składzie 30 osób. 
Istnieje tu również kurs repolo- 
nizacyjny dla pracowników huty.

SPRAWY SPORTO^WE
Przy hucie istnieje klub spor­

towy złożony z 180 członków, 
który posiada sekcje piłki nożnej, 
lekkiej atletyki, siatkówki i ko-, 
szykówki. Osobno wspomnieć na­
leży o sekcji wędkarskiej i sekcji 
wioślarskiej. Rzeka Małapanew 
dostarcza sportowcom dużo przy­
jemności. Wioślarze posiadają już 
7 kajaków i 2 łodzie.

SZKOLNICTWO ZAWODOWE
jest należycie rozbudowane, zgo­
dnie z potrzebami tej wielkiej 
huty. Istnieje tu Szkoła Przyspo-

W y s ta w a  o b r a z ó w
starych m is trzó w  ro syjsk ich

K a t o w i c e .  Woj. Zarząd Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej we­
spół ze Zw. Zaw. Artystów Pla­
styków, organizuje w Salonie W y­
stawowym Zw, Zaw. Artystów 
Plastyków w Katowicach, przy ul. 
Dworcowej 13 I  p. w dniach od 
30 września do 15 października 
r. b. wystawę reprodukcji obra­
zów słynnej „Galerii Tretiaków- 
skiej“ w Moskwie.

Eksponaty ukazują malarstwo 
rosyjskie od X I I  do początku X X  
wieku; są to reprodukcje obrazów

najcenniejszych mistrzów rosyj­
skich, jak Lewickiego, Kipreń- 
skiegó, Repina, Surikowa, Lewi- 
tana i innych.

Wystawa czynna będzie co­
dziennie (także w niedziele i świę­
ta) w godz. 9—18. Wstęp 20 zł od 
osoby. Dla wycieczek szkolnych 
5 zł od osoby, dla ezłonkiw Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej i 
Związków Zawodowych (za oka­
zaniem legitymacji członkowskiej) 
10 zł.

licaa0“ 
z a k tf* ' 

Uo­

sobienia Przemysłowego,
133 uczniów, którzy są 
terowani na terenie huty, - 
stępnym szczeblem o charakt® 
szkoły średniej niższej, jest jju 
przemysłowa dokształcająca . 
uczniów z bufy, jak również S1 ^  
nazjum z 93 uczniami. 
typem jest liceum, do kto® ^ 
uczęszcza 37 uczniów. Poza , 
przy szkole przemysłowej x0ii y  
nizowano dodatkowe k u r s y 0, 
szynopisania, stenografii i ksiw 
wości.

36 kostek masła 
przechowywała 
w mieszkaniu

Katowice (bb). W  czasie 03 ̂  
n io  p rze p ro w a d zan e j a k c ji f ® ; ,  
z j i  s k le p ó w  i  m ie szkań  vv>a , 
c ie li, a resz tow ana  zosta ła  W * * c|i 
ria Pietrek, zam . w  BoguG  ^ . ,  
przy ul. Katowickiej 19. y.gpil 
ko w a , ja k o  k ie ro w n ic z k a  s»  
S p ó łd z ie ln i Ś lą sk ich  ^ a . cói" 
M le cza rsk ich , p o le c iła  swe) 
ce, k tó ra  b y ła  ekspedientką- 
m a w ia ć  sprzedaży m asła. 
czasem, ja k  w y k a z a ła  ie? L t $  
zna lez iono  w  sk le p ie  36 k°' 
m as ła  deserowego. P ie trk o w a  
ka  obóz p ra cy .

Renegat 
przed sądeitf (

OPOLE, (cm) Sąd O kręg0" ^ '  
Opolu rozpatryw ać będzie jęo' 
ce sprawę renegata F lo r ia p ^ .Ę yt 
m andery. Kom ander u rodzi1 g f. 
L ich n i, pow. Koźle, skąd w  q> 
p rzen iós ł się do Leśnej P° atapf‘ 
leśno, gdzie dobrow oln ie  L gilf 
do NSDAP. W kró tce  nńa«° po ­
został K re is film le ite re m , a r °  
n ie j — K re ispropagandale^ e jfi
To stanow isko p iastow ał 
1944 r . do czasu, gdy -
V o lksstu rm u. K o m a n d e r 
ponad to  do innych  pokrewn 
ganizacji n iem ieckich.

y cb

dał

e?

si«

e°'Będąc w  p a r t i i K o m a n d e r 

poznać ja ko  id e o w y  zwolen 
l i t y k i  H itle ra  i w róg  Polak0 

Kom ander został a r e s z h ^ ^  
N ie w ą tp liw ie  spo tka  go -3"1 
kara.

io m Przygody psa Zagraja i marynarza Onufrego

Rankiem, kiedy słońce wstało 
Nasz Onufry wraz z Zagrajem 
Wyszedł na ląd i psa swego 
Zapoznawać zaczął z krajem:

Otb Australia jest ogromna, 
Ale popatrz na wsze strony, 
Rzadkie są tu wsie i miasta, 
Kraj jest słabo zaludniony.

Tutaj rodak nasz, Strzelecki 
Przed stu laty (jak to wiecie) 
Szczyt Kościuszlsi odkrył, Polsce 
Przysparzając sławy w świcie.

Bydła, owiec jest tu 
A poza tym ta część 
W ołów, węgiel, mie“* 
Istne skarby, jest



Strona 7Środa 29 września 1948 r. D Z I E N N I K  Z A C H O D N I

A l )  ZŁOTYCH
J s U  K U F E L

(35 ZŁ BUTELKA)
UJOi

W k i o s k a c h  p r z e m y s ł u  
f e r m e n t a c y j n e g o  n a  
Wy s t a w ie  w r o c ł a w s k ie j

K o m p r e s o r  s p r z e d a m
(V 500 m »/godŁ, s A tm .

e ;ty  pisemne „P A R “  K ra kó w  R ynek G łów ny 46 
-  dla ,,4033“ . (3525)

Ka t o w ic k ie  z j e d m . t r z e m , w ę g l o w e g o
w Wełnowcu, pow. Katowice

o g ł a s z a

przetarg publiczny
**  sprzedaż samochodów ciężarowych, osobo- 
^ « h  i 1 motocykla zakwalifikowanych przez 
” °jew. Komitet Kwalifikacyjny do wycofania: 
e’ ę i» ro w e marki „Standard“ — 

. G o l i a t h “ —

b o b o w e :

2 — półcięż. 
trójkołowe,
1 — półcięż. marki 
trójkołowe,
Z — 5 ton marki „Henschel“ — na 
gaz drzewny;
1 marki „ Opel-Supecr“ 4 cyl.
1 „ „Studebacker“ 4 „
2 „ „Tatra“ 4 »
2 „ „Adler“ 4 „
1 „ „Oodge” 4 „
X „ „Aero“ 2 „

"““‘“cykl: I  „ „Ziindapp“ 200 cm8.
Przetarg odbędzie się dnia 15 października br 
Sodz. 9 w Wełnowcu przy ul. Kościuszki nr 13, 

^  Placu przed Wydziałem Transportowym. 
Osoby, chcące przystąpić do przetargu ustnego 
hby złożyć wadium w kwocie 3.000 zł na sa- 

¿^hód, 1.000 zł na motocykl w k a s ie  Katowic- 
S 6?0 ¿jednoczenia Przemysłu Węglowego w 
We«iowcu.
.Wymienione samochody są do obejrzenia w 
"'•ach od 11 do 14 października br. w godzinach 
Udowych od godziny 8—16.
S in y c h  informacji udziela Wydział Trans- 

fortowy Katowickiego Zjednoczenia Przemyślu 
osiowego w Wełnowcu, ul. Kościuszki 13, (3535)

!*k®ła kiirowcftw ‘raincchoi w U  Jankââskî j
Katowice, piać Wolności 9 — Telefon *523-82 I 

nowy kurs codziennie od g o d z ^ iU - 1 8 ^

^ l^ O Ś L . ZAKŁADY GUMOWE
Podgórzyn k/Jeleniej Góry

p o s z u k u j ą :

te c h n ik a  m e c h a n ik a
Uf

arunki do omówienia. Podania kierować 
l0ży do Wydziału Personalnego Zakładów.

(3505

pomady

f>0*rukiw l., i IA  kraw iecka  
'Viee KT“ I *  czeladnika -  O li

Ś liw k i 5a. 321g
* ~~—   -------—
ótiion. " .m ę s k i  potrzebny 
*7 >edny, K atow ice
Cjr~-V--ZrUa 1T- 33!)g

^ n 4R^*,® N A . wyTtwaUfiko-
®t (2 F ®!^§b ia rka do 2 dzie 
koniep“ I  r °k ) . Św iadectwa 
5Ot Katl?,' • ° fe r ty  C zyte l 

«■atowrce pod „9525“ .

[ n»!?rZe w p ro w a d z o - 
i g 0 , w  b ra n ż y  w in  
wóh° * OW na w o je -

C t  f  ° ^ s k o - D ą -Wskie poszukuje.
""tychmiast. — 

^ENTROWIN“ Gli- 
lce’ Raciborska la.

(3522)

B U C H A LT E R  sam odzielny, 
średnie w ykszta łcen ie  han­
dlowe, znajomość księg. a- 
m e ry lt. I  p rzeb itk . poszu­
k u je  p racy od zaraz. O fe r­
ty  C zy te ln ik  K atow ice  pod 
„9506". \  323g

R ACH M ISTR Z, k ilk o le tn ią  
p ra k tyką  b iu row ą  poszuku­
je  pracy. O ie r tv  C zyte ln ik  
W ire k  pod , R achm istrz.

325g

UBEZPIECZALNiA SPOŁEGZHA w Byteimu
podaje do wiadomości ubezpieczonym, |

że Apteka Ubezpieczalni Spo- j 
łecznej tu Bytomiu pr*y I 
ul. Wolności 65, zostaje 
z dniem 5 paźdz. 1948 roku

p r z e n i e s i o n a  351,5

do Sokalu przy ul. Dwercuwoj 24.

CENTRALA SKÓR SUROWYCH 
w Lodzi, ul, Sienkiewicza nr 8

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie 4.000.060 sztuk tabliczek drewnia­
nych V, drzewa bukowego z numerami i cechami 
Centrali Skór Surowych, wypalonymi lub wytła­
czanymi i malowanymi trwałą farbą, nierozpusz­
czalną w roztworze kwasu solnego.

Wzór tabliczki oraz ślepy kosztorys można 
otrzymać w Wydziale Zaopatrzenia Centrali 
Skór Surowych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 9, po­
kój nr 56, oraz w Oddziałach Wojewódzkich 
Centrali Skór Surowych:

1. Warszawa, ul, Sierakowskiego 2
2. Bydgoszcz, ul. Królowej Jadwigi 4
3. Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Kościuszki 7/9
4. Bytom, ul. Kraszewskiego 2-3
5 Poznań, ul. Garbary 56
6. Kraków, ul. Wielicka 2
7. Szczecin, ul. Mickiewicza 30/32
8. Wrocław, ul- Krakowska .41
9. Białystok, ul. Kijowska 10.

Oferty pisemne, odpowiadające treści koszto­
rysu ślepego, w zalakowanych kopertach z napi­
sem : „O ferta na tabliczki“, należy składać pod 
wskazanym adresem w Łodzi do dnia 12. 10. 
1948 r. godz. 12.

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu o 
godzinie 15,30 przy ul. Sienkiewicza 9, I I  lewa 
oficyna, pokój 56.

Wadium w wysokości 2 procent od oferowa­
nej sumy najeży wpłacić do Narodowego Banku 
Polskiego na konto 1369. .

K w it na wpłacone wadium należy załączyć 
do oferty.

Centrala Skór Surowych zastrzega sobie pra­
wo wyboru oferenta, a także unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn. 3526

ołówkowa, a tram entow ą, kreśla rską, maszynową 
techniczną, chlebową, un iw ersa lną , poleca ze składu 
konsygnacyjnego Po cenach fab rycznych  oraz S r \ -  
L Ó W K I PO CENACH HURTOW YCH. — S K ŁA D  
P AP IE R U  I  M ATER . P IŚ M IE N N Y C H  K  W I E -
C l S S S I ,  KATO W IC E, STAW OW A 3. T L L . 332-12.

(352ó)

a a a a a & a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a *

ZAKŁAD PRODUKCJI PAŃSTWOWEGO 
ZAKŁADU H IG IENY  

Kraków, Skawińska _ Boczna 9/11

6 REDUKTORÓW MOSTOPKlOfłCH
Nr So 4038 — 4088 firmy „ETEHYNA“ do 
instalacji gazu skroplonego (metan). 3487

S a n t e c h e e i  e s o f o o n jy
H o rch “  K a b rio le t, now y s iln ik  n ied o ta rty , oraz

zapasowy s iln ik , pa li 17 l t P , n *  j* ¿ jS tU  2 h E STA“  ne ko ła  zapasowe, okazyjn ie, sprzedam. „IIE S T A  
POZNAŃ, DĄBROWSKIEGO 81.____________ l2iii.ll

Sprzedaże

^ 'h tk aD lbr,T * lub ekspe- 
»**1 Potr»Bha n iy  P apiern i- 

°d  1. X . b r. 
W<!e Poa“  ^ y t o ln ik  K ato- 

„Dobre pismo“ .
5843d

J* i yni e / J Î A  jako  raa- 
i ? ,UdkoWani e? (k9> w y-tn) i świartF?. z Polecenia- 
fc j5 ■ Cp\,SS.tWaih i p rz y j-  

lce- H a ^ r ^ O W tN "  GH- 
acib0r»ka la . J i  g

A  poszukuje 
•bzu ■ C iltw iS  d0  • ■Czytei-^ e n tk » .. ice . Pod „A b i-

PIERW SZO RZĘDNA facho- 
wa s iła  z d ług o le tn ią  p ra k ­
tyką . p rz y jm ie  posadą k ie ­
ro w n iczk i lub  adm in is tra - 
to rk i w  ośrodku zdrow ia 
lub  stołówce, (m iejscowość 
obojętna). O fe rty  C zy te ln ik  
K atow ice  ,,9514“ . 328g

K IE R O W N IK  sklepu p rzy j 
m ie  posadą od 1. 11. 48 na jr 
chę tn ie j w  S półdz ie ln i P. W 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „S pó łd z ie ln ia “ . 343g

POSADY b iu ro w e j poszu­
k u ją  piszą dobrze na m a­
szynie. O fe rty  C zyte ln ik  Ka 
tow ice  pod „9271“ . Stóg

UW AG A KU PC Y ! F irm a 
„P o la “  Łódź Plac W olno­
ści 10 poleca w ie lk i, w ybór 
ga la n te rii, ceny kon ku re n ­
cy jne  W ysyłam y za zalicze­
niem pocztowym . 5412d

ZU N D A P P  Ź20 cem K A R -
D A N  stan p ierwszorzędny, 
sprzedam. B y tom  u l. W ro­
cławska 3. „M a ły  U n ive r­
sal“ . 231g

I K o p n a

R A D IO A P A R A T Y  także U- 
szkodzone, g łośn ik i, lam py 
w zm acn iak i, adaptery ku ­
p u je  K u k u ls k i K a tow ice , 
3 M aja 20 5551d

P IA N IN O  do b re j m a rk i ku  
pią zaraz. S. F. S trzem ieszy­
ce, S ław kow ska 304. 342g

ZŁO M  srebra ku p u je  W y­
tw ó rn ia  O dczynn ików  Che­
m icznych Sobieszów, pow. 
Je len ia  Góra. Szopena 5, 
te ł 22« dojazd tram w a jem .

5B40d

T O K A R N IA  rew o lw erow a, 
p rze lo t 40 m m  z g łow icą 
sześclonożną z suportern 
poprzecznym  dw unozow ym  
stan bardzo dobry  sprzeda 
,,Spim “  G liw ice , u l. W roc­
ławska 26, te l.

ZN IC Z E  na groby dostar­
czam y w każdej ilości, 
„M E R K U R Y “ , K raków , ul. 
S tradoro 10, ie ie f 566-13.

557Bd

S TR U G A R KA  poprzeczna 
(shaplng) skok 600 m m  na­
pęd in d yw id u a ln y , sk rzyn ­
ka 5-biegowa. Sprzeda inż, 
A . Szklarzew lcz i  Ska, K a­
tow ice, u l. 1 M a ja  1, te le ­
fon 316-99. 297g

A P A R A T  fo to g ra ficzn y  ma 
łoobrazkow y. Radio - Su­
per Nora, m etalowa lam py 
okazy jn ie  sprzedam. K a to ­
w ice, 3, M aja 36a, n r  4. od 
godz. 17. 332g

CZTERY dom y oraz plac 
budow lany po jedynczo do 
sprzedania. O fe rty : C zyte l­
n ik  Chorzów, pod „P la c “ .

S 333g

O K A Z Y JN IE  sprzedam k il  
ka ku ch n i niem alow anych
i  szafy, Chorzów, 3 M aja 45 
„M agazyn“ , 33i8

O K A Z Y JN IE  sprzedam for.
tep ian. , J. B ecker'» ", K a ­
tow ice, G liw icka  30/15..

*37g

P R AC O W N IA  kapeluszy, 
be re tów  dam skich. S, A n- 
tonowska, Łódź w ó lczań­
ska 63/6. Sprzedaż hu rtow a. 
W ysy łam y za pobran iem

r758d

G A B IN E T  m ęsk i ko m p le t­
n y  z tapczanem oraz obraz 
o le jn y  L ieberm ana do 
sprzedania. O fe rty  C zyte l­
n ik  Chorzów „5604“ . 322g

N O W Ą maszynę piekarską 
do m ieszania ciasta od za­
raz do sprzedania. Kom en- 
dz iósk i S tanis ław , Lu b lin ie c  
Darnrota 21. 3S8g

AKO RDEON 129 basów 
sprzedani. Strzemieszyce, 
Dąbrowska 68. 341g

B A JE C Z K I, w yc inan k i, g ry  
m aka tk i, pocztów ki. W yda­
w n ic tw o  IN T E B P R IN T , W ar 
szawa, M arszałkowska 137.

5841d

PLOM BOW NICE, d ru t spl-
ra ln y  do p lom bowania, woz 
k i  spacerowe, h i *cj ° w ?Se 
dostarcza „S ta l"  Dódz rO- 
llńsk iego 2 9 . _______ -'34-0

M A S ZY N Y  do świec cho in ­
kow ych  karbow anych 8.00U 
dziennej w ydajności, małe, 
wygodne, pa tentu inżyn ie ­
ra' B o g us ła w sk ie go . Pańska 
35, R ade lick i, 5344d

A w» ©  f t r Æ & d l i u Æ e n i c  t y c i a
Spr * ac^ovva  ̂ młodość ciała, należy zachować młodość mózgu.U ----- IHIUUUitL LI«KCI, LOMV/ij fzuvm/Hinv. umsuvav

ZV?*ni'" 8 „ P r o b l e m ó w “
we wszystkich punktach sprzedaży.

c e n a  
100 zł.

tiul. 90;

D YW AN  — TSbris — oraz 
oorce lany m arkow e sprze­
dam Katow ice, D ąbrow ­
skiego 15 m . 5, od 2—4 po 
poł. 350g

Mieszkania

W D N IU  25 W R Z E Ś N I^  B . K., w  godzinach urzę­
dow ych SKR AD ZIO NO  ¿ gabinetu dy rek to ra  inż- 
W odarskiego, w  K atow icach , u l. M a te jk i N r. 3, 8 p.

teczkę skórzaną  
zważfspii dekumsittami

Ewentualnego znalazcę porzuconych ak t uprasza 
się gorąco o ich  zw ro t, pod adresem wskazanym  
w yżej, za w ynag rodzen iem , 2.060,— zł.

* M ożliw e zaw iadom ien ie te le foniczne pod n r. 
367-13 lub  325-52. (3524)

ZJEDNO CZENIE ENERGETYCZNE Z A G ŁR B IA  WĘ­
GLOWEGO — BIU R O  ROZBUDOW Y W KATO W IC AC H  

u l. Sokolską 20

o g ł a s z a  : %

przetarg nieograniczony
r«: «łuty podaniem 2-ka«n8Q9 zaprzęgu o nośności 
3 ton do przeorom towordw no teran ia Chorzowa.

Podstaw ienie &aprzęgu m usi być  m ożliw e o każ* 
dej porze rów n ież w  dn i świąteczne i w  nocy.

P odk ład k i o fe rtow e i in fo rm ac je  w  D ziale Zaopa­
trzenia pokó j 8.

T e rm in  składania o fe rt do dn ia U październ ika 
1948 r. (3518)

A A A A A A A A A A A A A A 4 A A A A A A A A A A A A A A A A A

J Î

f J t j w n s ą m ! U w v n m w  g
K to k o lw ie k  w iedz ia łb y  o losie B R O N ISŁAW A  

REG UŁY z P O LA N K I. P O W IAT BUCZĄCZ, ostat­
nia w iadomość z Bydgoszczy. Szpita l W ojskow y 
1945 r., proszony jest o podanie w iadom ości na 
adres: SĄD OKRĘGOWY. JE LE N IA  GÓRA, UL. 
3 M A JA  56, D O LN Y - ŚLĄSK, POSZUKUJE GO 
M A T K A  I  B R A T . (3518)

----— ............ ......... ...................... ............................ ..........

o f » o / w r
6-c io  płóc. 17 X 550, 16 X 506 525. 550

W k ia J k i m ikrofonowe „Siemensa“
BIU R O  PRZEM. H A N D L . ST, L I  W E R  

K a t o w i c e ,  3-g:o M aja 19, te l. 301>42. (3496)

ORIENT! N E ”
znany od 1910 roku, niezawodny i dyskretny 

w użyciu

O c fs lc c ld ic z
F-my ..Firhmtant rOriM ri 0>tro*sKa I Ska

ŁÓD2. 11 LISTOPADA NR 14
Żądać w drogeriach i perfumeriach- 3275 

» r  » »  » T r ł T ł m f  ł m ? » ł » ł » » ł m » T »

U bezpieczania Spełeezna
w Bytomiu

Komunikat
Zgodnie z postanowieniem § 11 Tymczasowej 

instrukcji w zakresie czynności UbezpieCzalni 
Społecznych przy wykonywaniu ubezpieczenia 
rodzinnego przypada na miesiąc październik 
termin składania przez ubezpieczonych nowych 
oświadczeń o stanie rodżinnym dla celów ubez­
pieczenia rodzinnego.

W związku z tym Ubezpieczalnia Społeczna 
w Bytomiu podaje do wiadomości, że ubezpie­
czeni, którzy w miesiącu październiku nie 
przedłożą poświadczonych przez Zarządy Miej­
skie wzgi. Gminne nowych oświadczeń o stanie 
rodzinnym, nie będą mogli otrzymać zasiłku ro­
dzinnego.

Formularze oświadczeń są do nabycia w Ubez- 
pieczalnl Społecznej w Bytomiu, ul. Żeromskie­
go nr 23/25, pokój nr 2.

UBEZPIECZALN1A SPOŁECZNA 
(35X6) w  BYTOMIU

- 2  f i  k . 1 * 1 *
— . .  .»
— 3 S  • •  »»
- 4 5  „

O G Ł O S Z E N I E
W związku z przewidywanym niedoborem mocy w okresie zimowym 

1948/49 na terenie Zagłębia Węgłowego

zachodzi konioczność zastosowań a ¡¡ząściowyeli ograBłczoń w dostawie 
energii elektrycznej dla drobnych odbiorców od tlstia 1 paźdzterwika 1918 r.

Wobec tego wprowadza się na podstawie zarządzenia Centralnego Za­
rządu Energetyki z dnia 25 września br. następujące kontyngenty zużycia:

a) GOSPODARSTWA DOMOWE: 
d l a  miesmwkuniu M o f to i i

l J - ż / l n ®  tm e ę g f f
3-12,1t io w e g o  

4 - r o  i  w fę c e j  /« fc o w e g o  
Poza tym dla każdego dziecka do lat 3 przyzna»« będzie dodatkowo 8 kWh 
miesięcznie po przedłożeniu w biurze zakładu elektrycznego dokumentu uro­
dzenia dziecka i zaświadczenia administracji domu. - „ .

Energia pobrana ponad wyznaczony kontyngent zaliczona będile po i i  ®i
za kWh. ,

Mieszkania zajmowane przez kilku najemców, jak również lokale zbio­
rowe (domy starców, sierocińce, bursy, domy akademickie) mogą być na 
wniosek odbiorcy rozdzielone na mniejsze części i  traktowane jako lokale 
oddzielne. Do wniosków należy dołączyć odpowiednie zaświadczenia admi- 
nistracji domów. Za prawdziwość wydawanych zaświadczeń ponoszą admi­
nistratorzy domów pełną odpowiedzialność.

b) B IURA (RÓWNIEŻ PAŃSTWOWE), SKLEPY ORAZ INNE LOKALE
ZAROBKOWE, „ . . ,

otrzymują kontyngenty z okresu zimowego 1947/48 (20 kvVh miesięcznie na 
każdą uli ikaję użytkową do 25 m‘J). . . . .

Energia pobrana ponad przyznany kontyngent zaliczana będzie.
1. odbiorcom, których obowiązuje taryfa normalna 18 zl za kWh (insty­

tucje państwowe oraz samorządowe itp.) po 30 zł za kWh,
2. odbiorcom, których obowiązuje taryfa normalna 30 zl za kw h (sklepy, 

lokale zarobkowe, itp.) po 60 zł za kWh.
Wystawy sklepowe mogą być oświetlane tylko 1 żarówką uo 40 W na

Zabrania się używania piecyków i kuchenek oraz świecenia reklam, co 
odnosi się również do instytucji państwowych i samorządowych.

Zabrania się również używanie silników elektrycznych w gospodarstwach
dinvch w aodz. od 6—13 i od 15—22. , . . , ,

Odbiorcy używający grzejników elektrycznych, oświetlający reklamy 
świetlne, oświetlający wystawy żarówkami większymi jak.40 W, ufywMitcy 
tilników elektrycznych w gospodarstwach rolnych w podanych ^yżej go­
dzinach będą wyłączani za pierwszym razem na okres 3 dm, za następnym 
razem na przeciąg 1 miesiąca. -  Odbiorcy przekraczający twyznaczone kon­
tyngenty (a więc i instytucje państwowe, samorządowe, ®̂ lepy J3.1* ,
zarobkowe), niezależnie od podwyższonych opłat za energię pobraną ponad 
wyznaczone kontyngenty, będą za pierwszym razem upominana ptsemrue, za 
następnym razem wyłączani na 3 dni, zaś za trzecim razem na okres jednę|o
miesiąca.

Katowice, dnia 29 września 1948 r.
I  e rino m su e  E m p t y c z a e  U i m  Ećrneżlaskiego

ZG UBIO N O  ka rtę  re je s tra ­
cy jn ą  w ydaną przez Zarząd
M ie js k i w  Będzin ie na na- 
zw isko B a rto s ik  Jan Będzin 

330g

Beczki
dębowe

M  «lilie  c i  ÎM -2 8 D B  lir .

z a k u p i 3511

„LA S“ Cieszyn
Pokost lniany

I  ga tunek 800,— zł.
I I  gatunek 650,— zł- 

oraz la k ie ry  em aliowe
polecą:

W YTW Ó R N IA  L A K IE ­
RÓW „P  E G E NO 

W rocław , i i i .  K ie ibaś- 
nicza 24. (3498)

Kierownika
wychowawczego,

2 wychowawców
poszukuje zaraz O izodek 
Szkolenia Zawodowego 
Przem ysłu Metalowego 
w G liw icach , Łabądzka 
47. Od kandydatów  w y ­
magane stud ia  p e d a -. 
gogiczne, (3508)

Z A M IE N IĘ  2 poko jow e 
m ieszkanie na i  duży po­
kó j z kuchn ią  w  K a to w i­
cach. O fe rty  C zy te ln ik  K a ­
tow ice pod „9527“ . 346g

Z A M IE N IĘ  m ieszkanie p o ­
k ó j kuchn ia  w  M Y S ŁO W I­
CACH , na podobne lub  
większe Ąv K A T O W IC A C H
za zwrotem  kosztów rem on 
tu  O fe rty  C zyte ln ik  K a to ­
w ice pod „9513“ , 347g

POKOJU z kuchn ią  poszu­
k u ję  w  K atow icach. Zg ło ­
szenia C zy te ln ik  pod ,,951«“ 

32Sg

G o t ó w k a

P R ZY S TĄ P IĘ  jalco w spól­
n ik  do przedsięb iorstw a lub  
spó łd z ie ln i tra nspo rtow e j. 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
N r „9507“ . ' 324g

P o k o j e

PUSTEGO po ko jd  poszuku­
ję, na jchę tn ie j, w  K a to w i­
cach. O fe rty : C zy te ln ik  K a ­
tow ice pod 9515. 331g

I Poszukiwania

JA N  lub  Anastazja Czekaj- 
ło  z pow. G ródek Jag ie llon 
sk i, gm ina B ra tkow ice  — 
parcelacja D o lin ian y , zech­
ce podać swój adres: K a to ­
w ice, u l. Sobieskiego 2«, fu 
3, Roman K ru p iń s k i. 32?g

Unieważnienia
M IĘ D ZY N A R O D O W Y  Fun
dusz Pom ocy Dzieciom  w y  
n a jm ie  1 pokó j z użyciem  
te le fonu na b iu ro , 2 pokoje 
um eblowane na użytek p ry 
w a tn y  z dostępem do ła ­
z ienk i i  ku ch n i dia jedne j 
pan i, oraz garaż na 1 oso­
bow y samochód. W iadom .: 
Helga H O L E E K ,  H ote l 
P o lon ia  pok. n r  111. 299g

STUDENT m edycyny po­
szuku je  opalanego pokoju  
w  W roc ław iu  p rzy  k u ltu ­
ra ln e j rodzin ie . O fe rty : 
„D z ie n n ik  Zachodni“ , W ał­
b rzych . 5818d

P A N I z sześcioletnim  chłop 
cem poszukuje poko ju  ume 
blowanego lub  pustego. 
Zw rócę koszta - . ,n tu. O
fo r ty  Czj ie ln ik  . Kato w lo t 
POd „9522“ , S40g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ac ję  tram w a jow ą  N r 
015805 i  b ile t na paździer­
n ik , leg itym ac ję  Zw iązku  
Zawodowego N r 5979, zaśw 
pracy z P C K. O ddzia ł na 
m iasto K a tow ice , Gawacka 
Janina, K a tow ice  -  L igo ta , 
ICłodnicka 22a. 336g

S KR AD ZIO NO  dekla rac ję
w ierności, zaśw. obyw a te l­
stwa polskiego na nazwisko 
Surma E lfryda , R ydu łtow y, 
u l. Benedykta 30. 5346d

Hurtownia Galanterii 
Warszawska Dwójka
KATOWICE, HALA 
TARGOWA, sklepy
nr 19 i 20. Telefony 
357.54 i 306-70 38)9

poleca artyśuły 
s e *  o n o w e.

WIERTARKA KOIDMROWA
do Sb m m  w iercen ia , no­
woczesną.
R EW O LW ER 0W KA 
PR O D UKC YJN A, prze­

św it do 34 m m . W ar­
szawa W ik to rska  5, 
„R O S T A L“ . (3517)

R ó ż n e

REM ONTY obrab ia rek i 
w szelk ich maszyn w yko ­
nu je  azybko i fachow o: 
Spółka Inżyn ie rów  i Me­
chaników  „S p im “  G liw ice, 
u l W rocławska 26, te le fon 
38-40. 2S7£

Zguby i kradzieże

ZG UBIO N O  k a rtę  re je s tra ­
c y jn ą  N r 124 w ydaną przez 
Zarząd M ie js k i w  Będzinie 
na nazwisko K u c  Zygm unt.

329g

SKRADZIONO wszelkie do
ku tn en ty  na nazwisko i łu -  
sok A n to n i R yd u łto w y  ul. 
S ikorskiego S, »47d

FILATELIŚCI
PAMIĄTKOWE KARNET! i KOPERTY
z VII WYŚCIGU KBUmiESO DOOKOŁA P&L5K1

»TOUR d e  POLOGNE«

♦ ♦

w cenie po * ł 100 (przesyłka polecona zł 50)

Do n tbyc ia  
w KSIĘGARNI 
SPÓŁDZ. WYD

„C Z Y T E L N IK “
KATOWICE, 3 MAJA 12
Konto P. K- O. I I I  4802

k u p i m y  ALBUM DO ZNACZKÓW  
EUROPA K — B (TRZY TOMY) (42)

i
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P o r o d y  p r a w n e
Zak łopo tany z Chorzowa. W czasie 

o ku p a c ji sfa łszował Pan na swych 
dokum entach osobistych ro k  urodze­
n ia  i  zapy tu je  Pan obecnie, w  ja k i 
sposób sprostować te dokum enty, k tó ­
re  zresztą są je d yn ym i, k tó re  Pan 
obecnie posiada. — W p ra w ił Pan nas 
rów n ież w  zakłopotan ie. Zasadniczo 
p rostu je  dokum en ty  Urząd Stanu C y­
w ilnego m iejsca w ydan ia  dokum entu  
Ponieważ pochodzi Pan jednak zza- 
g ran icy, z  k tó rą  nie u trzym u je m y  
no rm a lnych  stosunków  praw nych, w i­
n ien  się Pan naszym zdaniem zw rócić

W  danym  w ypadku , ja k i  Pan przed­
staw ia, Pan z b y t m a ło  zarabia i  ma 
ju ż  na u trzym a n iu  5 osób, a ponadto 
u p ra w n io n y  do zas iłku  zachow yw ał 
się n iew łaśc iw ie  i  wobec tego może 
Pań odm ów ić żądaniu gm in y  zw ro tu  
kosztów  leczenia za członka rodz iny , 
z k tó ry m  Pan zresztą nie u trzym yw a ł 
żadnych stosunków.

Stanisław  Sokołow ski, B y tom . N ie ­
ste ty, nie jesteśm y w  stanie udzie lić 
Panu żadnej w yczerpu jące j porady.

K . F. 15, Chorzów. O dsetki prze­
daw n ia ją  się po p ięc iu  la tach. Od-____ — , --------------- . n znaniem  zw iocc. daw n ia ją  się po p ięc iu  la tacn. (ja

do U rzędu Stanu obecnego m iejsca i nośnie d ługów  przedw ojennych, k tó  
zam ieszkania z odpow iednim  w n io - ....-u ----- ,„■*.-.1, , - -  woShw  kn.rsi____________  _ __ . ________  w n io
skiem  i  ew en tua lny stan fak tyczny  
udow odn ić św iadkam i. Przypuszcza­
m y, że Urząd Stanu będzie równ ież
na skutek Pańskiego w n iosku  w  po- ___________ ____
w ażnym  k łopocie . W ypadek jest bo- m<)żna wym agać je d yn ie  w  wysofco-

rych  w artość usta lono wed 
dolara, sądy orzeka ją  ta k  s 
to b y ły  d łu g i czysto-złot 
w  z ło tych  w  złocie. Przele' 
wymaga fo rm y  no ta ria ln e j

d ług  ku 
saÉRÍ ja 
tSB®» w  
iwraiboi
j Odse

kursu
ja k b y
wzgl.

„ jo te k i
idsetek

” “ “ **•'**“ ---- z--------  “  Ł ,------  , _ llliJAllcl w ju iog a
w iem  rzadki i nie ma zbyt w ie lu  pre j §c i ustaw ow ej, 
cedensów. Sądzimy jednak, że w  ten :■---.V „ - nr* 1 s ta ły  C zy te ln ik  kaei. Rozwiązaniesposob Pan w in ie n  otrzym ać od ■ y. - -- •  ̂ -------- ----------
U rzędu Stanu C yw ilnego obecnego 
m iejsca zam ieszkania now y sprosto­
w any dokum ent.

J. S c łir. K ochłow ice . W edług prawa 
rodzinnego k re w n i, a w  szczególno-

stosunku służbowego bez uprzedniego 
w ym ów ien ia  i  domagania się trz ym ie ­
sięcznego odszkodowania w  w ypadku 
przedstaw ionym  przez Pana może no ­
sić cha rakte r szantażu, o ile  tw ie rd ze - 

ruuA iu iicgu rs.i c w ixx, a w nia Pana nie są w  ca łe j p e łn i uza-
ści rodzice wobec dzieci i  dzieci w o- sadnione. Szczerze radz im y w ięc po- 
bec rodziców  o b ow iązan i'są  dostar- ważną w strzem ięźliw ość w  dalszym 
czać sobie na w zajem  w  razie niedo- postępowaniu.
s ta tku  środków  u trzym an ia . Sw iad- u l .  Kościuszki, K atow ice. E m ery- 
czenia ulegają obniżeniu jeże li po- tu ra  p0 rnężu, w o jskow ym  zawodo- 
trzebu jący ze względu na swe postę- ; w ym  należy się Pani ty lk o  do czasu 
pow.anie nie zasługuje na pomoc. — nowego zamążpójścia.

ZUS udziela stypendiów
akadem ikom , lekarzom  i p ie lęgniarzom

W a r s z a w a .  W obecnym ro­
ku akademickim ZUS znacznie 
rozszerzy akcję stypendialną dla 
młodzieży szkół wyższych.

Do tej pory 134 studentów ko­
rzystało ze stypendiów bezzwrot­
nych ZUS, w tym 92 medyków, 
10 słuchaczy stomatologii i 7 far­
maceutów. Obecnie do grupy mło 
dzieży korzystającej z pomocy f i­
nansowej ZUS dojść ma jeszcze 
38 studentów nowopowstałych A - 
kademii Lekarskiej w Szczecinie 
i Bytomiu.

W zamian za pomoc stypendy­
ści zobowiązani są do corocznego 
odbycia 2-miesięcznej praktyki 
płatnej w ZUS, a po ukończeniu 
studiów mają obowiązek stanąć 
do pracy w ubezpieczalniaeh na 
okres, odpowiadający czasowi po­
bierania stypendium.

ZUS ufundował również sty­
pendium dla młodych lekarzy,

specjalizujących się w wybranych 
dziedzinach medycyny. Wysokość 
stypendium dla lekarzy odpowia­
da poborom starszego asystenta 
kliniki uniwersyteckiej. Poza tym 
ZUS udziela pomocy finansowej 
kandydatom do zawodów pomoc-

niczo-lekarskich w okresie ich 
szkolenia, zapewniając bezpłatną 
naukę, mieszkanie itp. Ze stypen­
dium korzystają również słu­
chaczki dwu szkół pielęgniarsko- 
położniczych, we Wrocławiu i Sie 
mianowicach.

Tylko Ministerstwo zezwala na wywóz
m eb li x Z iem  Otíxtj&h&ntfxh

W arszaw a (ZA P ). N a  m ocy za­
rządzen ia  m in is tra  Z ie m  O dzy­
skanych  z d n ia  30 m a ja  1947 r . w  
s-prawie u in te n s y w n ie n ia  a k c ji 
sprzedaży m e b li o raz urządzeń 
gospodars tw a  dom ow ego —  O b­
w odow e B iu ra  L ik w id a c y jn e  na- 
Z ie m ia ch  O dzyskanych  m o g ły  na 
b y w a ją ce m u  m eb le  i  p rze d m io ty  
gospodars tw a  dom ow ego posia ­
daczow i u d z ie lić  zezw o len ia  na 
w y w ó z  do w o je w ó d z tw  c e n tra l­
n y c h  jednego lu b  dw óch  p rze d -

M a y i a  c © n

Należy zlikwidować pasek
bileimmi na i m p r e / i f  twe

KA TO W IC E . Obserwacja w y ­
darzeń w  ostatnich tygodniach 
pozwoliła  zauważyć, że zaintereso­
w anie  dla s_praw sportu znacznie 
wzrosło, a nastąpiło  to  na skutek 
w iększych nieszczęśliwych w ystą­
p ień  reprezentantów' "barw polskich 
w  spo tkanych  z drużynam i zagra­
n icznym i. S tosunki w  sporcie na­
leży uzdrow ić (patrz rezolucja k lu ­
bów śląskich" przyp. red.). W re ­
zu ltacie  należy oczekiwać dużych 
zmian na odcinku sportowym  zaró­
wno organizacyjnym , ja k  i zapew­
ne personalnym.

IM  W IĘ K S Z Y  MECZ 
T Y M  W IĘ K S ZE  CENY 

W zw iązku z tym  nasuwa nam 
Się myśl, iż p rzy okazji należało 
by Z w róc ić . uwagę na pewien mo­
m ent dotychczas przeoczany. n ie­
m n ie j jednak niesłychanie waż.iy 
dia w ie lotysięcznej masy zwcńia 
n ików  różnych gałęzi sportu, a 
przede w szystkim  p iłk i nożnej, kto 
ra cieszy się w  Polsce ogromną po 
pulan.ością. Chodzi m ianow icie o 
ceny b ile tów  wstępu na im prezy

Hokeiści „Stella“ 
zwyciężają w Pradze

P r a g a .  — 
Pierwszy w 

Czechosło­
wacji wy­
stęp hoke­
istów na tra 
sie gnieźnień 
skiej „Stel­
li“ zakoń­
czył się ich 

pemy.ii sukcesem. Pokonali oni 
zdecydowanie drużynę Czecho­
słowacji „Sokół“ Hostivar 5:2 
<4:0).

urządzane przez zw iązek p iłka rsk i 
względnie poszczególne k luby. O b­
serw uje  się bowiem  rzecz n iezw y­
k le  charakterystyczną. Oto is tn ie je  
zamaskowany związek pomiędzy 
wagą p rzygotow yw anej im p re ­
zy i oczekiwanym  zainteresowa­
niem  ze strony publiczności (spo -. 
dziewana liczba w idzów), a cena­
m i b ile tów , po prostu im  „w ię k ­
szy“  mecz tym  wyższe ceny.

420 Z Ł  ZA  TRYBUN Ę 
D odajm y jeszcze, że w  każdym 

w iększym  ośrodku k ie ru ją  się swo­
istą ka lku lac ją . D la p rzyk ładu : 
Polonia bytomska us ta liła  cenę 
wstępu na trybunę  na -100 z ł (tak 
p rzyna jm n ie j by ło  ubiegłe j niedzie 
li)  i tego samego dnia w yże j w  ta ­
be li postawiona W isła, m ająca do 
rozegrania „w ie lk ie "  spotkanie, 
któ re  ze lektryzow ało cały sporto­
w y K raków , mecz z ha jduck im  Ru­
chem, doszła do wniosku, że odpo­
w iedn im  ekw iw alentem  dla k lubu  
za udostępnienie w idzow i oglądanie 
meczu będzie kwota 420 z ł za m iejs  
ce na trybun ie .

H A N D E L  B IL E T A M I
Coś tu  nie jest w  porządku. Być 

może. że W isła w ięcej się ceni niż 
Polonia, ale niech ó tym  decydują  
k ry te r ia  czysto sportowe, n ie  zaś 
powiedzm y jasno i w yraźn ie : han­
dlowe. G dybyśmy podchodzili do 
sprawy meczu p iłka rsk iego  z han­
dlowego punk tu  w idzenia, to nale­
żało by usta lić coś w  rodza ju  cen­
n ika  maksymalnego, może nawet z 
podziałem k lubów  na kategorie, a 
w konsekwencji dać K o m is ji Spe­
c ja lne j p raw o kontro low ania , czy 
cennik jest respektowany.

SKONCZYC ZE S P E K U LA C JĄ

N ie ulega w ątp liw ości, iż wszy­
scy k ib ice  w  Polsce p rz y ję lib y  w :a -

domość o cenniku z n ieukryw anym  
zadowoleniem. Zważm y bowiem, iż 
rob o tn ik  Czy u rzędn ik  urzeczony 
jeszcze w  dziecińswie m agią p i łk i 
nożnej, n ie jednokro tn ie  odmawia 
sobie papierosów czy k ina , aby ty lko  
zobaczyć grę swoich pup ilów , a od­
mawia sobie dlatego, że b ile t na 
stadion jest, bardzo drogi ja k  na

kieszeń obywatela przeciętn ie za­
rabiającego.

Jak w ięc w idać, organizatorzy 
meczów p iłka rsk ich  weszli w  kon­
f l ik t  z człow iekiem  pracu jącym  i 
bądźmy szczerzy — speku lu ją  na 
jego zam iłowaniu.

Równocześnie ci sami organiza­
to rzy  u p ra w ia ją  pos-polity pasek, 
usta la jąc ceny b ile tów  w  zależności 
od tem pera tu ry  meczu.

Cel naszych u tysk iw ań  na ten 
stan rzeczy jest jasny. Chcemy od­
pow iednie czynn ik i zainteresować

m io tó w . Z e zw o le n ia  te  w y d a w a ­
no  w  zw ią z k u  ze śc iągan iem  na ­
leżnośc i za n a b y te  m ie n ie  p o n ie ­
m ieck ie . N a b yw ca  m ó g ł w yw ie źć  
do w o je w ó d z tw  c e n tra ln y c h  je ­
den lu b  dw a  p rze d m io ty , aby je  
sprzedać po cenach w o ln o ry n k o ­
w y c h  i  z uzyska n e j su m y  sprze­
dażnej u re g u lo w a ć  należność za 
posiadane ru ch o m o śc i p o n ie m ie c ­
k ie . m

O becnie  m in is te r  Z ie m  O dzy­
skan ych  u c h y li ł  m oc w iążącą  od­
nośnego p rze p isu  za rządzen ia  z 
dania 30 m a ja  1947 r .  T y m  sam ym  
O bw odow e B iu ra  L ik w id a c y jn e  
s tra c iły  p ra w o  u d z ie la n ia  zezwo­
le ń  n a  w y w ó z  m e b li i  p rze d m io ­
tó w  gospodars tw a  dom ow ego z 
obszaru  Z ie m  O dzyskanych . — 
W sze lk ich  zezw o leń  na w yw ó z  
ty c h  p rz e d m io tó w  z  te re n ó w  Z iem  
O dzyskanych  ud z ie la  obecnie w y ­
łą czn ie  M in is te rs tw o  Z ie m  O d­
zyskanych .

KAS! VLAS1 i ^  j
r a d i a *“

ŚRODĄ, 29 W R ZEŚN IA ^
5.00 Zapow iedź s tac ji i  muzyka . ._,______ . __ muzj»“ "ra.

pu ia rna . *5.20 K once rt dla świata IL j .  
cy. 6.00 Sygnał czasu, pobudka ‘ ¡en- 
dzieżowa. 6.05 G im nastyka. 6.15 
n ik . 6.30 M uzyka. 6.50 P rogram  “  d 
7.90 S k ró t w iadom ości. 7.05 Tju- 
prasy. 7.20 C hw ila  m u zyk i. 7-30 * 
zyka. 8.20 O dcinek powieści. 
zyka 8.55 In fo rm a c je  ogólnopo* ,ź 
9.00 S krzynka PC K. 9.10 Za p o w ic i, 
program u. 9.15 K o n ce rt życzeń- jg. 
Sygnał czasu, i  he jna ł. 12.04 D z k “  
12.08 M uzyka. 12.25 M uzyka kamę ^  
na. 12.45 W iadom ości dla wsi. 
..Mozaika m uzyczna“ . 13.45 K o r« ' 
to r Tygodn ia . 14.30 „Ś ląsk — y  a rfi 
w ie “ . 14.40 A udyc ja  dla dzieci- ' j j  
In fo rm a c je  P o lsk i po łudn iow e j. , 
A r ty k u ł ak tu a lny . 15.25 K om un ik  
15.30 A udyc ja  słowno-m uzyczna 
dzieci. 15.50 M uzyka lekka , 16.00 DJie 
n ik . 16.80 „B ia łe  k r u k i“ ._17.00_Augr ̂

,.tt6r
niK. UO.«>V ,,£>ldie fi-l u iu  .
d la m łodzieży. 17.20 K once rt 
O rk ie s try  Polskiego Radia. 18.00 
w i W ystawa Z iem  O dzyskanych' . j - j j  
„M ądra  m apa“  — pogadanka. ■ ' t  
A u d yc ja  dla w o jska . 18.4o ■
k s ią ż k i"  -  fe lie ton . 19.00 Słuchów^ 
sko. 19.30 O dcinek powieści.
..Z życia W ęgier“ . 20.15 „C ie k a w o  
lite ra c k ie " . 20.20 „H is to ryczne  *  58 
ce rty  w  ro ku  C hop inow sk im ". 
K o m u n ika t m e teoro log iczny. - 4 5  
D zienn ik . 22.00 M uzyka taneczna. " •  
Zapowiedź program u. 22.50 
n a dobranoc. 23.00 O statnie w iadou 
ści. 23.10 M uzyka taneczna. 23.20 r  
gram  na ju tro . 23.30 H ym n, ko 
au dyc ji.

C z i

» O D R Ę «

ped tel&é. . .
S i m s z n u  h i s t v i * w

Nie można narzekać, żebjf w o- 
statnim czasie brak było sensa­
cyjnych wydarzeń na świecie. 
Niemniej jednak każdy przyzna, 
że chyba do najbardziej tych sen­
sacyjnych wydarzeń wypada nam

W Warszawie, na meczu m iędzy­
państw ow ym  Polska  — Czechosło­
w acja na żużlu, doszło do spodzie­
wanego po jedynku  m iędzy Smo- 
czykiem  i  trenerem  naszych żuż­
lowców Seberką. Nasza n a jm łod ­
sza rew elac ja  pokonała nie ty lk o  
Seberkę ale i  wszystkich pozosta­
łych  Czechosiowaków, dając tym  
dowód, że nauka obozu ryb n ick ie ­
go n ie  poszła w  las. Na zd jęciu  
Seberka po jednym, ze zwycięż- , 

k ich  biegów na Muchowcu.
Fot. Cz. Datka

k tó rych  to należy, pomyślą o spo­
sobach udostępnienia szerokim  m a­
som im prez sportow ych przez w y ­
znaczanie godziwych cen wstępu, 
odpow iadających moż iwościom  f i ­
nansowym przeciętnego „konsu­
m enta“  w idow isk , (rom)

Popławska międzynarodowa 
mistrzynią Z0 w tenisie

Wroclaw. N a k o rta c h  s tad ionu  
o lim p ijs k ie g o  o d b y ły  się f in a ły  
te n iso w ych  m is trz o s tw  Z ie m  O d ­
zyskanych . W  grze po je d yncze j 
p ań  P o p ła w ska  po c ię żk ie j w a lce  
p o ko na ła  M a rk o v ą  (CSR) 7:5, 6:4.

W  grze po je d yncze j p a n ó w  Sto- 
ja n  (CSR) w y g ra ł z Ditrichem 
(CSR) 6:2, 6:4.

W  grze  m ieszane j p a ra  czeska 
M a rk o v a  —  Ditrich p o ko na ła  pa ­
rę  S to ja n  —  Cervinkova (CSR) 
6:4, 6:1.

, ¿zaliczyć wiadomość, jaka się aka-
zamedbaną dziedziną. N iech c , o w  „ 86 m une rze  „Dziennika

Zachodniego“, następującej tre­
ści:

„P o tw ó r  m o rs k i 
p o ż a rł cz łow ieka .
A te n y . (O bsł. w ł.)  N a  w y b rz e ­

żu p ire js k im , za le d w ie  5 m  od 
p la ży , o ib rz y m i p o tw ó r  m o rs k i 
n a p a d ł na  g ru p ę  ką p ią c y c h  się i  
p o ża rł pew nego, m łodego cz ło ­
w ie k a  na oczach jego  to w a rzyszy , 
k tó rz y  na  p różno  u s iło w a li p rze ­
straszyć p o tw o ra , o b rzu ca ją c  go 
k a m ie n ia m i“ .

Ponieważ nie każdy może wie­
dzieć, do jakiego gatunku zwie­
rząt należy zaliczyć potwory mor 
skie więc niniejszym wyjaśniam, 
co i ak.

O: „ż potwory morskie należą 
do rodziny Potworowatych (Po- 
tvoridae): dzielą się na dwa ro­
dzaje: Olbrzymie potwory mor­
skie (Potvorus maximus) i zwy­
czajne potwory morskie (Potvorus 
vulgaris). Wygląd mają potwor­
ny, tak że doprawdy trudno jest 
je opisać. Rezygnujemy więc z te­
go opisu. Potwory morskie m ie - 

R„ v m  n  N a jc ie k a w s z e  w y n ik i  w io -  szkają w morzu, stąd nazwa. Nie- 
s M e f  T ig i°p iłlc a 3rs k ie j :  B o lo g n a  -  P ro  i które Z nich lubią zwłaszcza Wy- 
P a tr ia  2:0. Lucchese  — M odena  1;0, brzeże pirejskie (kolo Pireusu), 
P adua — L a z io  2:0^ p ; ^ ™ ° — 4^ e j j  gdzie przebywają w odległości 5
dio lan 2:1, Roma 
Sampdoria — B a ri 2:1. [metrów od brzegu. Odmiana ta

nosi nazwę Potvorus megas 
reusensis,

Potwory morskie bardzo dom 
pływają i dlatego chętnie się 
pią. Ponieważ jednak jako D 
twory są one potwornie 
więc potwornie nienawidzą 
dego innego kąpiącego się. ’ L 
taki ktoś kąpie się, to one zar 
starają się go potwornie opr-  ̂
skać, a potem potwornie poZ‘ ; 
Potwornie lubią młodych 
nimi przeważnie się żywią. ‘ 
sobie nic robią z obrzucania a 
mieniami dlatego też nie 
tego w stosunku do nich <‘7.5^. 
jeśli chce je się przestraszyć. 
lepiej można je przestraszyć. J 
śli się o nich nic nie pisze w » 
zetach. . ,r(r

Poiowanie na olbrzymie 
ry morskie niczym się nie r0 
od polowania na zwyczajne 
twory morskie. Polowanie * 
jest potworne. Naoczni świa« i 
wie twierdzą, że nigdy 
bardziej potwornego nie wid** ^  
Potwory najlepiej jest nabiją ,  
butelkę. Taki potwór morski 
równo olbrzymi jak i z w y c z a j  
nabity w butelkę, przedstaw* .¿j 
potwornie i nawet wtedy JL &&  
jest z nim nie zaczynać. ,I" ”rtła 
wówczas zachorować na potw « 
chorobę zwaną „Potvoritis a^^o' 
polegającą na tym, że czloW*® t . 
wi w głowie wyięga się P°* 
na kaczka dziennikarska. .

Potwory morskie rozm*1 
się prze* pączkowanie. ^
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o d p ow ie dz ia ła  sa lam and ra . —  A  kto

Jak

—  A n d y , proszę pana  
pan  jest?

—  W ig g a m  —  w y k rz tu s i ł  zaskoczony d y re k to r .
—  B ardzo  m i p rz y je m n ie  —  c iągnę ła  u p rz e jm ie  A n d ria s .

się pan  m iew a?  .
__ D o s tu  d ia b łó w ! —  w rz a s n ą ł S ir  C harles. —  G reggs! H e j,

G re g g s !. . .  ,
S a la m a n dra  b ły s k a w ic z n ie  p ry s n ę ła  poa wodę.
W  d rz w ia c h  s ta n ą ł zdyszany i  z a n ie p o ko jo n y  p an  Tadeusz 

Greggs.
—  S łucham  pana.
—  Greggs, co to  znów  m a  znaczyć?
—  Czy się co s ta ło , p a n ie  d y re k to rze ?  —  ją k a ł zm ieszany Greggs.
—  Przecież to  zw ie rzę  m ó w i!
—  B a rd zo  pana p rzep raszam  —  m ó w ił G reggs z m in ą  skruszoną. 

—  A n d y , w id z isz , ta k  n ie  m ożna. T y le  ra z y  ju ż  c i m ó w iłe m , że m e 
w o ln o  c i lu d z i napastow ać tw o im  g a d a n ie m .. .  B a rd zo  pana  p rze ­
praszam , pan ie  d y re k to rz e . Ju ż  się to  w ię c e j n ie  p o w tó rz y .

_  To pan n a u czy ł tę  sa lam and rę  m ów ić?
—  A le ż  to ona zaczęła —  tłu m a c z y ł s ię  Greggs.
—  M am  n a dz ie ję , że to  po raz  o s ta tn i, G reggs!. r z e k ł S ir  

C harles z n a c isk ie m . —  Ju ż  ja  tego d o p iln u ję .
W  ja k iś  czas pó źn ie j S ir  C ha rles  s ie d z ia ł w  to w a rz y s tw ie  p ro fe ­

sora P e tro v a ; ro z m a w ia li o ta k  zw a n e j in te lig e n c ji zw ie rzą t, o od ­
ruchach  podśw iadom ośc i o raz o ty m , ja k  o p in ia  pow szechna p rz e ­
cenia czynnośc i rozu m o w e  zw ie rz ą t. P ro fe so r P e tro v  w n o s ił duże 
tas trzeżen ia  co do k o n i e b e rfe ld s k ic h , k tó re  ja k o b y  u m ie ją  n ie  ty lk o  
liczyć, lecz n a w e t po tęgow ać i  p ie rw ia s tk o w a ć .

—  P rzecież n a w e t n o rm a ln y , w y k s z ta łc o n y  c z ło w ie k  n ie  .p o tra fi 
gryciągnąć p ie rw ia s tk a  —  tw ie rd z i ł w ie lk i  uczony.

N ag le  S ir  C ha rles  p rz y p o m n ia ł sobie G reggsa i  m ów ią cą  sa la -
na n drę . . ,

__ W ie  pan , ja  tu  m am  sa la m a n d rę  —  zaczął n ie śm ia ło  —  to
ta znana A n d r ia s  S c h e u c h z e ri. . .  N a u czy ła  się ta k  gadać ja k  papuga.

__ To w y k lu c z o n e ! —  s p rz e c iw ił się uczony. —  P rzec ież  sa la ­
m a n d ry  m a ją  p rz y ro ś n ię ty  ję z y k . , ,

—  W ię c  n ie ch  pa n  p ó jd z ie  sp ra w d z ić  —  rz e k ł S ir  C harles. 
D ziś w ła ś n ie  je s t dz ień  sp rzą ta n ia , w ię c  n ie  będzie  n iko g o  z lu d z i.

P osz li. „  . . .
P rz y  w e jś c iu  na  o d d z ia ł sa lam ande r S ir  C narles  z a trz y m a ł się. 

Z w e w n ą trz  dob iega ło  szu ran ie  m io t ły  po z ie m i i  m o n o to n n y  głos, 
k tó r y  s y la b iz o w a ł p o w o li.

—  N ie ch  pa n  poczeka —  szepnął S ir  C harles  W ig g a m ,
_ .  C Z Y  N A  M A R S IE  S Ą  L U D Z IE ?  —  s k ła d a ł p o w o li zg łosk i 

m o n o to n n y  głos. —  C zy to  przeczytać?
—  M oże co innego  —  o d p o w ie d z ia ł d ru g i głos.
—  C Z Y  W  T E G O R O C Z N Y M  D E R B Y  Z W Y C IĘ Ż Y  P E L H A M -  

B E A U T Y  C Z Y  G O B E R N A D O R ?
—  P e lh a m -B e a u ty  —  o d p o w ie d z ia ł d ru g i głos. —  A le  mozesz 

czytać.
S ir  C ha rles  po c ic h u tk u  o tw o rz y ł d rz w i.  P a n  Tom asz G reggs za­

m ia ta ł m io tłą  pod łogę, a w  basenie  z w o d ą  m o rską  s iedz ia ła  A n ­
d ria s  S cheuchze i'i i  p o w o lu tk u  s k rz e k liw y m  głosem  sy la b izo w a ła  
z trz y m a n e j w  p rz e d n ic h  ła p k a c h  gaze ty  w ie czo rn e j.

—  G reggs! —  z a w o ła ł S ir  C harles.
S a la m a n d ra  skoczy ła  i  n a ty c h m ia s t z n ik n ę ła  pod  w odą.
G reggs z p rze ra że n ia  o p u śc ił m io tłę .
—  S łu ch a m  pana.
—  Co to  znaczy?
__N ie ch  p an  w yb a czy , p a n ie  d y re k to rz e  —  ją k a ł się n ieszczęsny

G reggs. —  T o  A n d y  m i czy ta  gazetę, k ie d y  zam ia tam . A  k ie d y  ona 
zam ia ta , to  znów  ja  je j  czy tam .

—  K to  ją  tego nauczy ł?  . .
—  To  ona sam a w y k o m b in o w a ła , p a n ie  d y re k to rz e . J a . . .  ja  3e.| 

ty lk o  d a ję  gaze ty , żeby ty le  n ie  gadała. B o  ona b y  ty lk o  c iąg le  
ch c ia ła  m ó w ić . T o  ju ż  sobie p o m yś la łe m , żeby się chociaż nauczy ła  
m ó w ić  p o p ra w n ie  . . .

—  A n d y ! —  z a w o ła ł S ir  W iggam .
Z  w o d y  w y n u rz y ł się cza rn y  łeb .

—  S łucham  pana  —  zaskrzecza ł.
—  P an  p ro fe so r P e tro v  p rzysze d ł na c ieb ie  popatrzeć.
__ B a rd zo  m i p rz y je m n ie ! Jestem  A n d y  Scheuchzer.
—  A  skąd  w iesz, że nazyw asz się A n d r ia s  S cheuchzer. ty # '
—  P rzecież m am  to  tu ta j nap isane : A n d re w s  Scheucnze , 

spy G ilb e rta .
—  A  ty  często czytasz gazety?
—  O w szem , proszę pana. C odz ienn ie .
—  Co c ię  w  n ic h  n a jb a rd z ie j za jm u je?
—  Z  s a li sądow e j, w y ś c ig i konne, p i łk a  nożna . . .
—  W id z ia ła ś  k ie d y  zaw ody p i łk i  nożnej?
—  N ie . I

—  A  kon ie?
—  T akże  n ie  w id z ia łe m .
—  W ię c  dlaczegóż to  czytasz?
—  D la tego , że je s t o ty m  w  gazecie, proszę pana.
—  A  p o lity k a  cie n ie  in te re su je ?
—  N ie , proszę pana. C Z Y  B Ę D Z IE  W O JN A ?
—  Tego n ik t  n ie  w ie , A n d y . ____
—  N IE M C Y  B U D U J Ą  N O W Y  T Y P  Ł O D Z I P O D W O D N  j ¿O 

c ią g n ą ł A n d y  za tro s k a n y m  tonem . —  P R O M IE N IE  Ś M IE
G Ą  Z A M IE N IĆ  C A Ł E  L Ą D Y  W  P U S T Y N IE . a rle ŝ ,i3-

—  C zyta łeś  o ty m  w  gazecie, p ra w d a ?  —  s p y ta ł
—  T a k , proszę pana. C Z Y  W  T E G O R O C Z N Y M  D E R B Y  ZW 

Ż Y  P E L E H A M -B E A U T Y  C Z Y  G O B E R N A D O R ?
—  J a k  t y  uw ażasz, A n d y?  areQ9s
—  Ja  tw ie rd z e , że G obernado r, proszę pana, a le  p an  u  jjco TW 

dz i, że P e le h a m -B e a u ty  —  A n d y  p o k iw a ł g łow ą . K u p u jc ie
oie ls k ie  w y ro b y .  C Z Y  M A C IE  J U Ż  N O W Y  S Z E S C IO C Y L  * 
T A N C R E D -J U N IO R ?  S Z Y B K I,  W Y T W O R N Y , T A N I !  y

—  D z ię k u ję , A n d y , to  w y s ta rc z y . „ a n U ^
—  K T Ó R A  A R T Y S T K A  F IL M O W A  P O D O B A  S IĘ

B A R D Z IE J ?  .
P ro fe s o ro w i P e tro v o w i z je ż y ły . się w ło s y  na  g ło w ie . , j§c; ¡<¡
—  P an  d a ru je , S ir  C h a rles  —  b u rk n ą ł —  a le  m uszę 3 S
—  D obrze , m ożem y iść. A n d y , p rzypuszczam , że n ie  m  p3po

p rz e c iw  tem u , g d y b y m  p rz y s ła ł do c ieb ie  p a ru  uczony - ,
M a m  w ra żen ie , że ch ę tn ie  b y  z to b ą  pogada li.

PKO Katowice 111-4950.
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